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Problem Juliana Perkow­
skiego ze wsi Mroczki (gm. Za­
mbrów) dotarł do Sądu Naj­
wyższego, Najwyższej Izby 
Kontroli, Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów, Kancelarii Se­
natu, Generalnego Inspekto­
ratu Nadzoru Bankowego, 
Rzecznika Praw Obywatel­
skich, Europejskiej Komisji 
Praw Człowieka w Strasburgu, 
Ministerstwa Roh1ictwa i Go­
spodarki Żywnościowej . 

Zawarty jest w grubej teczce 
pism, wysyłanych przez sześć 
lat. Wartość problemu wynosi 
ponad dwa miliardy starych 
złotych i z każdym dniem roś­
nie. W dodatku dotyczy tysię­
cy rolników w Polsce. ----
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KONTAIOY 

DINTOJRA W SĄDZIE 
GENERALICJA KŁUSUJE? 

WOlKOW JAKI JEST 
STRZAl W DZIESIĄTKĘ 

25 PAŹDZIERNIKA 1998 

Teresa Adamowska. A lego ria 

• 
ZI 

ni ł mó 
Ili 

I 
branoc 

JOANNA GOSPODARCZYK 
str. 12-13 

CENA 2 zł 
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- Mam pełne gacie - do­
sadnie określa swoj e samopo­
czucie p racownica wojewó­
dzkiej instytucji w Łomży. -
Nikt z nas nie wie, czy za dwa 
miesiące będzie jeszcze praco­
wał, czy się pożegna. Jak zna­
leźć pracę, jeśli mam wąskie 

sp ecj alis tyczn e wykształcenie i 
tak zwany średni wiek? 

- Mam p od pięćdziesiąt­
kę . Kto mnie weźmie, jeśli we 
wszystkich ogłoszeniach czy­
tam , że zatrudniają młodych, 

ene rgicznych d o 35 lat? Ka.za.li 
mi na własną rękę szukać e tatu 
w szkole. Gdzie? - zastan awia 
się zadbana urzędniczka UW 
w Suwałkach . 

Prawic dwa tysiące ludzi w 
Łomżyńskiem d ostanie zawia­
domienie o rozwiązaniu runo­
wy o pracę i 1200-1500 w u­
walskiem. Powód ? Likwidacja 
insty tucji rangi woj ewódzkiej. 
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f(ONTAJ(W 
rok założenia 1980 

Adres: 
18-400 Łomża, al.. Legionów 7 

Tel.: (086) 16-42-43, (086) 16-42-44, 
(086) 16-40-22 

Fax.: (086) 16-57-11 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja Niedźwiecka, Gab­
·e1a szczęsna, Maria Tacka, Władysław Tacki (re-
n daktor naczelny). 

Oddział w Białvmstoku: 
Piotr Góralczyk, Andrzej Koziara, 

Janusz Nieczyporowicz. 
tel. (085) 651-58-10 

Oddział w Suwałkach: 
Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 

Bożena Dunat, 
tel. (087) 066 66 

Stale współpracują: · 
Teresa Adamowska, Jacek Cholewicki, Adam Do­
broński, Maciej Gryguc, Stanisł~w Kędzielawski! 

Krystyna Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeli-
gowska. Rysunki Zdzisław Romanowski, Jerzy 
Swoiński. Felieton Wiesław Wenderlich. 

Zdjęcia: Gabor Li:irinczy 

Wydawca: 
Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 

Prezes: Władysław Tacki 
Adres: 18-400 Łomża, al. Legionów 7; 

tel. (086) 16-~2-43 . 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa), 
Jadwiga Jakubiak tel. (086) 16-42-43. 

Maszynistka: Janina Gawrońska. 

Biuro ogłoszeń "Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 
18-400 Łomża, al. Legionów 7 

tel. (086) 16-42-43, fax. (086)16-57-11 . 

Kolno: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (78)22-21 

Ostrołęka: 
Agencja „INFORMEDIA" 

07-400 Ostrołęka , ul. Kościuszki 8 
tel./fax. (029) 27-28 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0217) 534-12. 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2B 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75)24-08 

Zambrów: 
. Agencja „Globtour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (71 )25-25. 

Kolportaż: 
RUC.H S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy. 

G Obróbka zdjęć barwnych: 
abs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 16-77-16. 

Skład: 
. STudio Maciejewscy, 

B1ałystok, ul. Mickiewicza 56, 
~el. (085) 732-34-84, 

e-ma1I: mmaciek@;polbox.com. 

SPpp „Pogoń ", Biał~!~~~. ul. Mickiewicza 56, 
tel. (085) 732-91-74. 

Materialów nie z , . h d k . . izastrz ~mow1onyc re a cia nie zwraca 
latreś ega sob1~ prawo dokonywania skrótów. 

ć ogłoszen redakcja i wydawca nie ponosi 
odpowiedzialności. 

Drodzy Czytelnicy, 
oddajemy dziś w Wasze ręce sygnalny numer„Kon_,taktów ", obejmujący 
problemątykę przyszłego województwa podlaskiego, w który1n od 1 sty­
cznia znajdą się województwa: łomżyńskie, białostockie i suwal~kie. 
Na stałe „Kontakty" o poszerzonej tematyce i zasięgu zaczną się ukazy­
wać od pierwszego numeru grudniowego ( 3 grudnia). 
Liczymy, że do tego czasu uda nam się - z Waszą życzliwą pomocą, 
którą będą oceny, opinie, rady, a bardzo, bardzo nam na nich zależy i 
bardzo, bardzo na nie czekamy - zharmonizować ogólną formułę 
„Kontaktów" i szczegóły z Waszymi, Drodzy Czytelnicy, oczekiwaniami. 

Zespół „Kontaktów" 

Co w · najbliższym roku 
będzie najważniejsze 

dla wo1ewództwa pódlaskiego? 
SŁAWOMIR ZGRZYWA, wojewoda łomżyński: -
1. Integracja odrębnych dotąd organizmów administracyjnych i społecznych,ja­

kiini były samodzielne województwa białostockie, łomżyńskie i suwalskie. 
2. Stworzenie wspólnej strategii równomiernego rozwoju województwa podlas-

kiego. _ 
3. Zakorzenienie w świadomości społecznej nowych form samorządności: sa­
morządowego powiatu i samorządowego województwa. 

PAWEŁ PODCZASKI, wojewoda suwalski: 
- Uważam, że przyszłe województwo podlaskie powinno „wygrać" swoje poło­
żenie graniczne między trzema państwami: Litwą, Białorusią i Rosją. Atut poło­
żenia i kontaktów daje możliwość rozwoju handlu, współpracy transgranicznej i 
turystyki. W przyszłym roku powinny być kontynuowane prace przy budowie 
wielkiego przejścia granicznego koło Wiżajn. Uważam też, że szanse rozwoju 
ma Euroregion ;,Niemen", który w tej chwili obejmuje województwo suwalskie, 
regiony: grodzieński na Białorusi oraz Alytus i Mariampol na Litwie. Trzeba tak­
że wykorzystać piękno Suwalszczyzny. Jeziora, lasy rejonu Augustowa czy Su­
wałk mogą stać się miejscem wypoczynku nie tylko dla mieszkańców Łomżyii­
skiego i Białostockiego, ale dla turystów z całej Polski.Jest jeszcze sporo do zro­
bienia. 

Wypowiedzi wojewody białostockiego, Krystyny Łukaszuk nie udało nam się 
uzyskać. 

Na zdjęciach od prawej: premier Jerzy Buzek, Słjtwomir Zgrzywa, Paweł Pod­
czaski. 

KONTAIOY ~ 
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MACIEJ PŁAŻYŃSKI, Marszałek Sejmu RP Ili Kadencji 

wspólnie z Ojcem Świętym obchQdł 
Io ok. 18 tysięcy Polaków, ucz~ 
ków pielgrzymki narodowej do \\Iii 
kanu oraz rodacy w kraju. · 

• Pierwsza koalicja między A~~· 
SLD powstała w Raciborzu, choi 1 

dniu wyborów przewodniczący A­
Marian Krzaklewski móWil . 

PONAD 600 PIELGRZYMÓW Z 

REGIONU WZIĘŁO UDZIAŁ W 

UROCZVSTOŚCIACH Z OKAZJI 
DWUDZIESTEJ ROCZNICY PONTY­
FIKATU papieża Jana Pawła Il w Rzy­
mie. Ojciec Święty odwiedził Łomżę w 

czerwcu 1991, roku spotykając się z 

rolnikami i pielgrzymami z Litwy. 

WSCHODNIE TOWARZYSTWO 

GOSPODARCZE, SKUPIAJĄCE W 
KRAJU OK.170 PODMIOTÓW (50 Z 

BIALEGOSTOKU, ł.OM'.ŻYŃSKIFr 
GO I SUWAl.SKIEGO) zaproponowa­
ło Łomżyńskiej Izbie Przemysłowo­
-Handlowej oraz jej suwalskiemu od­
powiednikowi podpisanie umowy o 

współpracy. Wszystkie trzy organizacje 
miałyby wspólnie organizować spotka­
nia, misje gospodarcze, wydawać opi­
nie na temat przepisów regulujących 

współpracę przygraniczną z Rosją, Lit­
wą i Białorusią. 

NA UŚCIE 120 NAJLEPSZVCH 
BANKÓW SPÓł.DZIELCZVCH w kra­
ju przygotowanej przez miesięcznik 

"Home and Market" znalazł się Bank 
Spółdzielczy w Suwałkach (39 
miejsce), BS w Zambrowie (66) i BS w 

Rudanem Nidzie (97). Autorzy ran­
kingu zastrzegli się, że nie wszystkie 

banki podały informacje o swojej sy­
tuacji finansowej. 

DROGA APARATURA MEDY­

CZNA BYŁA ZAKUPYWANA I WY­

KORZVSTANA NIEZGODNIE Z 
PRZEPISAMI i interesem ekonomi­
cznym szpitala, wykazała kontrola NIK 

w Państwowym Szpitalu Klinicznym w 

Białymstoku. PSK podpisał niekorzy­
stne umowy z prywatną spółką, która 

pod pretekstem prowadzenia badań 

naukowych prowadziła płatne badania 

pacjentów. Pobierała 160 złotych od 

osoby, a szpitalowi przekazywała jedy­
nie 20. Powyższych zarzutów jest wię­
cej (do sprawy wrócimy). 

MIĘDZVNARODOWY CHA-
RAKTER MA ŚLEDZTWO prowadzo­
ne przez Prokuraturę Wojewódzką w 

sprawie fałszowania faktur w jednej z 
hurtowni leków. Zarzuty przedstawio­
ne zostały Czesławowi B. z Łomży, któ­

ry ostatnio pracował w jednym z mini- -
sterstw. Hurtownia prowadziła ro.in. 

handel z Rosja, stąd w śledztwie po­
maga łomżyńskim prokuratorom In­
terpol. Hurtownia była prawdopodob­
nie międzynarodową pralnią bru­

dnych pieniędzy. 

PREMIĘ 20 TYSIĘCY ZŁO­

TYCH PRZVZNAł. PREZFS GŁÓ­
WNEGO URZĘDU CEŁ funkcjona­

riuszowi białostocl<lego Urzędu Cel­

nego za wykrycie przemytu półtora ki­
lograma amfetaminy. Pef§onalla na­
grodzonego celnika muszą pozostać 
anonimowe ze względu na jego bez. 

pieczeństwo. Narkotyki celnik znalazł 

w oplu, którym na przejściu w Ogro­
dnikach próbowclll wjechać do Polski 

43-letni Litwin i 35-letnia Ukrainka. 

50 LAT V LlCEUM OGÓLNO­
KSZTAŁCĄCEGO W STAROSIEl.r 

CACH: od 1985 r. szkoła nosi imię Ja­

na ID Sobieskiego. Jej dyrektorem był 

do niedawna obecny wicewojewoda 

Józef Klim. 
DWIE TRZECIE MLEKA SKU-

i! KOHTA.IO'Y 

POWANEGO W ł.OMŻ\'ŃSKIEM 
przez zakłady przetwórcze mieści się 

w najwyższych klasach jakości: pier­
wszej i ekstra. W kraju ten wskaźnik 
wynosi 10 proc. i podobny jest w Su­
walskiem oraz Białostockiem. 

PRZEDSTAWICIELE EUROPEJ­
SKIEJ RADY MŁODYCH ROLNI­
KÓW, John Lee z Wielkiej Brytanii i 
Georg Hausler z Austrii, odwiedzili 
gospodarstwo Henryka Kostro w Ko­
strach Noskach (gm. Nowe Piekuty), 

specjalizujące się w hodowli bydła 

mlecznego. Goście uznali, że śmiało 
spełnia standardy podobnych obszaro­
wo gospodarstw w krajach Unii Euro­
pejskiej. 

UCHWAŁĘ O LIKWIDACJI NAJ­
WIĘKSZEGO ZAKŁADU PRZEMY~ 

I.OWEGO W ł.OMŻY Spółki Bawełna 
„Narew" zatwierdził Sąd Gospodarczy 
w Łomży. Do końca roku ma zostać 
przygotowany bilans, który pozwoli 
później ocenić prawidłowość działań 

likwidacyjnych. Sąd nie rozpatrywał 

oprotestowanej przez ·organizacje 
związkowe kwestii wynagrodzenia lik­
widatora (8 tys. złotych miesięcznie). 
Zatwierdzenie likwidacji pozwala sta­
rać się o znalezienie pieniędzy na od­
prawy dla załogi w Funduszu Gwaran­

towanych Świadczeń Pracowniczych. 

NAREW BIERZE POCZĄTEK ZE 
źRóDEł. w białoruskiej części Pu­
szczy Białowieskiej. Rzeka jest praw­
dziwą osobliwością: sama długości 484 
kilometrów ma ponad 770-kilome­
trowy dopływ - Bug. Płynie przez te­
reny wielu kultur: białoruskiej, pod­

laskiej, kurpiowskiej i mazowieckiej. 

W ł.OMŻ\'ŃSKIM PARKU KRA­
JOBRAZOWYM DOLlNY NĄRWI 
TEG9 ROKU POJAWlł.A SIĘ ZOL­
NA, ptak żyjący w krajach śródziemno­

morskich, a od pewnego czasu także 
na południu Polski; po raz pierwszy w 
regionie północno-wschodnim. Tego 
roku bociany tu gniazdujące miały tak­
że znacznie więcej potomstwa niż 

zwykle; nawet po pięć piskląt. 

W ŚWIATOWYM PROGRAMIE 
OCHRONY EKOSYSTEMÓW WO­
DNYCH ,,AQUA" ZNALAZŁO SIĘ 

JEZIORO WIGRY. Największa głębo­
kość Jeziora Wigry wynosi 73 metry, 
co daje mu drugie po Hańczy (108 
metrów) miejsce wśród jezior w kraju. 

Ma bardzo nieregularny kształt. Gdy­
by ktoś chciał je obejść, musiałby zro­

bić 72 kilometry. 

MIĘDZVNARODOWA KONFE­

RENCJA POŚWIĘCONA TWIERDZV 
OSOWIEC zgromadziła w jej murach 

liczne grono historyków, kombatan­

tów, znawców budownictwa obronne­
go i oficjeli. W uroczystościach wzięły 
także udział oddziały „podhalańczy­

ków" i Straży Granicznej. Dzięki stara­

niom Osowieckiego Towarzystwa For­
tyfikacyjnego i życzliwości jednostki 
wojskowej w obiektach twierdzy po­
wstało muzeum przedstawiające jej hi-

stońę. , 

DO WSZVSTKICH ROLNIKÓW, 

KTÓRZV DO TEJ PORY NIE SĄ 
UBEZPIECZENI, zamierza dotrzeć do 

połowy listopada Regionalna Kasa 
Rolniczych Ubezpieczeń Społecznych 

w Białymstoku. Specjalne ankiety 
przekazane będą przez sołtysów. Rol­

nicy nie zarejestrowani w KRUS będą 
mieli kłopoty z otrzymaniem książe­
czki ubezpieczeniowej, potrzebnej do 
korzystania ze świadczeń lekarskich 

od 1stycznia1999 roku. 

GRZYBY Z PÓŁNOCNO-
-WSCHODNIEJ POI.SKI NIE ZAWIE­
RAJĄ NIEBEZPIECZNEJ DAWKI 
PROMIENIOTWÓRCZEJ, twierdzi 
białostocki Sanepid. Tylko jedna pró­
ba kontrolowanych grzybów przekro­
czyła nieznacznie 600 bekereli, czyli 
normę uznawaną za bezpieczna. 

SZWAJCARSKA FIRMA ~O- · 
REX" BĘDZIE BUDOWAŁA MIĘ­

DZVNARODOWE LOTNISKO koło 

Raczek. Firma ma w planie budowę 
kilku hoteli wzdłuż trasy "Via Baltica". 

JAPOŃSKI KONCERN Z SCI­
BERHEGNER POTWIERDZił. GO­
TOWOŚĆ KUPOWANIA PRZETWO-

,. RÓW siemiatyckiego "Hortexu". Ja­
pończycy, którzy do tej pory sprowa­
dzali koncentrat jabłkowy, zaintereso­
wani są kupnem innych owoców. 

CZŁONKOWIE PÓŁNOCNO 
PODLASKIEGO TOWARZYSTWA 
OCHRONY PTAKÓW kończą remon­
ty gniazd bocianich w regionie. Towa­
rzystwo pomaga także przy organizo­

waniu pierwszej w kraju "bocianiej 
wioski" w Górowie Ilawieckim. Mie­
szka tam latem około 150 boćków. 

OBRAZV SŁYNNEGO TWÓR­

CY SZTUKI NAIWNEJ NIKIFORA, w 
trzydziestą rocznicę jego śmierci, pre­
zentuje Galeria Sztuki Współczesnej 
Muzeum Północno-Mazowieckiego w 
Łomży. Obrazy pochodzą z prywatnej 
kolekcji Danuty Wróblewskiej. 

„chciałby, aby we wszystkich w~j~ 
dztwach można było utworzyć kflll 
cje bez SLD". 

• Prof. Adam Strzembosz w 
nim dniu urzędowania na stano . 
pierwszego prezesa Sądu Najwyii. 
go powołał rzecznika interesu Puli 
cznego. Decyzja została p°'*' 
przed wyrokiem Trybunału KoDS!]\ 

cyjnego, który oceni, czy przep~, 
trybie powoływania rzecznika ~ 
dne z konstytucją. 

• W Polsce ubóstwem dotknięłjd 
jest 40 proc. gospodarstw d111t 

wych, przyjmując za wskaźnik doclt 
dy niższe niż minimum socjalne, 

• Aż 80 proc. ankietowanych~ 
tywnie ocenia prezydenta. W najbt 
szych wyborach na A. Kwaśni · 
go głosowałoby 36 proc„ na 
Krzaklewskiego ok. 4 proc. (badari 
CBOS). 

• Marszałek Alicja Grześkowiak 
cofała swój honorowy patronat 
Trzecią Międzynarodową Kom 
cją Praw Człowieka, protestując 1 

ten sposób przeciwko wystąp' · 
działaczki praw kobiet Wandy N · 
kiej, która mówiła ro.in. o prawittt 
biet do decydowania o uro · 
dziecka. Oświadczenie potęp' '. 
Nowicką podpisało dziewięciu 

ków AWS. Obrońcy Nowickiej 
testowali uznając, ie nie można 
g~ potępiać za głoszone poglądy. 

• Około 4 tys. funkcjonariUSl)' 
nowe.go roku zmieni stanowiska 
reorganizacji policji. Będzie wów 
16 komend wojewódzkich, 329 
wiatowych i ponad 2 tys. ko · ' 
tów. Koszty reformy wyniosą ok. I 
mln zł. 
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-BIAl Y KRUK" 
" MAKSYM 
I AUTOGRAFÓW 

ELIT POLITYCZNYCH 

N . . ..wvkle oryginalne wyda-1e„„, . dnik 
. two przygotowuje tygo 

nic takty" z Łomży; bibliofilski, 
on . ak . 

• 1.ft: oprawiony 1 na zn om1-
~~e . 

papierze, album maksym 1 
afów posłów oraz senato-

togr k d ·· Alb , obecnej a enCJl. urn 
oW . faksymil'ó dał się będzie z 1 w 
ęcznie napisanych maksym, 
, you' parlamentarzyści kierują 

• . ds h' 'ę w życiu oraz po tawowyc m-
ormacji 0 ich autorach. 

Album ukaże się w listopa­
. ze względu na niski nakład i zie. • • 
'edostępność w księgarmach 
ożna przyjąć, że oryginalny al­
um z miejsca stanie się „białym 

ukiem" · 
Maksyma i autograf Macieja 

lafyńskiego, Marszałka Sejmu 
kadencji prezentowana na 

nie obok, pochodzi właśnie z 
rzygotowywanego albumu. 

z Andrzejewa 
na mistrzostwa świata 

W sobotę, 24 października 

ozpoczyn~ją się w Hiszpanii Mi­
ostwa Swiata w szachach w ka­

egorii juniorów. W rozgrywkach 
py do lat 1 O Polskę reprezen-

wać będzie Ewa Przeździecka z 
drzejewa, reprezentantka War­
"-Mlekpolu Grajewo, która tre­
uje pod kierunkiem trenera Sła­
:omira Sobocińskiego. 

SEJMIK PODLASIA 
Wojewódzka Komisja Wyborcza w Białymstoku ogłosiła oficjalne 

wyniki wyborów do Sejmiku Samorządowego Podlasia. Na 45 ~ej~c 
AWS zdobyła w nim 25, SLD - 13, Przymierze Społeczne - 3 1 Urna 
Wolności - 2. 

z okręgu Łomża, Zambrów, Wysokie Mazowieckie delegatami na 
Sejmik zostali przedstawiciele AWS: Sławomir Zgrzywa, wojewoda łom­
żyński; Marek Kaczyński, poseł i wójt Nowych Piekut; Marian Prze­
ździecki, przedsiębiorca z Czyżewa; Józef Zajkowski, wójt Sokół; Józef 
Wyszyński, wicedyrektor Ośrodka Doradztwa Rolniczego w Szepieto­
wie. SLD - Marek Strzaliński, były wojewoda; Jan Netter, przedsię­
biorca z Zambrowa. Przymierza Społecznego - Józef Mioduszewski, 
prezes łomżyńskiego PSL. 

Z okręgu Grajewo, Kolno, Mońki: AWS - Józef Mozolewski, poseł 
i szef białostockiej „Solidarności"; Andrzej Kozikowski; Kazimierz 
Gwiazdowski, wójt Radziłowa. Przymierze Społeczne - Mieczysław Ba­
giński, były wojewoda; Antoni Jurski. 

Z okręgu Suwałki, Sejny: AWS - Mirosław Hartung, Leszek Lewoc. 
SLD - Janusz Kazimierz Krzyżewski. Unia Wolności - Cezary Cieślu­
kowski. Przymierze Społeczne - Szczepan Ołdakowski. 

Z okręgu Augustów, Sokółka: AWS - Dariusz Ciszewski, Piotr Kru­
tul, Czesław Oszer. SLD - Tadeusz Jagłowski. Przymierze Społeczne 
- Czesław Adam Dobroński. 

Z okręgu Białystok: AWS - Krzysztof Jurgiel, Elżbieta Maria Kauf­
man-Suszko, Adam Edward Szczepanowski, Andrzej Józef Chwalibóg, 
Jerzy Andrzej Lach, Tadeusz Waśniewski. SLD - Eugeniusz Czykwin, 
Karol Zbigniew Krzywicki, Aleksander Czyż, Zofia Trancygier-Koczuk. 
Unia Wolności - Jerzy Marian Kopania. 

Z okręgu powiat białostocki: AWS - Edmund Józef Suchodolski, 
Jacek Sak1 Aleksander Usakiewicz, Wacław Muszyński. SLD - Miro­
sław Mikołaj Czykwin. 

Z okręgu Bielsk Podlaski, Hajnówka, Siemiatycze: AWS - Marian 
Łuczaj, Andrzej Wincenty Olędzki. SLD - Włodzimierz Cimoszewicz, 
Aleksander Sielecki, Jan ·zieniuk, Jerzy Panasiuk. 

Przy okazji prostujemy i przepraszamy za błąd w poprzednim nu­
merze: 15 mandatów do powiatu ziemski~go Łomża zdobyła AWS, a 
nie ugrupowanie Ziemska Łomża. 

TELEGRAM * PILNE * TELEGRAM 
Adresat: Miłośnicy latawców 

Kochani, serdeczńie Was przepraszamy, 
ale Święto Latawca w Łomży odbędzie się 

w niedzielę, 8 listopada. 

ROZDZIELANIE 
POMOCY , 

400 tysięcy ECU z funduszu 
pomocowego PHARE - STRU­
DER II ma do rozdzielenia w tym 
roku Agencja Rozwoju Ziemi 
Łomżyńskiej. Wnioski mogą do 
końca listopada zgłaszać samo­
rządy i organizacje samorządowe, 
spółdzielnie mieszkaniowe, lokal­
ni przedsiębiorcy. Pieniądze tra­
fią przede wszystkim na wsparcie 
inwestycji z zakresu infrastruktu­
ry technicznej (wodociągi, kanali­
zacja, telefony, gazociągi), ale 
także na dzlałalnóść inkubatorów 
przedsiębiorczości czy budowę 
obiektów sportowych. Jednym z 
warunków otrzymania dotacji jest 
ukończenie inwestycji w ciągu ro­
ku. Oceny wniosków dokona Re­
gionalny Komitet Sterujący kiero­
wany przez wicewojewodę Jana 
Strzelczyka. 

30 LAT HISTORII 
Instytut Historii Uniwersytetu 

w Białymstoku ma 30 lat. Z tej 
okazji od czwartku do soboty na 
Uniwersytecie odbywała się mię­
dzynarodowa konferencja nauko­
wa „Granice i pogranicza. Histo­
ria codzienności i doświadczeń". 
Wzięło w niej udział wielu znako­
mitych historyków, między inny­
mi z Wilna, Brześcia, Grodna i 
Marburga. Wśród nich był profe­
sor Stefan Meller, ambasador RP 
w Paryżu, urlopowany pracownik 
białostockiego Instytutu. 

PRAWDZIWE 
TARGOWISKO 

PATRIARCHA 
PRAWOSŁAWIA 

ZABIŁ_ 

Z ZAZDROŚCI 
Do końca roku Agencja Roz­

woju Ziemi Łomżyńskiej planuje 
urządzenie w Łomży nowego pla­
cu targowego tuż obok dworca 
PKS przy ul. Sikorskiego. Za ok. 
350 tysięcy złotych plac zostanie 
odwodniony, utwardzony i ogro­
dzony. Rozebrane będą budynki 
dawnego dworca PKP. Po urzą­
dzeniu placu przeniesione zosta­
nie tam targowisko z ulicy Dmow­
skiego, które bardzo utrudnia ży­
cie mieszkańcom okolicznych 
bloków. Agencja planuje umie­
szczenie na targowisku stałych 

pawilonów, miejsc do handlu z 
samochodów i ciągników oraz 
wiat dla sprzedawcó'_V „z ręki" . 

Bartolomeusz I, patriarcha ekumeniczny Konstantynopola przebywał 
środę i czwartek na Białostocczyźnie. Odwiedził m.in. świętą Górę 
barkę, klasztor w Supraślu i Białystok, gdzie poświęcił cerkiew Hagia 

fia. Patriarcha Konstantynopola uznawany jest za honorowego zwie­
. a prawosławia, nie ma jednak realnej władzy nad narodowymi i 

kalnymi Kościołami prawosławnymi. Bartolomeusz I przebywał w Pol-
z kurtuazyjną wizytą na zaproszenie metropolity Sawy, zwierzchnika 

olskiej Autokefalicznej Cerkwi Prawosł~wnej. 

DMENDANT PRZED 
PROKURATOREM 
~okuratura w Kolnie przed­

. ~ zarzut niedopełnienia obo­
b ow ~rzy ustalaniu danych 
Y posiadającej broń szefowi 

m~ndy Rejonowej Policji w 
mzy. W ,sierpniu tego roku skie-
1\'ał do władz sądów Rejonowe-
11' lomży i Wojewódzkiego list 
~rmujący o nielegalnym posia-
1u bron: s · . .... portowej przez jC-

ego z sędziów, podczas gdy 
~ dotyczyła kogo innego. 
k atura wnioskuje o zawiesze-

. omendanta w czynnościach 
w \Yych. W Łomżyńskiem jest 

tym. r~ku piąty przypadek 
. Wienia przez prokuratury 

tow funk . . . p CJonar1uszom poli-
ozosta} d . ·a 1 , e otyczyły przyJmo-

apówek przez policiantów 
endyR · ;J eJonowej w Łomży. , 

GMINNY 
NERON 

Wielkie pożary we wsiach gmi­
ny Olecko (woj. suwalskie):w Dąb­
rowskich w gospodarstwie Wojcie­
cha Z. oraz w Judzikach w zabudo­
waniach Krzysztofa A. W obu przy­
padkach przyczyną nieszczęścia 

było podpalenie. Wojciech Z. stra­
cił stodołę z tonami słomy, siana i 
ziemniaków oraz maszyny rolni­
cze, natoµtlast w oborze z 20 świ­
niami, które udało się wyprowa­
dzić, spłonął dach i więźba dacho­
wa. Na szczęście, ogień nie prze­
dostał się na dom i garaż, znajdu­
jące się bardzo blisko budynków 
gospodarczych. Straty około 70 ty­
sięcy złotych. Natomiast Krzysztof 
A. stracił mienie wartości około 
1 OO tysięcy złotych. 

Prokuratura Rejonowa w Gra­
jewie skierowała do Sądu Woje­
wódzkiego akt oskarżenia w spra­
wie zabójstwa, do jakiego doszło 
kilka dni przed Wielkanocą tego 
roku. Oskarżonym jest Jerzy W„ 
który siekierą zabił sąsiada. Z 
ustaleń śledztwa wynika, że do 
tragedii doszło z powodu zazdro­
ści zabójcy o żonę. Wcześniej ra­
zem z ofiarą Jerzy W. wypił zna­
czną ilość alkoholu. 

/ 

MIĘDZYNARODÓWKA ANTYPRZESTĘPCZA 
Utworzenie wspólnego systemu ścigania i karania prze~tępców to 

konieczny warunek bezpieczeństwa w Polsce i krajach ościennych. Taki 
wniosek zakończył trzydniową międzynarodową konferencję na temat 1,. 

przestępczości w Białymstoku. Zorganizowanie konferencji zapropono­
wał rządowi Maklemburgii Przedpomorza ambasador RP w Niem­
czech. Uczestniczyło w niej ponad 50 prokuratorów, sędziów i przed­
stawicieli ministerstwa sprawiedliwości Polski, Niemiec, Litwy, Estonii, 
Łotwy i Ukrainy. 

W ostatnim czasie zmienił się rodzaj przemycanego towaru. Da­
wniej najwięcej było samochodów i narkotyków, teraz więcej jest przy­
padków przemytu broni, handlu odpadami nuklearnymi, kartami kre­
dytowymi, a także piractwo komputerowe. 

Przedstawiciele różnych państw byli zgodni, że we współczesnym 
świecie nie można walczyć z przestępczością bez współpracy międzyna­
rodowej. Konieczny jest system ścisłego współdziałania, określenie za­
sad ścigania, ekstradycji. 

Alexander Prechtel, prokurator generalny Maklemhurgii, powie­
dział, że konieczne jest opracowanie programu ochrony świadka w kra­
jach nadbałtyckich. 

Uczestnicy konferencji zwiedzili przejście graniczne w Budzisku i 
zapoznali się z pracą oddziału Straży Granicznej w Rutce-Tartak. 

KONTAKW ~ 



L iczby przemawiają za 
AWS-em. Akcja uzyskała 

około 42 proc. głosów do 
sejmiku podlaskiego, zdobywając 
25 mandatów na 45 możliwych. 

Bezapelacyjnie wygrała w Białym­
stoku (25 miejsc w 50-osobowej 

Radzie), zwyciężyła w Łomży i Su­
wałkach. Do niej należy też pier­
wszeństwo w większości powiatów. 
Dobry wynik AWS-u nie jest je­
dnak 'Zaskoczeniem: rezultaty po­
przednich wyborów samorządo­
wych i parlamentarnych wykazy­
wały ponad wszelką wątpliwość, 
że jeśli do prawicowej Białostoc­
czyzny dodamy jeszcze bardziej 
prawicową Łomżę i prawicowy po­
wiat augustowski, to w efekcie 

może Wf.iść tylko zwycięstwo Akcji 
Wyborczej Solidarność. 

Przed zwycięskim ugrupowa­
niem stoi teraz poważne zada­
nie: jak z trzech niezależnych 

kawałków stworzyć nowy region; 

jak pokonać międzywojewó­
dzkie animozje i uprzedzenia. 
Najpierw z tym problemem 
A WS musi uporać się we włas­
nych szeregach. Dlatego tak 
istotne jest, kto zostanie mar­
szałkiem sejmiku podlaskiego. 
Naturalnym kandydatem byłby 

Józef Mozolewski, szef biało­

stockiej „Solidarności". Nie wy­

daje się jednak, żeby było to 
najszczęśliwsze rozwiązanie. I to 
nie tylko dlatego, że Mozolew­
ski jest posłem, ma więc wiele 

absorbujących Za.Jęc; przede 
wszystkim dlatego, że pochodzi 
z Białostocczyzny. Dalekowzro­

cznym posunięciem byłoby po­
wierzenie kierowania samorzą­

dem wojewódzkim komuś z ze­
wnątrz. Przede wszystkim po 
to, aby pokazać, iż Białystok 

nie zamierza w nowym związku 
dominować. A jeśli tak będzie, 
to trudno sobie wyobrazić lep­
szego kandydata niż Sławomir 

Zgrzywa, wojewoda łomżyński i 
sze f tutejszego AWS. Ten Illło· 

dy polityk zdobył dużą ilość 

głosów w wyborach do sejmiku; 
nie jest też uwikłany w poważ­

wejsze tarcia międzypartyjne 

wewnątrz Akcji, z czym mamy 
do czynienia w Białymstoku i 
Suwałkach. 

J 
uż dziś widać, że zwy­
cięska AWS będzie miała po­
ważne kłopoty ze skonsumo­

waniem swego zwycięstwa w wielu 
ośrodkach. Nie będzie problemu 
w sejmiku, w Białymstoku i wielu 
radach powiatowych, ale gdzie in­
dziej nie będzie łatwo wejść do za­
rządów mimo arytmetycznej wy­
granej. Przez inne komitety AWS 
postrzegana j est często jako par­
tia karierowiczów, otwarcie trium­

fująca, zainteresowana tylko po­
działem stanowisk. Dlatego w spo­
sób na turalny jednoczą się prze­
ciwko takiemu zwycięzcy. 

Wystarczy przyjrzeć się ra­
dom miejskim w Suwałkach i 
Łomży, gdzie Akcja, owszem , 
zwyciężyła, le cz nie uzyskała 

bezwzględnej większości i dziś 

wiele wskazuje na to, że przy­

padnie jej rola opozycji. W Su­
wałkach trzy niezależne komite­

ty podpisały już porozumienie z 
SLD. W Łomży, mimo zdobycia 16 
mandatów w 36-osobowym samo-

~ KOHTAl<1Y 

rządzie miejskim, Akcja może 
znaleźć się poza władzą wykonaw­
czą. 

K olejnym zwycięzcą w 
tych wyborach są prawo­
sławni, którzy okazali się 

dobrymi taktykami, skutecznie 

wykorzystując swój sojusz z lewi­
cą. Najbardziej dobitnie widać to 

na przykładzie wyborów do biało­

stockiej Rady Miejskiej. Prawosła­

wni kandydaci startowali z listy 
„Białostocka Koalicja Samorządo-

Niekwestionowany lider bia­

łostockiej lewicy Wlodziemierz 

Cimoszewicz zdobył największą 

ilość głosów w wyborach do sejmi­

ku (23436) . Zdystansow~ Krzy­

sztofa Jurgiela, posła AWS i prezy­
denta Białegostoku, z którym nie­

znacznie przegrał w wyborach 
parlamentarnych. A przecież Ci­

moszewicza podczas kampanii nie 
było w kraju: przebywa na kon­

trakcie w jednym z amerykańskich 
uniwersytetów. 

Kto wygrał 

wybory? 
wa Lewica i Niezależni RAZEM" 
wraz z przedstawicielami SLD i 

Unii Pracy. W zamian za poparcie 

parafii prawosławnych uzyskali 
eksponowane miejsca na listach w 

ośmiu białostockich okręgach dla 
swoich ośmiu liderów. I wszyscy 

przeszli. W osiemnastoosobowym 

klubie lewicy będzie więc aż oś­
miu prawosławnych. Być może nie 
jest to koniec sukcesów tej forma­

cj i w białostockim samorządzie. 

Coraz głośniej mówi się bowiem, 

że zwycięska AWS zechce zapro­
ponować prawosławnym radnym 
kilka intratnych stanowisk, przede 

wszystkim w komisjach i prezy­
dium. Po to, aby uczynić wyłom w 

zwartym bloku lewicy. 

Sukcesy prawosławnych nie 
kończą się na' Białymstoku. Trzeci 

rezultat w wyborach do sejmiku 
uzyskał Eugeniusz Czykwin, re­
daktor naczelny „Przeglądu Pra­

wosławnego", przewóduiczący 

Stowarzyszenia · Słowiańskiej 

Mniejszości Narodowej RP „Pra­

wosławni". Koalicje ugrupowań 

nmiejszościowych bezapelacyjnie 

zwyciężyły w Bielsku Podlaskim i 

Hajnówce oraz w wielu wiejskich 

gminach na wschodzie i południu 

Białostocczyzny. 

D o udanych może zali­
czyć te wybory także So­
jusz Lewicy Demokraty­

cznej . Wprawdzie wyborów nie 

wygrał, ale też trzeba przyznać, iż 

nie miał na to najmniejszych 

szans, z cze go działacze SLD dos­

konale zdawali sobie sprawę. Wy­

kazał j ednak dużą prężność orga­
nizacyjną i tendencję wzrostową. 

W Białymstoku udało mu się 

zmontować koalicję grupującą 

wszystkie możliwe siły i wziąć 

wszystko, co się dało. W stosunku 

do poprzednich wyborów samo­

rządowych poprawił się aż o 
osiem mandatów. Prawda, że głó­

wnie za sprawą prawosławnych, 

ale innych możliwości nie było. 

Organizacja SW w wojewó­
dztwie podlaskim będzie miała 

kilku silnych liderów. Oprócz Ci­

moszewicza z pewnością należy 
do nich łomżyński poseł Mieczy­

sław Czerniawski, a także Zbi­
gniew Krzywicki szef białostockiej 
SdRP, która ma całkiem sprawnie 

działającą Frakcję Młodych. Jest 
to wygodny punkt wr.jścia do dzia­
łania w nowym regionie, tym bar­

dziej, że podczas tych wyborów 

SLD ugruntował opinię promoto­

ra mniejszości narodowych, a 

wkrótce może stać Śię najlepszym 
sojusznikiem bezpartr.jnych komi­

tetów wyborczych w gminach i po­
wiatach. W interesie lewicy jest 
bowiem inicjowanie współpracy 

niezależnych komitetów przeciw­
ko zwycięskiej AWS. Mamy już ta­

kie przykłady w Suwałkach. W 

Łomży pierwszym posunięciem 

posła Czerniawskiego było ogło­

szenie że dotychczasowy prezy­
dent Jan Turkowski powinien po­
zostać na stanowisku, zaś Sojusz 

niczego dla siebie nie chce, byle­

by tylko nie rządziła AWS. Podob­

ne próby podejmowane są także w 

innych ośrodkach i jeśli, ogarnię­
ta powyborczą euforią, Akcja nie 

zachowa pokory wobec innych 

grup radnych, to mają one duże 

szanse powodzenia. 

K olejnym zwycięzcą 

tych wyborów jest samo­
rządność. Podczas kam­

panii wyborczej często słychać by­

ło głosy przestrzegające przed 

upolitycznieniem wyborów samo­

rządowych. 

Wynikały one w dużej mierze 

z nieporozumienia: każde wybory, 

niezależnie od szczebla, są z natu­

ry rzeczy najczystszą polityką. I 
nie można mieć tego nikomu za 

złe. Problem polega na tym, aby 
wybory samorządowe na szczeblu 

gminnym i powiatowym były moż.. 

liwie jak najmniej upartr.jnione. 

Aby ogólnokrajowe akcje inicjo-

wane przez ugrupowania po. 
czne nie odbijały się czkawką ll' 

dach gminnych. Przykłady ~ 
ideologicznych zachowań llli , 

my w ubiegłym roku w radach 8' 
łegostoku i Łomży, które z u 
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rem próbowały uchwalać ró~ 

apele, na przykład w sp~ 

szkodliwości filmu „Ksiądz". 

Dziś już wiadomo, że SaJli 
rządy na poziomie województr 
dużych miast są i będą p 
Na to nie ma rady. Lecz gdy , 

~zie_m~ w dół, ~o ~oże okazać: 
µ me jest tak źle, jak nam się 'f 
daje. 

Osiem lat doświadczeń 

gminnych doprowadziło 

ukształtowania się kasty p 
cznych działaczy lokalnych. Są 
prezydenci, burmistrzowie, WÓ, 

wie, członkowie zarządów, 
członkowie komisji spoza 
pracownicy samorządowi. 

świadczenia ostatnich wybo · 

wykazały, że są óni w stanie P6lt 
zumieć się co do interesów Joli 
nych i sprawnie zorganizować 
partY,jne komitety wyborcze, kt' 
nawet jeśli odwołują się do j · 
orientacji politycznej, to czynią 
niezobowiązująco. Przeszk 
dla nich nie stanowił nawet pi · 
procentowy próg: potrafiły o 
dzić wszystkie okręgi wyborcze 
powiecie, zgromadzić na · 
ludzi znanych i zasłużonych. 

Zwyciężyły w wielu 
(Zambrowie, Wysokiem 
wieckiem, Sokółce) , kilku po · 
tach (Grajewie, ziemskich SU1l 

kach), a w innych miastach zdo 
ły taką pozycję, że nie można 
nich utworzyć zarządu (np: 
Lomży, Suwałkach, Sejnach, 
jewie). W radach powiatowych 
roi się od wójtów i burmistrz' 
którzy trafili tam nie tylko z ' 
niezależnych. Często bloki p ' 

ne, np. Przymierze Spole 
proponowały miejsca na swych 
stach apolitycznym samonąd 
com. W ten sposób znalazł się 
radzie powiatowej burmistrz W 

sokiego Mieczysław Kac ' ' 
który z tego powodu nie stal ' 
wcale dział'!czem partY,jnym. 

K olejne cztery 
pracy rozszerzonego 
morządu terytorialn 

sprawi, ze kasta pragmaty 

działaczy lokalnych, pozba~· 
nych ambicji politycznych j 
się powiększy. Ludzie z doŚI!' . 
czeniem samorządoW}'lll łalll 
się porozumiewają, potrafl4 

dzielić od siebie to , co lokalne 

tego, co ideologiczne. Nie za. 

miętują się w sporach P0 
' 

cznych. W sprawach personaln 

czy gospodarczych łatwiej jest 

jść do porozumienia niż w kil 

tzw. wartości czy partY,jnych , 

gii. Ci ludzie, jeśli się poro 

ją, mogą stanowić skuteczną , 

rierę przeciwko rozprzes 
niu się wpływów partY,jnycb aa 

ziomie powiatowym i gnrlnD)111' 

PIOTR GÓAALC „ 
Rys. JertY swa 
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0 końca lutego przyszły pra­
codawca: wojewoda, sejmik 
wajewódzki, starosta powi~ 

będzie miał czas na zatrudnie­
~wy, otrzebnych urzędnilców . .Jeśli 
e f 8 lutym nie przyjdzie żadna 
~ertai pora będzie pożegnać się z 

12cą. d nilct 1'. • • Tak napraw ę w x..omzy me 
,_&; powiedzieć, jak poważne bę­

OU-tll' • • „ . tytu . h . trzęs1eme w ms CJaC . 
~:kie plany, przymiarki robią 

'ui w BiałymStoku. 
Wojewoda łomżyński Sławomir 

spotkał się z wojewodą bia-
1).!!ockim Krystyną Łukaszuk i woje­
odą suwalskim Pawłem Podczas­
. by porozmawiać o losach pra­
~ów. Według wstępnych wyli-

o o .eh . około 3 proc. z m me otrzy-
propozycji pracy. Oznacza to, że 

nad 600 osób zostanie 1 marca 
zatrudnienia. Niektórzy przejdą 
emeryturę. Na razie nilct jednak 

'e dysponuje dokładnymi oblicze­
.. Najgorsze jest to, że atmos­

era wyczekiwania udziela się wszy-
. . Żaden z dyrektorów nie od­

się zapewnić podwładnych, że 
uiymają się na powierzchni. 
W Wojewódzkiej Stacji Sanitar-

o-Epidemiologicznej w Łomży pr~ 
je sto osób. Dodać do tego trzeba 
zatrudnionych w Terenowej S~ 

'i w Łomży. Tymczasem, według 
rzymiarek, powstaną stacje powia­
we i wojewódzka w Białymstoku. 
stanie się z laboratoriami, spe­

'alistyczną aparaturą zgromadzoną 
łomżyńskim sanepidzie. 
- Będę przekonywać władze wo­

'ewódzkie w Białymstoku„ że nie 
ożna marnować aparatury. W na­

Sanepidzie prowadzimy kon-
olę urządzeń radiologicznych 
. in. wszystkie aparaty rentgenow­
'e, nadajniki telewizyjne i radiowe 
mówi dr Bronisława Sikorska, dy­
or Wojewódzkiej Stacji Sanitar­

o-Epidemiologicznej w Łomży. 
W Sanepidzie obawiają się, że 
'ększość badań i tak przejmie la­
ratońum białostockie. I to nic, że 

'ele specjalistycznych kontroli ro­
~ dla Zambrowa czy Kolna. Teraz 

prostu ludzie będą musieli jeź­
" do Białegostoku. Ciekawe tył­
o, cr.y nawet z prozaicznym bada-
'em kału? Najgorsze, że nilct do tej 
ry nie wyjaśnił, na czym będzie 
legala reorganizacja, kto zostanie 
.Lo~ży, z kim się pożegnają. Przy-

do pracy w Białymstoku nie 
sensu robić, bo jest tam wydział 

.'mil i analityki laboratoryjnej, 
ęc pracodawca chętniej zatrudni 
. odych, po studiach, niż panią Ka­
ę z dwudziestoletnim stażem. 
Na nieuchronny koniec czekają 
P~cownicy Wojewódzkiej Bib­

. t~ Pedagogicznej. O tym, jak 
•eh ~je, świadczy fakt, że w 
roku dostali jedną piątą sumy, 

rą chcieli dostać. 
- Żebrzemy, żeby dostać pienią-

na prenumeratę najważniej­
~ dla nauczycieli pism - mówi 
leki. Brześkiewicz, dyrektor bib-

W :bibliotece (łącznie z fdiami) 
~Je trzyd~ieści osób. Jeden pe-
0~a ko~ec. roku muszą zrobić 
Pod Y splS _ks1ęgo~bioru. 

obny ruepokóJ przeżywa Wo­
ot d7i.a Biblioteka Publiczna. 

· w. ustawach o samorządach za­
!est. o~~wiązek utrzymywania 
~lllnieJ Jednej biblioteki, to 

1Ylll e co roku budżety świadczą 
' ~e władze zapominają o swo-

0PDwinnościach. 
e osób . ó 

• 0 od . ' sposr d 43, będzie mu-
~Jść? W ciągu kilku lat ilość 

k~6w zmalała o połowę. Te­
bib~Jne zwolnienia omaczalyby, 

~teka nie będzie w stanie 
ć dyżurów, będzie zamyka-

na, tak jak biuro, o czwartej po po­
łudniu, bo nie starczy pieniędzy na 
więcej etatów. Dyrektor biblioteki 
Krystyna Sobocińska twierdzi, że nie 
ma żadnego manewru kadrowego. 
No, może jeszcze gdzieś pól etatu.„ 

W lepszej sytuacji jest Regionalny 
Ośrodek Kultury, który ma mocny 
argument w walce o etaty. Oba 
ośrodki, w Białymstoku i Suwałkach, 
zatrudniają po 60-80 osób. W Łom­
ży (po „odchudzeniu" kilka lat te­
mu) jedynie 33. Dyrektor Jarosław 
Cholewicki twierdzi, że to jest moc­
ny atut. Ale ponieważ pieniędzy na 
kulturę jest coraz mniej (znów bę­
dzie obcięty budżet o ponad 20 
proc.) obawia się, że staną się mar­
twą instytucją, która niewiele będzie 
mogła zdziałać. 

- Sprywatyzowałem, co moglem 
- mówi Ireneusz Mieczkowski, wo-
jewódzki lekarz weterynarii. - A i 
tak jest obawa, czy utrzymamy zało­
gę. Pracuje tutaj ponad dwadzieścia 
osób, dwóch samodzielnych praco­
wnilców naukowych. Naprawdę żal 
byłoby to stracić. 

Dr Mieczkowski jest mimo wszy­
stko dobrej myśli. Uważa, że rozwi­
nięte mleczarstwo w Łomżyńskiem 
wymusi na władzach wojewódzkich 
pozostawienie laboratoriów wetery­
naryjnych i służb kontrolnych w 
Łomży. 

W Urzędzie Wojewódzkim w 
Łomży pracuje około 240 osób. 
Większość z nich przejdzie do dele­
gatur bądź starostwa. N owe miejsca 
pracy będą w starostwie grodzkim 
(kadra Urzędu Miejskiego okaże się 
prawdopodobnie niewystarczająca) 
oraz w starostwie ziemskim (trzeba 
będzie zatrudnić nowych ludzi). 

W Suwałkach wojewódzcy 
urzędnicy stanowili od lat 
prawdziwą elitę, do pracy 

w Urzędzie Wojewódzltim można 
było dostać się tylko dzięki soli­
dnym plecom. W zatrudnienia bez 
koneksji lub układów nikt nie wie­
rzył. Kiedy rnloda dziewczyna tuż po 
studiach dostała się do pracy w UW, 
znajome mówiły: ,,Albo przespałaś 
się dyrektorem, albo matka dała mu 
w łapę". 

Podobnie było z instytucjami wo­
jewódzkimi ; z tą różnicą, że wcho­
dził dodatkowo klucz partyjny. Jak 
szefem takiej był „zielony", członko­
wie tej partii stanowili połowę stanu 
osobowego firmy. Jak rządził „czer­
wony", co drugi pracownilc był nie­
gdysiejszym aparatczykiem lub jego 
pociotkiem. 

Od kiedy rządzi A WS, nic się nie 
zmieniło. Jest tak samo, albo nawet 

gorzej. Kiedy po wyborach wojewo­
dą suwalskim został Paweł Podczas­
ki, natychmiast otoczył się swoimi 
znajomymi z Ełku (tu mieszka) i Au­
gustowa; kilka najważniejszych s~ 
nowisk wojewódzkich obsadził właś­
nie ludźmi stamtąd. Kto ma więc 
„pełne gacie" , to ma. Ci na refor­
mie na pewno nie stracą. Wiedzą 
już, gdzie warto się zakotwiczyć, by 
bezpiecznie przeczekać przełomowy 
czas, Więc zmieniają stołki jak rę~ 
wiczki. 

Kilka miesięcy temu dyrektorem 
Wojewódzkiej Dyrekcji Dróg w Su­
wałkach został Mariusz Oszmian . 
Przewidując jednak z końcem sty­
cznia rozwiązanie Dyrekcji, kilka ty­
godni temu wojewoda przeniósł go 
na szefa ZOZ w Ełku. Inny jego par­
tyjny kolega, Piotr Rau, którego po­
wołał niedawno na stanowisko dy­
rektora wydziału spraw obywatel­
skich UW, został kilkanaście dni te­
mu prezesem Agencji Rozwoju Re­
gionalnego ARES. 

„Kruk krukowi oka nie wykole. 
Ale co będzie z nami - wróblami", 
pytają pracownicy suwalskiego urzę­
du, bacznie obserwujący kadrowe 
roszady. 

Rozmowy o urzędniczej przyszło­
ści odbywają się w wielkiej konspira­
cji. Nie daj Boże, by dyrektor dowie­
dział się, że podzieliły się swoimi 
obawami z prasą, że narzekały. Ko­
niec szans! A tak, choć nilct nic nie 
wie, co będzie, każdy ludzi się na­
dzieją. Każdy liczy po cichu: „może 
coś zaproponują, jestem przecież 
rnlodsza od Krystyny, mam lepsze 
wykształcenie niż Kazik, skończyłam 
kurs, którego Zosia nie skończyła". 

- . Taka sytuacja powoduje stra­
szne napięcia, i niezdrowe sytuacje 
- mówi jedna z kobiet. - Niektó­
rzy płaszczą się przed dyrektorami, 
że aż przykro patrzeć. Byle tylko za 
parę miesięcy gdzieś się załapać. 

O stopniu zeszmacenia świadczy 
głębokość ukłonu w kierunku urzę­
dowego dworu. A ten stanowią: dy­
rektor UW, wojewoda, jego rzec7r 
nile, jego znajomy dyrektor od orga­
nizacji i zarządzania ... 

W suwalskim Urzędzie Wojewó­
dzkim i w instytucjach „okolowoje­
wódzkich" pracuje prawie 4, 5 tys. 
osób. Większość ma powyżej czter­
dziestu lat. Większość to kobiety ze 
średnim lub "niepełnym wyższym 
wykształceniem". 

- Gdzie pójdę, nie wiem - mó­
wi załamanym głosem jedna z nj.ch. 
- Rozglądam się za jakimś zaję­
ciem, ale nic nie ma. Kiedy rozma­
wiałam z właścicielami sklepów na 

temat pracy za ladą, pytali czy cho­
dzi o córkę. Kiedy mówiłam, że to ja 
jestem zainteresowana, kręcili gło­
wami. 

„ Wszelkie spekulacje, że po ro7r 
wiązaniu województwa nie będzie 
problemu bezrobotnych urzędni­
ków są przedwczesne i zbyt optymi­
styczne. Wszyscy urzędnicy nie znaj­
dą pracy, bo i gdzie? Można byłoby 
myśleć o przekwalifikowaniu, ale 
skoro większość jest po czterdzie­
stce, będzie trudno", mówił na nie­
dawnej konferencji prasowej szef 
Wojewódzkiego Urzędu · Pracy, 
Szczepan Ołdakowski. 

Z rozmów z szefami i pracowni­
kami wojewódzkich firm wynika, że 
nic nie wiedzą o swoim losie po 1 
stycznia. 

Tymczasem w Samodzielnym Wo­
jewódzkim Szpitalu Zespolonym 
pracuje 1400 osób; w Rejonowym 
Urzędzie Poczty, obejmującym całe 
województwo suwalskie - 1200, w 
tym około setka administracji; w Ko­
mendzie Wojewódzkiej Policji -
kilkaset. Kto może, kto osiągnął 
wiek emerytalny lub się do niego 
zbliża, ucieka. 

- Dziś dają odprawy, jutro może 
ich nie być - mówi jeden z poli­
cjantów oczekujących na przejście 
na zashiżony odpoczynek. Ma 50 lat, 
jest w sile wieku. Mógłby jeszcze 
spokojnie kilka lat pracować, ale po 
co? Po nerwy? 

Wojewódzki Inspektorat Ochro­
ny Środowiska zatrudnia. 62 osoby, z 
których większość to fachowcy z 
wyższym kierunkowym wykształce­
niem. Inspektorat posiada akredyto­
wane nowoczesne laboratorium, wy­
konujące skomplikowane, specjali­
styczne badania, które zostało odda­
ne do użytku zaledwie trzy-cztery la­
ta temu. Co się za kilka miesięcy z 
nim stanie? Nie wiadomo. 

- W Suwałkach powstanie dele­
gatura Urzędu Wojewódzkiego w 
Białymstoku. Jej preferowanymi kie­
runkami działania, z racji specyfiki 
Suwalszczyzny, będą ochrona środo­
wiska i promocja - mówił nieda­
wno dyrektor UW, Wiesław Goła­
szewski. 

To na razie jedyny pewnik, jedy­
na instytucja rangi wojewódzkiej, na 
którą Suwałki mogą liczyć. Pozosta­
łe? 

- Wojewoda suwalski wystąpił z 
propozycją utworzenia sześciu dele­
gatur innych wojewódzkich urzę­
dów. Jakich? Nie będę podawał, bo 
po co wzbudzać emocje. Prosił też 
panią Łukaszuk o wsparcie działań 
mających na celu powołanie filii czy 
delegatur wojewódzkich struktur ad­
ministracji specjalnych, na przykład 
WUP, Wojewódzkiego Konserwato­
ra Zabytków. Czy powstaną i jakie? 
Powinno się wyjaśnić do 15 listopa­
da - zapewniał dyrektor Gołaszew­
ski. 

Suwalskie instytucje posiadają 
dobrą bazę techniczną i materialną, 
dlatego koszty ich działania tu, na 
miejscu, powinny być mniejsze niż 
w Białymstoku. Poza tym oddalenie 
urzędów od obywateli jest przecież 
sprzecme z celem reformy. 

Różne cyfry padają przy okazji 
spekulacji na temat rozmiaru czeka­
jącego Suwalki bezrobocia. Mówi 
się o jednej trzeciej, o jednej czwar­
tej z 4,5 tysiąca osób ... Nikt tych sza­
cunków nie potwierdzi: służby woje­
wody unikają odpowiedzi na to pyta­
nie, mamią, że ,Jakoś będzie". Lu­
dzie chcieliby w to wierzyć, najbar­
dziej jednak chcieliby mieć już to 
wszystko za sobą, bo, mówią ludzie, 
najgorsza jest ciągnąca się miesiąca­
mi niepewność. 

SŁAWA ZAMOJSKA 
Rys. Zdzisław Romanowski 
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I AMAZONKI li -_M_o_z_· N_A_z_D_Ą_ż_v_ć_P_R_z_E_D_R_A_K_•E_M_!_ 
Amazonka to waleczna kobie­

ta, którą ~tarożytni artyści przed­
stawiali jako dowódcę wojsk ko­
biecych. Współczesna Amazonka 
nie poddaje się losowi, walczy o 
swoje zdrowie i życie. 

W Łomży ponad sześćdziesiąt 
Amazonek wstąpiło do Stowarzy­
szenia Kobiet z Problem em On­
kologicznym. Każdego dnia toczą 
walkę z bólem, strachem, zmęcze­
niem. By dodać sobie siły, posta­
nowiły być razem. 

Z dr BOGUMIŁĄ CZARTORYSKĄ-ARŁUKOWICZ, 
kierownikiem Wojewódzkiej Przychodni Onkologicznej w Łomży, 

r rozmawia Zuzanna Prorok. 

- Czy rzeczywiście można zdą­
żyć przed nowotworem piersi i tra­
gedią? 

- Można, jeśli tylko nowotwór 
piersi zostanie szybko wykryty i 
zdiagnozowany. Często nie zdaje­
my sobie sprawy z tego, że rak jest 
chorobą, z której można się łatwiej 
wyleczyć niż, na przykład, z prze­
wlekłego reumatyzmu. Znane, są 

skuteczne metody leczenia, które 
dają olbrzymie szanse na całkowite 
wyzdrowienie. Na Zachodzie rak 
piersi wyleczalny jest w 90 procen­
tach, w Polsce w 50. 

- Czy ta różnica wynika z kiep­
skiej kondycji służby zdrowia, bra­
ku kosztownych leków, specjalisty­
cznej aparatury diagnostycznej? 

- Absolutnie nie. Dostęp do 
aparatury jest wystarczający, zaś 

wszystkie nowoczesne metody le­
czenia są u nas dostępne i stosowa­
ne przez lekarzy. Różnica zaś pole­
ga na tym, że nadal kobiety nie 
dbają o swoje zdrowie. Najważniej­
sza jest znajomość swojego organiz­
mu. Wszystkie panie powinny nau­
czyć się samobadania piersi już od 
25. roku życia. Te, które miesią­
czkują, p,owinny przeprowadzać ta­
kie badanie tydzień po miesiączce, 
pozostałe, regularnie w wybranym 

przez siebie dniu w m1es1ącu. Po 
czterdziestym roku życia ważna jest 
systematyczna kontrola piersi w ba­
daniu mammograficznym. 

- Czterdziestopięcioletnia mie­
szkanka Zambrowa, która do tej 
póry nie miała poważnych kłopo­
tów ze zdrowiem, chce zrobić sobie 
mammografię. Gdzie powinna się 
zgłosić? 

- W Łomżyńskiem działa je­
den mammograf: w Wojewódzkim 
Szpitalu Ześpolonym (ul. Piłsud­

skiego 11) . Każda pani może zgło­
sić się do Wojewódzkiej Przychodni 
Onkologicznej w Łomży (bez skie­
rowania) i zarejestrować do leka­
rza. Tam, podczas wizyty, otrzyma 
skierowanie na bezpłatne badanie 
mammograficzne. Tego typu kon­
trole przeprowadza się u kobiet 40-
-letnich i starszych (początkowo co 
dwa lata, potem co rok). W wieku 
35-40 lat można ewentualnie zrobić 
jedno kontrolne badanie. 

- Dlaczego młodsze kobiety 
nie mogą zgłaszać się -na te bada­
nia? Przecież nowotwory piersi 
zdarzają się także u dwudziestokil­
kuletnich? 

- Niestety, u młodszych pań 

wychodzą mało czytelne zdjęcia, z 
tej racji, że w piersiach jest wtedy 

dużo tkanki gruczołowej . z Wit 

kiem przybywa tkanki tłuszczo : 
która umożliwia zrobienie~~ 
go zdjęcia i wykrycia nawet niew·; 
ki kaN 

. ie, 
ego guz . amaw1am wszystkt 

kobiety do systematycznego sam 
badania. Już guzek o średnicy.~ 
d 

. 1 
nego centymetra mozna Przed. 

wyczuć palcami (taki guzek roi~ 
około 7 lat) . Wykrycie tej wie~ 
nowotworu to prawie sto proc 
wyleczenia. em 

- jeszcze do niedawna cho 
by nowotworowe uważane były~ 
wstydliwe. Teraz w pismach kob~ 
cych znane osoby głośno mó~

1~ 
swoich doświadczeniach w walce 

0 

nowotworem. Czy łatwiej pne~ 
chorobę, dzieląc się cierpieniem 
innymi? I 

- Stowarzyszenie Kobiet z Pr~ 
blemem Onkologicznym, któ~ 

działa ?d pi~ciu la~ "': Łomży, Pll)­
zwyczailo m1eszkancow, że chollJ 
na nowotwory są w ich otoczeniu 
~zlonko~ Stow~zyszenie daje s~ 
1 wsparcie psychiczne. Dziewcl)1lj 
pomagają sobie także w drobnych 
życiowych sprawach, w klopotadt. 
Wspólnie organizują w}'.jazdy reb• 
bilitacyjne, ogniska, spotkania. N, 
uczyły siebie i innych, że słali! 

„Ma Pani nowotwór", to nie wyroi 
śmierci. Przeciwnie, Amazon~ 

przeżywają życiowy przełom , bar· 
dziej ,dbają o siebie, są świadom~ 
że każdej z nas potrzeba troch~ 

czasu, spokoju, odpoczynku. Pozy­
tywne nastawienie do życią,i siebi~ 
to polowa sukcesu w wyleczeniu. 
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Pięć lat temu, 19 październi­
ka, powstał Komitet Założycielski 
Stowarzyszenia. Pomysł wyszedł 

od dr Ewy Iwanowskiej , która po 
operacji onkologicznej sama po­
trzebowała wsparcia. Wspólnie z 
Bożeną Doliwą, Haliną Sokołow­

ską, psychologiem Anną Zborow­
ską i onkologiem Bogumiłą Czar­
toryską-Arłukowicz postanowiły 

założyć stowarzyszenie. Następne 
wydarze nia potoczyły się błyskawi­

cznie: statut, konto, dyżury. Po 
pięciu latach Stowarzyszenie mo­
że pochwalić s ię olbrzymim suk­
cesem: są n ajlepszym Klubem 
Amazon ek w makroregionie pół­
nocn o-wschodnim. Podlegają im 
kluby z Warszawy, Olsztyna, 
Gda11ska, Bialegostokl1, a n awet 
Łodzi i Radomia. Am azonki z in­
nyi;:h n'liast chcą wzorować się na 
działalności koleżanek z Łomży. 
One zaś zdobywają pierwsze miej­
sca w spartakiadach sportowych , 
dostają wyróżnienia, nagrody, or­
ganiZ1Uą poważne konferencje 
naukowe i jeżdżą z ·prelekcjami 
do małych miejscowości. 

Zmieniła się procedura inter­
wencj i policji w sytuacji prze~ocy w 
rodzinie. Rola funkcjonariuszy do­
tychczas ograniczała się wyłącznie 

do zanotowania tego faktu w służ­
bowych rejestrach, bez odpowiedzi 
na pytanie, co dalej. 

POD SKRZYDŁAMI „NIEBIESKICH KART"I 

Gdy 
był dob 
prasy za 
ści Lonc 
~opol 

Teksty z 

w 
Od prawie roku mają biuro w 

h otelu pielęgniarskim w Łomży. 

Po rozmowach z dyre ktorem szpi­
tala, Robertem Pijaginem mogą 
korzystać z salki konferenC)jnej 
(na comiesięczne spo tkania cał e­

go Stowarzyszenia) 
Stowarzyszenie, jako pierwsze 

w kraju , zaczęło ·wydawać Biule­
lyn Informacyjn y (od dwóch la t 

całość sponsonue Urząd Miasta w 
Łomży). 

Członkinie Stowarzyszen ia 
działają społ ecznie. Dziesięć z 

nich przeszło sp ecjalne przeszko­
lenie w udziela niu p o m ocy psy­
chicznej. Trafiają do pacjentek 
onkologicznych , często j eszcze 

przed operacją. Potem wspierają 

tuż po zabiegu , w domu. 
- Pomagamy sobie nawza­

jem, bo każda z nas ma czasem 
gorszy dzie11.. Coclziennie dyżuru­
j emy w naszej siedzibie. Teraz 
spotykamy się raz w miesiącu, ale 
ju ż wie m, że będziemy częściej, 

bo jesteśmy sobie potrzebne -
mówi Anna Dąbrowska, wicepre­

zes Stowarzyszenia. 
Taka potrzeba p o m ocy była w . 

Ełku i Węgorzewie, gdzie powsta­
ły filie. Działalność Stowarzysze­
nia wspieraj<\ różni sponsorzy. Od 
początku p omaga im J erzy Micha­
lak z „Prefbe tu" Śniadowo! Teraz 

Anrnzonki będą starały się zebrać 

pieni<1dze n a opłacenie masaży­

stki i te rape uty, któ rzy pracowali­
by z nimi przez cały tydzień . 

Kontakt ze Stowarzyszeniem: 

Al . Piłsudskiego 11 a, p. 109, lei. 
(086) 18-62-81 wew. 263 i 585. Nr 

Konta PKO BP O/Łomża, 

10203293-66152-270-1. 

~ KOHTAIOY 

Od 1 października 1998 roku 
obowiązują nowe zasady (pod na­
zwą „Niebieskie Karty"), opracowa­
ne przez Komendy Główną i Stołe­
czną Policj i oraz Państwową Agen­
cję Rozwiązywania Problemów Alko­
holowych. 

Dokum entacja „Niebieskich 
Kart" składa się z czterech formula­
rzy: A - meldunku 11 interwencji 
domowej własnej lub zleconej przez 
policjanta, przyjmującego zgłosze­

nie; B - notatki urzędowej, sporzą­

dzanej przez funkcjonariuszy na 
miejscu; C - informacji dla ofiar 
przemocy w rodzinie z załącznikiem 
o lokalnych ośrodkach, w których 
mogą otrzymać pomoc; D - prośby 

o pomoc w postaci druku wypełnio­
nego przez osobę pokrzywdzoną, 

zwracanego policjantom. 
- Na pewno funkcjonariuszom 

przybędzie pracy, ale inaczej nie da 
się dokładnie rozpoznać problemu i 
skutecznie mu zapobiegać - mówi 
podinspektor Piotr Klima, naczel­
nik wydziału Prewencji Komendy 
Wojewódzkiej Policji w Łomży. 

- Przemoc w rodzinie wciąż jest 
wstydliwie traktowana i przez jej 
ofiary, i przez instytucje zajmujące 
się tym problemem. Ukrywanie tego 
groźnego zjawiska przez lata było 

wielkim błędem, a straty społeczne, 
które spowodowało, są dzisiaj nie 
do naprawienia - mówi podin­
spektor Andrzej Hajdenrajch, rzecz­
nik prasowy Komendy Wojewó­
dzkiej Policji w Suwałkach, - W 
pierwszym półroczu 1998 roku na 
ponad 17 tysięcy polic}'.jnych inter­
wencji w naszym województwie blis­
ko 7 tysięcy stanowiły domowe. 
„Ni~ieskie Karty" mają sprawić, by 
problem nie sprowadzał się tylko do 
tego; by ofiary przemocy nie czuły 
się osamotnione, bowiem oprócz 

pomocy medycznej i materialnej 
potrzebują również wsparcia psychi­
cznego. Nowa procedura polic}'.jnej 
interwencji polega na współpracy z 
instytucjami i organizacjami, zajmu­
jącymi się tym problemem. Tylko 
wtedy ma sens skuteczna walka ze 
zjawiskiem przemocy w rodzinie. 

- Obowiązek ochrony życia, 

zdrowia i mienia ludzkiego spoczy­
wa na policji od zawsze.Jednak pro­
cedura „Niebieskich Kart" sprawia, 
że pomoc ofiarom przemocy domo­
wej nie sprowadza się tylko do syg­
nalizowania tej sytuacji natychmiast, 
lecz na kr9tko - mówi podkomi­
sarz Maria Kubajewska z Wydziału 

Prewencji Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Białymstoku. - Po raz 
pierwszy ofiara przemocy otrzymuje 
dokładną informację, gdzie może 

szukać wsparcia. Ma świadomość, że 

kloś będzie miał dla niej czas, gdy 
już opadną emocje i będzie mogla 
spokojnie o tym porozmawiać. „Nie­
bieskie Karty" są także bardzo po­
mocne interweniującym policjan­
tom, którzy w takich sytuacjach ró­
wnież przeżywają stres świadomi do­
tychczas sygnalizowania problemu 
tylko dlatego, że na miejscu zjawiają 
się pierwsi. Ich interwencja nie 
sprowadza się już wyłącznie do spo­
rządzenia notatki, zawierającej dane 
personalne i adres ofiary. Oni sami 
otrzymują pewne wsparcie psychi­
czne, wiedząc, że ktoś dalej zajmie 
się lym problemem. „Niebieskie 
Karty" dają nadzieję ofiarom. Cho­
dzi o to, by ich nie zawieść. 

„Niebieskie Karty" są także pe­
wnym działaniem psychologicznym 
na sprawcę przemocy, kiedy widzi, 
że wszystko zostaje dokładnie opisa­
ne i staje się ważną dokumentacją 
do wykorzystania przeciwko niemu. 
Ponieważ interweniujący policjanci 
mają obowiązek przedstawienia się z 
imienia i nazwiska, mogą być także 
świadkami w ewentualnej sprawie. 

Procedura „Niebieskich Kart' 
została już „przetestowana" przez 
policję warszawską. Okazała !!( 

przydatna i znacznie skuteczniej!1l 
niż dotychczas. Takie kwestionari~ 

sze od dawna stosowane są pn.et 
policję na Zachodzie. 

Ogólnopolskie Porozumicnk 
Osób, Instytucj i i O rganizacji Polllł 
gającym Ofiarom Przemocy Dom~ 
wej uru,chomiło specjalną bezplalnl 
telefoniczną „niebieską" lini~ 

0-800-200-02 Ogólnopolskiego P~ 
gotowia dla Ofiar Przemocy w R~ 
dzinie. Tu można uzyskać infoflllł 
cję i poradę , co robić w takiej S)tuł 
cji. . 

Polska Deklaracja w spra~ 

Przeciwdziałania Przemocy w Rodzi 
nie brzmi: 

1. Każdy człowiek ma prawo do 
życia w środowisku rodzinnym woi 

nym do przemocy, która jest nanr 
szeniem praw i dóbr osobistych. 

2. Człowiek doświadczającypnt' 
mocy nie może być za nią ob1~nił 
ny. 

3. Dzieci i młodzież mają prall1i 
ab wzrastania w bezpiecznym środ~ 
wisku wolnym od przemocy, a obi> 
wiązkiem dorosłych jest im to i.ait 
wnić. . 

4. Każdy człowiek doświadc~ 
cy przemocy ma prawo do P0.m · 
prawnej, specjalnej , psycbol~gtc.~ 
i medycznej, bez naruszania J 

godności osobistej. d 
5. Każdy człowiek ma pra~o 

wiedzy potrzebnej do radzema 
bie z przemocą w rodzinie. 

6. Każdy człowiek ma prawo · 
przeciwdziałania przemocy w r 
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7. Każdy człowiek ma obo 
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mocy w rodzinie. . 

To od nas wszystkich, .°'~cy 
od policji i procedur zalezy •. {0 
klaracja nie stała się pustymi 5 

mi. 
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J
an Nepomucen Miller. Dzi­
siaj nazwisko malo znane, a 
warte przypomni~nia. Przed 

. ą burzliwą dyskusję wywołały 
~~: szki.~e, r~widujące stosunek 
J cradycJI (m.m . do „Pana Tadeu­
~;") . Współpracowal też z „Robot­
·1,jem" (co pominęła „En cyklope­
~a" PWN, wydana w PRL). Z tytułu 

go lewicowego rodowodu do swe . 
eil'llego czasu był kokietowany 

P ez powojenne władze. Szybko 
p~nak okazało się, że nie pasował 
~otallltego ~yste~u. Mocny, zdecy­
dowany, mezalezny występowal 

Pdzie nrzeciwko takiej lewicy. 
~z, r: 
Był rok 1947. Razem z Marią .Dąb-
rowską pracował w opozycyjnym 
dwutygodniku lite rackim „Warsza­
wa". Pismo skupiało ludzi o nieza­
leżnej , niekatolickiej opcji centro­
·prawicowej. Wydawane było przez 
Ludową Spółdzielnię Wydawniczą 
z redaktorem naczelnym Janem 
Szczawiejem. Ukazało się może z 
15 numerów i zostało zamknięte. 
Jana Nepomuce~a !"'lill~ra na~o­
roiast zesłano do Ja.kiegos prowm­
cjonalnego teatru. I tam wegetował 
całe stalinowskie la ta. W pierwszym 
okresie odwilży wydano jego książ-
kę (powojenne szkice literackie), 
pt.: ,Bez kropki nad i" . Potem na­
stąpiła blokada jego twórczości, za­
kaz pisania . 

Gdy wrócił do stolicy, nadal nie 
był dobrze widziany. Pisał więc do 
prasy zagranicznej, do „Wiadomo­

---i•ści Londy11skich". Pismo integro­
wało polski świat literacki ·w Anglii. 
Teksty z Polski przekazywano oczy­
lliście drogą poufną. 
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W ladze wiedzialy, że 
eseje drukowane w 
„Wiadomościach„. ", 

choć podpisane pseudonimem 
(nie pamiętam jakim), były autor­
nwa Jana Nepomucena Millera. 
B~y to pamflety literacko-polity­
czne, dotyczące różnych zjawisk 
społecznych, a także osób. Przed­
miotem jednego z nich, celnego, 
satyrycznego pamfletu był Jarosław 
Iwaszkiewicz. Pastwił się też, jako 
lrytyk, nad jego „Sławą i chwalą". 
Nie zostawił na tym dziele suchej 
nitki. Można dyskutować, czy miał 
rację, zrobił to jednak bardzo prze­
lonywująco . Gomułka i całe KC by-
ło po stronie Iwaszkiewicza, ów­
czesnego prezesa Związku Litera­
łów Polskich. Iwaszkiewicz był bar­
d~o hołubiony przez władze. Wy­
buny pisarz, całkowicie lojalny. Nie 
była to jednak postać jednozna­
czna. Jako redaktor naczelny _ 
·~w?rczości" dużo robił dla pol­
ilieJ kultury i nie tylko. 

Miller zdawał sobie sprilwę, że 
mogą dosięgnąć ao przykre kon-
iekw · 0 

enCJe. I rzeczywiście: władze 
~~~~zęly całą ~keje represyjną; nę­
""'T przesłuchiwaniami wezwania-
mi . ' 
~~P· Proces odbywał się przy 
Mill Jach zamkniętych. Broniłem 
z era z Anielą Streinsbergową i 
dn)'gmuntem Kropiwnickim (je­
. )'ni z moich patronów). Byłem 
ego n ·rn1 kait a.i odszym obrońcą. Został 

eh ~ny z artyku łu: „Kto rozpow­
nia fałszywe wiadomości mo-

ce . ' 
t!o W}'rządzlć 1stou1ą szkodę inte-

wialC'ml''!esrn pai1stwa„ ." Najniższy, z góry 
ądzony, wyrok za takie wra-

orności" i k " . " 
la. W ~ „sz odę wynosił trzy 
tura swoim wystąpieniu proku­
nkr nie wykazała jednak, jakie 
.B ~~le ~iadomości były falszy­
opiu· 0 więc proces także bardzo 

nvy dla władz. W stan osk.ar-

" 

NAJSŁYNNIEJSZYCH ADWOKATÓW NAJCIEKAWSZE SPRAWY 

i'f. 1 
JAN OLSZEWSKI, premier w latach 1991-1 

~=:-- -1992, kandydat na prezydenta RP w 1995 ro .... ,-
~~· ku. Prawie 30 lat na liście adwokatów. Dora~- .: 
~ ca Lecha Wałęsy, autor statutu NSZZ „Soli- : 
~·· darność", działał w Komisji Krajowej „S". Wy- ~~ 
;;. stępował w wielu procesach politycznych • 
~ (Melchiora Wańkowicza, Jana Nepomucena ,. 
~-; Millera, po wypadkach „marcowych", ludzi -;5 
:::. opozycji). Z mecenasem Andrzejem Grabiń- ~ 
~. ·~kim był oskarżycielem posiłkowym w sprawie 
~zamordowanie ks.Jerzego Popiełuszki. Jako 
~ · członek Komisji Konstytucr.jnej, miał swój 
~ udział w tworzeniu Konstytucji RP. Utwo- .·~ 
~ rzył partię pod nazwą Ruch dla Rzecz"'.. . l 
~- pospolitej. Po rozłamie większa · 
f część członków przeszła za nim 
.I\ do utworzonego przez niego . 
~ Ruchu Odbudowy Polski. 

\

. Jest przew~dniczącym 
, ROP i posłem na _./ 

. ~_Sejm RP. • 
- I ·.~· 

( : ' ~:·„, 
-"f . I I ·. 

t/ !~I~' „ \ I l:~\..) ' 
9l1L ~ ,„ ~~ I f~· \ \' ~·~·:· !:~~ 1 
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Dintojra· 
żenia został postawiony człowiek le­
wicy. Przed sądem udowadniał , że 

występował z tych samych pozycji, z 
których przed wojną atakował prze­
jawy dyktatury. Brał wówczas udział 
w wielu protestach, siedział w Bere­
zie Kartuskiej. Nie zmienił swoich 
poglądów. Uważał, że lewicowa wła­
dza w PRL była gorszą dyktaturą niż 
władza w Polsce międzywojennej. 
Wszystko to mówił w przemyśla­

nym, błyskotliwym wywodzie. 
Na świadków zgłosiliśmy profe­

sora Barcikowskiego (reprezentu­
jącego SD; bardzo lewicowego 
przed wojną). Po wojnie był wyko­
rzystywany przez komunistów, gdy 
chodziło o pokazanie, iż w Polsce 
funkcjonuje system wielopartyjny. 
Zgłosiliśmy też prezesa Sądu Naj­
wyższego, który mówił o okupacyj­
nej działalności Millera: ratował Ży­
dów, pomagał ukrywać działaczy le­
wicowych Polskiej Partii Robotni­
czej, a także AK-owców. 

S prawę sądziło trzech sędziów 
zawodowycj1 (wśród nich był 
mój znajomy, sędzia bezpar­

tyjny). Proces przeżywaliśmy w 
ogromnym nt1pięciu i obciążeniu . 

Jako obr0l1cy mieliśmy poczucie, 
że niewiele możemy zrobić. Byliś­
my w sytuacji pewnej dwuznaczno­
ści ze świadomością, że wszystko, co 
mówiliśmy szło w powietrze. Nic 
nie docienlło do sędziów. Nasz 
udział miał tylko pozory praworzą­
dności. Na sali działa się komuni­
styczna dintojra.-Powstawała kwe­
stia: czy w ogóle powinniśmy brać 
udział w tej farsie? Wiedzieliśmy, że 
warto. Nt1sza obecność była potrze­
ba oskarżonemu. Stwarzała mu po­
czucie psychicznego wzmocnienia. 
Czuł, że nie jest sam. I tylko to 
usprawiedliwiało naszą obecność w 

takich sprawach. Obrona też zawa­
żała na tym, iż sąd nigdy nie wycho­
dził poza te trzy lata. 

Mialem tu pewną satysfakcję. Pa­
miętam, że po naszych przemówie­
niach (moje było najdłuższe, może 
dlatego, że byłem najmłodszy) , sąd 

udał się na naradę. Zazwyczaj wy­
rok (przecież wszyscy wiedzieli, jaki 
zapadnie) wydawano od razu. Cze­
kaliśmy. Po 10 minutach wyszła se­
kretarka i oświadczyła, że narada 
się przeciągnie. Wyrok zostanie 
ogłoszony za godzinę. Po godzinie 
sąd wyszedł i odroczył ogłoszenie 
wyroku na trzy dni. Wychodząc z 
gmachu, spotkałem mego znajo­
mego sędziego ze składu orzekają­
cego. „Skąd te zakłócenia w tak m­
tynowej sprawie?", zapytałem. „Do­
szliśmy do wniosku, że po takich 
przemówieniach nie można wnieść 
wyroku skazującego. Myśmy wnosi­
li uniewinnienie i nawet zgadzano 
się z tym wyżej, ale.„" 

Otrzymał 3 lata pozbawienia wol­
ności z zawieszeniem na półtora ro­
ku . Był to gwałt na osobie oskarżo­
nego. Ale nie złagodzenie uważa­
łem za sukces, lecz późniejsze ogło­
szenie wyroku. Wyrażal się w tym 
ukłon sędziego w stronę Jana Ne­
pomucena Millera. To wszystko, co 
można było wtedy" zrobić. On sam 
przyjął wyrok z dużym poczuciem 
humoru. Niestety, koątakty z Lon­
dynem zostały przecięte Mógł już 
tworzyć tylko do szuflady. Od wyro­
ku nie odwoływał się . Napisał tylko, 
co o tym myśli do sądu drugiej in­
stancji. 

Jako pisarza spotkala go śmierć 
cywilna. Władze wystąpiły też z su­
gestią, by go wydalić ze Związku Li­
teratów. Sąd koleże11ski jednak na­
wet się nie zebral w tej sprawie. I to 
była jego moralna satysfakcja. 

Iwaszkiewicz, choć go dotknęła 
publiczna krytyka Millera, nie użył 
tutaj swoich wpływów. Ale też i nie 
mógł mu nic pomóc. Na Millerze 
ciążyła bowiem szczególna zaciek­
łość Gomułki: ten człowiek lewicy 
był dla niego niczym drążący wy­
rzut sumienia. Denerwowala go je­
go rzetelność, uczciwość, postępo­
wość. A także i to, że konsekwen­
Ulie zajmowal zagrożone stanowis­
ko, wygłaszając swoje poglądy. Do 
samej śmierci serio traktował nie­
podległościowej lewicy ideały. 

Nawiasem mówiąc, osobiście nie 
znalem Iwaszkiewicza. Ale pamię­
tam związane z nim pewne wyda­
rzenie. Otóż w mchach studen­
ckich 1968 roku został zatrzyma ny 
jakiś j ego daleki krewny. ,Jak pan 
ocenia tę sytuację? Zarzucają chło­
pakowi androny, siedzi niesłu­
sznie", zwrócił się do niego obro11-
ca. A on na to: „To okropne, że sie­
dzi za takie głupstwo. Ale okrop­
niejsze j est to, że nic nie mogę po­
m óc". Może się więc angażowal, ale 
bez rezultatów. 

P amflety J ana Nepomuce­
n a Millera przemycał do 
Londynu pułkownik.Ja nuary 

Grzędzil1ski. Postać bardzo cieka­
wa, nie tuzinkowa. Był j ednym z 
pierwszych polskich loUlików, adiu­
tantem Piłsudskiego. Doświadczo­

ny działacz konspiracji, pracownik 
wywiadu r kontrwywiadu w czasie 
wojny bolszewickiej . Mial więc du-
że doświadczenie. A j ednak SB go 
namierzyło i miał sprawę. Choć 
skończył- 70 lat, chciano go ukarać 
szczególnie dotkliwie: na wzór 
Związku Radzieckiego, gdzie dysy­
dentów pakowano nie do więzie1i, 
a na oddziały psychiatryczne. W po­
czątkowej fazie represji wzywano go 
dzie11. w dzie11. na wielogodziime 
przesłuchania. Wyglądało to w ten 
sposób: pytanie, „odmawiam odpo­
wiedzi"; pytanie, „odmawiam od­
powiedzi "„. Ja byłemjego obro11cą. 
I oto w pewnym momencie zj awili 
się psychiatrzy i usiłowali go zakwa­
lifikować jako osobę niepoczytalną. 
Ściągnięto Różyckiego, szefa od­
działu psychiatrycznego na Moko­
towie, znanego ze swojej dyspozy­
cyjności. Szybko j ednak władze zo­
rientowały się, że może zostać cał­

kowicie zdewaluowany i obudzą się 
z przysłowiową ręką w nocniku . 
Wokół sprawy zrobił się bowiem 
szum, odezwały się głośne protesty, 
nie tylko w środowisku opozycji po­
litycznej, ale i w środowisku lekar- -
skim. Psychiatrzy przerazili się, że w 
Polsce będą obowiązywać takie sa­
me metody „leczenia", jak w Związ­
ku Radzieckim. I kiedy pułkownik -
Grzędziński w jakimś momencie 
otrzymał pismo, że ma się stawić na 
badanie psychiatryczne, napisał 
odmowę. Nie znaleziono też dosta­
tecznie wiarygodnego lekarza , któ­
ry mógłby wystawić „stosowną" dia­
gnozę. Przeważyło poczucie spra­
wiedliwości. Sprawa, objęta amne­
stią, zamarła . Był rok 1969. 

Grzędziński był człowiekiem 
ułai'i.skiej mentalności. Ciężko cho­
rym, ale ta sprawa mobilizowała go, 
przedłużyła mu życie. Gdy szedł n a 
przesłuchanie, stawał się o 10 lat 
młodszy: cięty, błyskotliwy. 

Pani redaktor pyta, w jaki sposób 
przekazywał te teksty na Zachód? 
Nawet mnie o tym nie powiedział. 

ALICJA NIEDŹWIECKA 

KONTAIOV ~ 



Suwalskie lasy. słyną z grubego zwierza, więc generalicja lubi wizytować tutejsze wojsko. 

we poligony. Zeby legalnie upolować łosia czy lochę generał, jak byle szeregowy, IUUsi 

zapisać się do Koła Łowieckiego, uzgodnić z jego zarządem termin i rewir polowani~ 

ganiać po puszczy w pojedynkę, wreszcie zapłacić za trofeum. Odstrzał dobrej sztu~ 

kosztuje nawet 500 zł. Miejscowi twierdzą, że wyżsi rangą oficerowie upraszczają tę 

procedurę. Czasem pomagają im 15.oła Łowieckie. 

Rzecznik dyscyplinarny przy Za­

rządzie vVojewódzkim Polskiego 

Związku Łowieckiego w Suwałkach 

Eugeniusz Narkiewicz zajmuje s ię 

właśn i e t;tką sprawą. Z „Powiado­

mie nia", podpisanego przez Janu­

sza Hermanowskiego, członka v\Toj­

skowego Koła Łowieckiego „Trop" 

z Bemowa Piskiego, jednozn11cznie 

wynika, że 26 sie 1·pnia o 21.25 n;i 

jednym z miejscowych łowisk 

nielegalnie polowało 
trzech oficerów 

zmierzającego do NATO Wojsk;:i 

Polskiego, w tym dowó dca dywizji , 

pułkownik M . Towarzyszyli mu 

trzej członkowie koła „Trop", ró­

wnież zawodowi wojskowi. H e rma­

nowski wymienia ich n11zwiska : kt1-

pitan W., kapitan C„ chorąży P. 
H e m1anowski j est właścicielem 

restauracj i i hotelu „Czarny Pająk". 

· - Tego wieczon.1 tere nowym s11-

mochodem odwoziłem do domu 

kelnerkę Zdziwiłem się, kiedy w 111-

sach pod Kruszewem zobaczyłem 

wojskowy samochód i sześciu męż­

czyzn z bronią. Bylem zbulwerso­

wany, bo rozpoznalem wśród nich 

kolegów z „Tropu". v\Traz z zez.wole: 

niem 1111 polowanie dostt1je się 11111-

pę łowiska - H e1·manowski objaś­

nia reS11ly myśliwski ej g1-y. - Nie­

słychanie 1-z.adko zdarza się spotka­

nie z myśliwym, któremu przydzie­

lono położony obok rewir. Sześciu 

myśliwych 1'lie spotyka się przyp11d­

kowo ... 
Na wszelki wypadek nazaju trz 

Hermanowski w LOwarzystwie 

świadka pomaszerowa ł do N11dleś­

nictwa D!]•galy, żeby obejrzeć zapi­

sy w „Książce wyjść d o łowiska ". Pod 

datą 26 sie rpnia w „Książce" nie by­

ło żadnego zapisu. 
- Mieli kilka godzin na zrobie­

nie porządku w papie1<1ch . Są rnk 

butni, że 

zlekceważyli 

wpadkę. 

No to zlożylem swój podpis, żeby 

uniemożliwi ć im sprepa rowanie 

dokumentacji , kiedy już złożę m el­

dun e k o iucyd en cie - opowiacl;i 

H ermanowski. 
N:i wsze lki wypade k poprosił ko­

l egę po licja nta , żeby skserow11l c11ł -i 

„Książkę wyjść d o łowiska" i kopię 

wr.wcil do swojego biurka. 
Oficjalne osbrżenie trzech 

członków „Tropu" ornz trzech ich 

umundurowa nych gości wpłynęło 

do \i\'ojskowego Koła Łowieckiego 

„Trop" 31 sierpnia. Zebranj e za rzą­

du w tej sprawie zwołano na 8 

września. 

Do pic;:cioosobowego zarz;:idu 

„Tropu" nale7v dwóch myśliwych . 

których H e rmanowski spotbł w Ie-

~ KOHTAl«Y 

Awans 
przez 
ambonę 

Dowódca dvwizii 
l<łusuie bezkarnie? 

sie . Czlonkiem zarządu j est też \V. , 

którego Prokuratura Rejonowa w 

Piszu oskarżyl;i o sklusO\vanie lo­

chy w okresie ochronnym. ie 
sklonilo to PZŁ do jakiejkolwie k 

1·eakcji. 
- Zarząd, 11<1 któi"ego czele stoi 

pulkownik S .. 1rnleg<1l, żebym wyco­

fał skarg<;. Zarzucił mi „miesz;ini e 

w kole, podważanie autoryten1 pa­

nów pułkowników WP i dowódcy 

dywizji oraz kolegów z zarządu" -

opowiada I Iermanowski. 
Może doszłoby do kompromisu, 

ale z Nadleśnictwa Drygały zginęła 

„Książka wyjść do łowiska", co roz­

si erdziło Hermanowskiego d o bia­

ł ości. 

-Tt1k tojest,jaksię madoc11-

nienia z l~dźmi honoru - ironil!J. 
je. 

Wiele wskazuje na to, że spra1r1 
rozejdzie się po kości11ch. 

- Pojt1dę ją zbt1dać - obiea/ 
Eugeniusz Narkiewicz. -Ale z~ 
sobie sprawę, że są argumen~ 

dzięki którym strona oskarżolll 

jest w stanie oczyścić się z zarzulÓll 
Polowanie nie rnoże się odbyć bez 

zgody zarządu Koł11 Łowieckieąfr 

W tym przypadku dwóch człónk~ 
z11rządu brt1!0 w nim udzfal, a 10 

znaczy, że zgoda była. Zresztą, m~ 

że myśliwi zapewnią, że to nie h)fo 

ani kłusowanie, ani polowanie 
Oni 

nocą dokarmiali 
• 

zwierzynę. 

W takim przypadku mogli pi 

obwodzie łowieckim chodzić w 

piętnt1Sll l. 

Ludzie, związani z lasem, źlcm~ 

wią o obyczajach obowiąz1uących1 

PZŁ. 

- Najsku teczuiej si jesteśm)', ki~ 

dy oskarżamy o kłusownictwo chi~ 
pów, którzy su-zelają , żeby wyl:ar· 

mić rodzinę. Tylko wtedy pomm 

n 11m PZŁ. Sądy skazują chlopówDI 

więzienie, z11ś generalicja jest bet 
k11rna, n11wet jeśli używa zakanmq 
przez przepisy łowieckie wojsko~~ 

amunicji. W ko1icu od generalór 
zależą 11w11nse czlonków zan.ądór 
Wojskowych Kół Łowieckich- lfr 

ment11je leśn i czy S. z Drygał. 
W pt111stwach NATO nie polu! 

s ię z broni wojskowej. U nas,~ 
d n ie z przepisami ł owieckinti, ~r 

starczy przerobić annijny karabin 
Prawo zrobiło te n ukłon w srroll! 

ann ii , bo jak tu narażać wojsko~t­
go n11 wyłożen ie 3 tysięcy za szmCI! 
skoro stara bro11 wojskowa od~ 
wiedniego ka librn kosznue groszt. 

Przepisy łowieckie btegorycznir 
natomias t z;ibrani:iją poslugiwaJJJl 

się wojskową amuni cją, ponif"11 

ona nie grzybkuje, tj . nie zabija .. 0~ 
ko rani. Zwierzę cierpi nawetkilb 

dn i, zanim zdech nie. Ale wojsk~, 
na bój n11 suw11l skim rynku kosztuf 
50 groszy, zaś Oi1ski w sklepie mir 

liwskim 4 zlote 20 groszy. 
Z pisemnego oświadcze1•11 •1 

by świadtnnej eweuwalneJ od 
'ka r 

wiedzi:il ności brnc>j W)'111. API 
MOS! EM czy i11ny111 kbk 
posługują się tylko dżentehn 
w m undur11ch . Oficerowie o 11 . 

( 'ki 
czułych serc11ch mierzą w c Zl ' 

lenie czv ł osie z ktlrabinu 111 

, COl\lllle 
n owego. 1111 sztywno umo . . 

I . Jeśh i11 
w jadącym s;imochoc zi e; dl 
rzyć oświadczeniu , kton~n ł 

ponuje my, zd11rzalo s.i ę '.a~; 
n ie w obwodzie low1eckin 

"Trop". 
BOŻENAD J 
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problem Juliana 
perkowskiego 
ze wsi Mrocz~i 
(gm. Zambrów) 
dotyczy 
tysięcy 
rolników 
w Polsce. 

P 
erkowski jest jednym z po­
nad dwudziestu tysięcy, któ­
ry wpadł w pomocową ~~~ 

I pkę Funduszu RestrukturyzaCji I 

~ddłużania Rolnictwa. ~~za ~u­
la ką byli wszyscy krewm 1 znaJO-
p wuja" Jerzego Reya, za rzą­

aud, "suchockiej podsekretarza sta-
ow R ln. . w Ministerstwie o ictwa 1 
~spodarki Żywnościow~j, ~szefa 
Funduszu. Dla przypommema: dy­
rektor J. Rey „oddłużył" z 23 mld 
st zł i obdzielił 4-miliardowym 
kredytem swego wuja na mode~i­
zację piekarni, a producen~ lo~?w 
z Poznania został „oddłużony z 
lJ mld st. zł. Dyrektor nie dla 
11~zystkich był jednakowo hojny 
(pisałam o tym w tekście „Fundusz 
dla naiwnych" („Kontakty" nr 
21/93). 

Fundusz powstał z myślą o po­
mocy rolnikom i f~om ~~a~ 
nym z rolnictwem, ktore wczesmeJ 
pobrały tzw. „złe kredyty". 

Julian Perkowski, prowadzący 
firmę świadczącą maszynowe usłu­
~ rolne, transport ciężarowy i na­
prawę maszyn, w latach 1990-1991 
wziął kredyt w trzech bankach: BS 
Andrzejewo, BS Zaręby Kościelne 
i PKO BP Zambrów. Zadłużył się 
na 450 mln st. zł. Kredyty były 
oprocentowane najpierw na dzie-
11ięćdziesiąt, a potem na sześć­
dziesiąt procent. Skutki tego były 
takie, iż przez dwa lata Perkowski 
zapłacił 150 mln st. zł odsetek od 
pobranych stu milionów kredytu w 
PKO BP Zambrów. Podobnie było 
wpozostałych bankach. W listopa­
dzie 1992 r„ kiedy zaczął funkcjo­
nować Fundusz, zadłużenie Per­
kowskiego z odsetkami sięgało po­
nad 730 mln st. zł. 

Zgodnie z regulaminem Fundu­
szu wszystkie trzy kredyty kwalifi­
kowały się do restrukturyzacji. 
Perkowski złożył wnioski i plan na­
prawczy. Pozytywnie zaopiniowa­
ną dokumentację Fundusz skiero-
11'3! do Pierwszego Komercr.jnego 
Banku S.A. w Lublinie Oddział w 
Białej Podlaskiej. 

Drugiego lipca 1993 r. Pierwszy 
Komercyjny z trzema bankami, w 
których Perkowski pobrał kredyty, 
~~I umowy o cesję wierzytelno­
~· B'S Andrzejewo i Zaręby Ko­
scielne oraz PKO BP Zambrów 
rrzedały Komercyjnemu długi 
erkowskiego za 84 proc. ich war­to ' . 
.sci. Punkt trzeci umowy o cesję 

~lerzyte.lności, zawartej mię~ :anu precyzuje: „Zbywca (czyli 
B - przyp. M.T.) przenosi na 
_auk (czyli Pierwszy Komercr.jny 
te P~. M.T.) w całości wierzy­
.lnosc określoną w punkcie trze­
: c;_rtyfikatu, a Bank tę wierzy­
fik osc przejmuje". A pkt 3 certy-

atu mówi: „Wartość wierzytel-

ności stanowiącej przedmiot wyku­
pu ze środków Fund~zu Res.truk­
turyzacji i Oddłużema Rolnictwa 
wynosi 275 587 200 (dotyczy certy­
fikatu BS Zaręby Kościelne -
przyp. M.T.), tj. 84 proc. całości 
wierzytelności". 

P odpisane umowy były ok~z­
ją i szansą dla . bank~w 
sprzedających długi, bo ich 

klient był całkowicie niewypłacal­
ny. Perkowski stał się teraz dłu~i­
kiem tylko jednego banku: Pier­
wszego Komercr.jnego Banku S.A. 
w Lublinie. Podpisał z nim zna­
cznie korzystniejszą umowę. Teraz 
przed nim był rok karencji. na 
spłatę kapitału i odsetek oraz s1~d­
mioletni okres spłaty długu z pię­
cioprocentowymi odsetkami ro­
cznymi. Była to duża nadzieja na 
wyjście z kryzysu. 

Nadzieja trwała krótko. Po mie­
siącu, dokładnie 12 sierpnia 1993 
r., wszystkie trzy banki, których je­
szcze niedawno Perkowski był 

dłużnikiem, wzywały go do uregu­
lowania pozostałej części długu 
(czyli 16 proc.). Zrodziła się wąt­
pliwość: czy Pierwszy Bank K<: 
mercyjny w imieniu Skarbu Pan­
stwa kupił od zbywających banków 
tylko 84 proc. długu PerkoWskie­
go, czy nabył cały dług za 84 proc. 
jego wartości? 

- Uważałem, że banki sprzeda­
ły cały mój dług za 84 proc. warto­
ści i ich żądania o dopłatę były 

nieuzasadnione - wyjaśnia P er­
kowski. 

O swoim stanowisku poinfor­
mował banki. Od dalszych ro­
szczeń odstąpiło PKO BP Za­
mbrów. W tym banku konto Per­
kowskiego było już czyste. Nato­
miast banki spółdzielcze interwe­
niowały w Pierwszym Komercr.j­
nym. 

- Wezwano mnie do oddziału 
w Białej Podlaskiej i podstępnie 
przekonano i nakłoniono do pod­
pisania notatki służbowej, w której 
uznałem, że wykupiono ode mnie 
tylko 84 proc. długu. To był pod­
stęp, a jego skutki przyniosły kata­
strofę - mówi Perkowski. 

Oba banki spółdzielcze żądały 
spłaty 16 proc. wartości zadłuże­
nia, jakie występowało na dzień 30 
listopada 1992 r. Choć Perkowski 

W lipcu 1996 r. Perkowski 
pozwał do Sądu Rejono­
wego w Zambrowie 

Bank Spółdzielczy Zaręby Kościel­
ne od którego oczekiwał zwrotu 
ni~nałeżnie pobranych pie~ę.dzy, 
a dokładnie 16 proc. wartosc1 Jego 
długu, wykupionego w całości 
przez Fundusz. 

Sąd ustalił, że Bank Spółdzi~l­
czy sprzedał cały dług Perkowskie­
go za 84 proc. wartości. Jednakże 
powództwo oddalił ze względ';1 na 
podpisane przez niego zoboWiąza­
nie do spłaty pozostałej części dłu­
gu (czyli 16-procentowej r~żnicy): 

- Powództwo oddalił także 

Sąd Wojewódzki w Białymstoku, 
do którego Perkowski złożył ape­
lację, a Sąd Najwyższy oddalił ka­
sację. Jednakże wszystkie sądy po­
dzieliły pogląd, iż przedmiote.m 
umowy cesji długu była cała ~e­
rzytelność, za którą strony ustaliły 
cenę zakupu na kwotę 84 proc. jej 
·wartości nominalnej. Podobnie 
jak sąd pierwszej instancji, zwróci: 
ły także uwagę na fakt rokowan 
między Perkowskim a BS-ami i 
Pierwszym Komercr.jnym Ban­
kiem, w wyniku których sk~żący 
zobowiązał się do spłacerua 16 
proc. długu określonego certyfika­
tem. 

M inister rolnictwa Jacek Ja­
niszewski w czasie spot­
kania z rolnikami w Wy­

sokiem Mazowieckiem wysłuchał 
głosu Perkowskiego i prosił o do­
kumenty. Po miesiącu okazało się, 
że złożone przez Perkowskiego 
dokumenty z Ministerstwa ... zginę-
ły. 

„Pańska sprawa wykracza poza 
kompetencje Kancelarii Senatu 
RP ... ", napisał m.in. Emil Morgie­
wicz, kierownik Działu Konsultacji 
Prawnych. „Rozpatrzenie zgłoszo­
nej przez Pana sprawy wykracza 
poza kompetencje prawnie przypi­
sane Kancelarii Prezesa Rady Mi­
nistrów'', informuje Barbara Szyd­
łowicz, radca szefa Kancelarii. 

„Sekretariat Komisji potwier­
dza przyjęcie państwa listu z załą­
cznikami ... ", napisano w piśmie 
od Sekretarza Europejskiej Komi­
sji Praw Człowieka. 

Sprawą zainteresował się rzecz­
nik praw obywatelskich. Znów zro­
dziła się nadzieja. 

Nie jest to tylko nadzieja Julia­
na Perkowskiego, ale wszystkich, 
w podobny sposób „zrestruktury­
zowanych" i „oddłużonych" rolni­
ków. 

MARIATOCKA 

KONTAIOY ~ 
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Od stycznia do sierpnia w 

Łomżyńskiem popełniono l O mor­

derstw, 6 zgwałceń, 189 rozbojów, 

l O napadów z bronią w ręku. Jest 

to mniej więcej tyle, co „za komu­

ny" przez l O lat, a napadów z bro­

nią może i 20. Można powiedzieć, 
że w przestępczości zdecydowanie 

i .raz na zawsze odcieliśmy się od 

peerelowskiej tradycji. 

• 
Na suwalskim cmentarzu sta­

ruszce porządkującej groby zrabo­

wano torbę ze zniczami. Nawet 

świat przestępczy zrezygnował już 

w Suwałkach z wojewódzkich aspi­

racji i zszedł na powiatowy po­

ziom. 

• 
Taktycy Sojuszu Lewicy De­

mokratycznej w Łomży, który zdo­

był 6 mandatów w radzie powiatu 

grodzkiego, podjęli decyzję, że we­

jdą w koalicję z Samorządową 

Łomżą Grodzką i Porozumieniem 

Mieszkańców „Teraz Łomża" bez­

interesownie, ceyli bez zapłaty w 

stołkach, byle tylko wymiksować 

AWS. AWS ciągle mówi, że „czer­

woni" są niereformowalni, a pro­

szę: niby bolszewicy, a zachowują 

się jak mieńszewicy. 

• 
Po słynnym rozporządzeniu 

ministra Spraw Wewnętrznych i 

Administracji w sprawie psów i ko­

tów jako pierwszy w regionie za 

wyłapywanie psów zabrał się Za­

mbrów. Wreszcie wiadomo, gdzie 

mają największego kota na pun­

kcie psa. 

• 
Po problemach ze sprzedażą 

zboża, potem żywca, rolnikom re­

gionu podlaskiego, sławnego do 

niedawna „zagłębia ziemniaczane­

go", doszły kłopoty ze zbytem kar­

tofli. Bez problemów chłop mo.ie 

już tylko zbr.ć prośby dzieci o zi­

mowe buty i kurtki wzruszeniem 

ramion. 

rys. Zdzislaw Roma nowski 

~ KOHTAKrl 

W tysięcznej Orli mie­
szka zaledwie dziesięć ro­
dzin katolickich, kilka na­

leży do zbioru baptystów. Reszta to 
prawosławni. 

A tam prawosławni! 

Część z nich to przechrzcze­
ni za cara unici, którzy no­

szą polskie nazwiska: Kubajewski, 
Zajączkowski, Murawski. Niedale­

ko, w Szczytach, przed cerkwią stoi 

nasz katolicki święty Jan Nepomu­
cen. Krzyż mu wyłamali - opowia­
da Jan Dęboróg, katolik, który 
osiadł w Orli tuż po wojnie. 

Jak by nie liczyć: prawosławny 

czy unita, większość w Orli chodzi 
do cerkwi. Zaglądają tam także ka-
tolicy. ' 

- Chodzę pomodlić się na wie­
czernię do cerkwi - mówi Aleksan­

dra Dęboróg. - Niektórzy idą też 
do baptystów, posłuchać jak ·czytają 
Biblię i rozmawiają o Słowie Bo-

żym. 

Dęborogowie osiedli między 

dwoma rodzinami prawosławnymi. 

- Dobrze nam ze sobą. Czasem 
kurkę przegoni sąsiad sąsiadowi, bo 
przeskoczy przez płot. A ja od lat 
sąsiada prawosławnego strzygę. 

Chodzimy wspólnie na śluby, po­

grzeby - mówi Jan Dęboróg. 

Wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie wójt i radni prawosławni, którzy 
oddali piękny plac batiuszce. A oni, 
katolicy, chodzili, prosili o ziemię w 
środku Orli, by postawić tam kapli­
cę. Bo katolicy nie mają swojego 
kościoła. Dawniej kaplica mieściła 
się w drewnianym budynku po 
przedwojennej ochronce. Teraz w 
prywatnym domu. Dlatego zama­
rzyła im się kaplica z prawdziwego 
zdarzenia. A batiuszce plac na nic 
nie potrzebny: stoi piękna cerkiew, 
stoi nowa murowana kaplica święte­
go Szymona Słupnika. Wójt chciał 
przekazać im starą, murowaną sy­
nagogę, ale przecież Żydzi się na w 
nie zgodzą. 

Wójt Iwańczuk co prawda poka­
zał księdzu dzie!canowi z Bielska 

Podlaskiego trzy działki, ale wszy­
stkie daleko od ryneczku. 

- Wiadomo dlaczego. Jak by 
kaplica stała w mieście, to ludz;e ze 
wsi zachodziliby najpierw do nas i 
może jeszcze przeszli na katolików 
- uważa Aleksandra Dęboróg. 

Prawosławny Michał Mincewicz, 
który od kilku lat opisuje w prasie 
poczynania wójta Iwańczuka tak się 
naraził kilku radnym prawosła­

wnym, że zaczęli brać go za katoli­

ka. 
- Mnie to nie przeszkadza, je­

stem z mieszanego małżeństwa, 

choć chrzczony w cerkwi. Teraz 
wieszam światełka na choince 

przed domem jeszcze przed kato­
lickim Bożym ,Narodzeniem i je­
szcze długo trzymam oświetloną -

opowiada Mincewicz. 
Przekonany jest, że o bogactwie 

historii Orli zaważyła decyzja wła­
ścicieli miasta Orli, Radziwiłłów, 

którzy kilkaset"lat temu zezwolili na 
osiedlanie się Żydów. W przedwo­

jennej żydowsko-białorusko-pol­

skiej Orli działała wytwórnia kafli, 
młyn, szpitalik, sklepy. Mincewicz 

zorganizował na początku września 
w szkole wystawę opowiadającą o 

dziejach Orli. Wójt nie pojawił się 

na otwarciu. 
Trudno więc pisać, czy zamierze­

nia Mincewicza: otwarte dla mie-

~ , . Nie będzie problemu 
dołączenia wsi wokół Orli do 
rolnictwa Unii Europejskiej. 
Wcześniej większość z nich 
trafi na cmentarz lub 
wyjedzie do miasta. mow1 fi 
szkańców sesje, uporządkowanie 

parku, zlikwidowanie ruder, utwo­

rzenie klubu sportowego, urucho­
mienie przedszkola, są wymierzone 

w prawosławnego wójta i jego po­
pleczników. „Jestem niezależny", 

przedstawia się Mincewicz, który 
nie chce podporządkować się szty­
wnym podziałom: katolik-prawosła­

wny. 

K iedy przr.jechałem tu 
dwadzieścil_! siedem lat te­
mu, z południowej Polski, 

to aż na mapie sprawdzałem, czy 

przypadkiem nie przekroczyłem 

granicy - opowiada Józef Brzana, 
lekarz weterynarii, / radny powiatu 

bielskopodlaskiego z listy AWS. -
Teraz przyzwyczaiłem się do ludzi, 

ich mentalności. 
Józef Brzana, o którym ludzie ze 

sztabu AWS w Bielsku Podlaskim 

mówią „nasz przyczółek w Orli", 
przekonany jest, że nie będzie pro­

blemu dołączenia wsi wokół Orli 

do rolnictwa Unii Europejskiej. 
- Wcześniej większość z nich 

trafi na cmentarz lub WY,jedzie do 

miasta. Wsie się wyludniają. Kilka­
naście lat temu pracowało tu dwóch 

weterynarzy i czterech techników. 

Teraz ja sam obsługuję dwie gminy 
i to wystarcza. Na palcach obu rąk 

mogę wymienić rolników, którzy 

może dadzą sobie radę, próbują 

coś zmienić w gospodarstwie. Re­
szta upada, zapije się. W całej gmi­
nie rodzi się rocznie około dziesię­

ciorga dzieci, to chyba też coś 

świadczy - mówi Brzana. 
Lekarz tłumaczy nędzę kiepską 

ziemią, brakiem wzor<;ów, nieumie­

jętnym gospodarowaniem. „Może 

to się łączy też ze sposobem myśle­
nia prawosławnych", zastanawia się. 

Eugenia Wasiluk, dyrektor Szko­

ły Podstawowej w Orli mówi, że 

trudno jej oceniać rodziców, którzy 

nie posyłają dzieci na dodatkowe 

lekcje białoruskiego. Mim~ 
nad połowa uczniów to 
wni, na lekcje przychodz.i 
dzieci katolików. 

- Często w domach, 
wią po „tutejszemu" 1111 ' 

jak dziecko ma kłopoty 1 

to niech się choć jednego· 
uczy - twierdzi dyr. \\\ · 
to przychodzą na płatny · 

Ogromna szkoła w Orli 
szósty rok. Budowana byb 
~ dzieciach pracowników 
zakładów ceramicznych, ' 
ły powstać w Orli. Po 
ma śladu, a w przestroDll 
zamiast czterystu dzieci u , 

ko 194. I na dodatek coraz 
zdarza się, że autobus szk 
ja małe wsi. W Wólce nie 
dnego dziecka w wieku 
W szkole dzieci świętują ' ' 
wyznań, przestrzegane są 
kościołów, choć w sali szk 
mała ikona Chrystusa N 
go. 

Piękną, nowoczesną . , 
budowano też w sąsiedni!J 
w Kleszczelach. Niespo 
chitektura dwupiętrowe~ 

ku, z przemyślanym po 
mieszczeń. Zaraz p-0 

uczniowie wchodzą do 
(„szkolnego forum"), któfl 

nę, widownię. 

- Zmieściliśmy j~sz~ 
kę i przedszkole, zas w . 
wej są zajęcia dla ~ 
szkańców - opowiada . 
szczel Aleksander Sielecki-

' Olbrzymia szkoła P0~ . 
ki poparciu byłego ~r . 
dzimierza CimoszeVll~. 
denta Aleksandra KwaśJll 
Miliardy poszły Z LJriędO 
Fizycznej i Turystyki ot11 

cjalnych funduszy na d 
narodowe. Wójt l{leszCZ 

' moim 
w tej ~ 
basen, 
Może ~ 
bić wl 

który 
międ 

apols~ 

ólwiaś 
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są wymierne korzyści z po­
lewicy. Był, jako jedyny z pół­
wschodniego regionu, na 
'u z samorządowcami w pa­
rezydenckim: dzieci z Kle­
. pojechały na zaproszenie 
enta na Dzień Dziecka do 
wy. On sam przeszedł w wy­
do sejmiku województwa z 

LD, otrzymując drugie, po Ci­
'czu, poparcie w okręgu. 
~ące Kleszczele, w których 
przemysłu (działa tylko tar­
ią przy drodze do przejścia 

ego w Połowcach. Wójt za­
rozbudzić turystykę, ma już 
ne miejsce na zalew. 

Jestem może nieskromny, ale 
·moim pomysłom coś się ru­
w tej biednej gminie. Mamy 
basen, który z czasem pokry­
Może ludzie uwierzą, że moż­
hić wiele dobrego - mówi 

który twierdzi, że nie ma za­
między większością biało­

a polską. 

aściciel sklepu w Kle­
. • pl'Z}jezdny Jarosław Kar­
ID~wi, że czasem tylko, jak 
duzo popije, powie o jedno 
za dużo. Ale na co dzień 
'eh zgodnie jednoczy bieda. 
'I" 0 

' czyli jeden z liderów 
w .Bielsku Podlaskim Włady- , 
ig!elło, uważa, że Białorusini 
cyjnie przekłamują opowia-
o "'- • 
i .• ,.„, ze są obywatelami dru-
oatego „ . . ru. Przykładem mogą 

•e piękne szkoły, o jakich 
Kl ' czyli katolikom" nie 

eszczele, Orla czy prze­
•Palacyk" w Narewce 

]eieU · • . • • 
S . PrZ}'JezdzaJą przedsta-
eJrnu, tendenqjnie zawożą 

~ gdzie nie ma co pokazać 

8
. Władysław Jagiełło. 
•ełsku p dl eh 0 askim dwa dni po 

samorządo~ch święto: 

AWS zwyciężył w powiecie bielsko­
podlaskim, zdobywając dziesięć 

mandatów. Osiem mandatów zdo­
był SLD (a z nim Białorusini i część 
Ukraińców), cztery - Unia Wolno­
ści też z Ukraińcami. 

W samym Bielsku Podlaskim 
zwyciężyli prawosławni („Koalicja 
Bielska", z burmistrzem Andrzejem 
Stepaniukiem) i mają 17 mandatów, 
a AWS 11. 

- Na linii powiat - miasto bę­
dzie konieczność, ale nie chęć dia­
logu - uważa Krzysztof Linka, 
przewodniczący miejscowej „Soli­
darności". - Będą musieli ustąpić 
w różnych sprawach, bo powiat bę­
dzie nadrzędny, będzie miał nadzór. 
Ale jeśli niektórzy działacze będą 
trzymali linię stalinowską, to miasto 
na tym straci. 

Co oznacza twarda linia stalinow­
ska? A no to, że przez ostatnią ka­
dencję, kiedy Bielskiem rządzili 

prawosławni w Urzędzie Miejs~ 
zatrudniani byli jedynie młodzi Bia­
łorusini. I to, że obsadzają swoimi 
ludźmi miejsca w komisjach kon­
kursowych, spółkach nadzorczych, 
dominują w gospodarce. 

- Przyznaję, że po 1989 roku 
prawosławni pracownicy w·zędów w 
Bielsku zostali przesunięci na inne 
stanowiska, ale nikt nie znalazł się 
na bruku. W końcu to też była re­
wolucja, tyle że bezkrwawa. Ale te­
raz Białorusini rządzą nami, pienią­
dze idą na białoruskie szkoły -
mówi Władysław Jagiello. 

W bielskopodlaskiem AWS nie 
ma działaczy o rodowodzie .biało­

ruskim, choć „w dołach" zdarzają 
się związkowcy prawosławni. Po­
dział jest więc wyraźny: prawica ka­
tolicka i lewica białoruska. Bur­
mistrz Stepaniuk twierdzi, że Biało­
rusini są skazani na lewicę, bo ina­
czej pójdą w rozproszenie. Więc na 
plakatach wyborczych obok zna­
czka SLD był biało-czerwony haft 
białor~ki i żółto-niebieska flaga 
ukraińska. 

W szkołach są dwujęzyczne napi­
sy, choć dzieci nie mówią na ulicy 
po „tutejszemu". 

- Były też pomysły, żeby tablice 
ulic były po białorusku, ale na to 
my się nie zgodzimy, bo nie jesteś­
my nauczeni tego języka. Ale to, że 
mówią na ulicy, nam to nie prze­
szkadza, bo przecież Polacy w Gro­
dnie też po polsku mówią - twier­
dzi Władysław Jagiello. 

I mimo tego, że jak mówią w 
AWS, nawiązała się nić sympatii 
między duchownymi i dziekanem 
prawosławnymi i katolickim nadal, 
są „n1y" i „oni", „przyczółki" i 
„ twierdze". 

W arszawa traktuje nas 
zgodnie ze standardami 
europejskimi. A im bliżej 

Białegostoku, tym większa kołtune­
ria i antyruskość. Czuję się swobo­
dnie we Wrocławiu, ale gorzej w 
Białynistoku. Mój szwagier to boi 
się pod blokiem powiedzieć coś po 
„naszemu". A w szpitalu szowinista 
spod Łomży rzucał się do bijatyki, 
gdy dowiedział się, że jestem „rus­
ki" - mówi Michał Mincewicz. -
A przecież jestem obywatelem pol­
skim i nie zamierzam przyłączać się 
do Białorusi. 

JOANNA GOSPODARCZVK 
Fot. Henryk Rogoziński 

Człowiek Sukcesu: Victoria '98 
Tygodnik „Kontakty'' oraz Wyższa Szkoła Agrobiznesu w Łomży ogłasza­

ją II edycję plebiscytu „Człowiek Sukcesu ' 98" . 
Organizatorom zależy na uhonorowaniu osobistego sukcesu mieszkańca 

województwa podlaskiego za dokonania uznane w regionie, kraju lub za 
granicą w dziedzinie kultury, nauki albo sportu w roku 1998. 

Kandydatów może zgłaszać każdy czyte)Ąik „Kontaktów'', wszystkie orga­
nizacje i instytucje do 30 stycznia 1998 r. Zgłoszenie powinno zawierać: imię 
i nazwisko kandydata, dokładny adres i uzasadnienie (udokumentowany 

opis dokonań i osiągnięć). 
„Człowiek Sukcesu ' 98", oprócz tytułu i statuetki, otrzyma stypendium w 

wysokości 2000 zł, ufundowane przez „Kontakty'' i WSA. 
Miło nam przypomnieć, że ubiegłoroczną laureatką „Victorii" została 

Hanna Kowalewska, poetka, pisarka, autorka słuchowisk i sztuk teatralnych 
z Wysokiego Mazowieckiego. Jej powieść „ Tego lata w Zawrociu", za którą 
w 1997 roku otrzymała główną nagrodę w ogólnopolskim konkursie na pol­
ską powieść współczesną, ukazała się kilka miesięcy temu. 

Nominacje do tytułu „Człowieka Sukcesu'97" w poprzedniej edycji ple­
biscytu otrzymali: Tomasz Brzeziński, aktor, reżyser, twórca znanego w Pol­
sce i Europie teatru Siwina II; Jerzy Sputowski, mistrz świata i zdobywca Pu­
charu świata w wyciskaniu, z Łomży; Zenon Faszyński, niepełnosprawny po­
eta i prozaik z Łomży; Grzegorz Brzozowski, uczeń Szkoły Podstawowej w 
Wysokiem Mazowieckiem, laureat ogółnopolskieg0 konkursu poetyckiego 

dla dzieci i młodzieży. 

. HALO, NUMER 7 999 999? 
- Prywatyzacja Telekomunikacji, mo im zdaniem , przyniesie sam e ko­

rzyści dla klientów. Będziemy skuteczniejsi. Inwestorzy, w tym także zagrani­
czni, nastawie ni na zyski, będą j eszcze bardziej o nich zabiegać. Przewiduję 

przystępniej$zą tabelę taryf, a także kolejne nowoczesne inwestycj e - po­
wi~dzial „Kontaktom" Jan Radzie mski, dyrektor Okręg11 Telekomunikacji 
Polskiej S.A. w Olsztynie podczas uroczystości z okazji Dnia Łączności. Do­
dał , że „pracowników czekają blaski i cienie" ... 

- Coś za coś . Przewidujemy zwolnienia przy przyspieszonym rozwoju i 
lepszej jakości usług - potwierdził Tadeusz Kucharzewski, dyr ektor Za­
kładu Telekomunikacji w Łomży. 

Dzie11 Łącznościowca obchodzony był w Olsztynie w szczególnej aonos­
ferze : w przededniu wielkich reform. Za rok będzie to już inna firma, a 
środki z prywatyzacji zasilą budżet państwa. 

W Okręgu (obejmującym Olsztyt1skie, Suwalskie, Białostockie i Łom­
ży11skie) , jest ponad 400 tysięcy abonentów, w tym w Łomżyńskiem (według 
danych z 30 czerwca 1998 r.) 55 815, w Suwalskiem - 88 615 i Białostoc­
kiem - 161 980. W ostamich latach i miesiącach Telekomunikacja Polska 
ostro przyspiesza. Dość powiedzieć, że od stycznia do czerwca w Łomżyń­
skiem przybyło 3 479 numerów, w Suwalskiem - 5 303, a Białostockiem -
6 649! 

~ 

Podczas uroczystości uhonorowany został 150000 abonent ZakJadu Te-
lekomunikacji w Olsztynie, Anna Mierzejewska: otrzym~a bezpłatny miesię­
czny abonament na cały rok, aparat telefoniczny i kwiaty. Kilka dni wcześ­
niej w Kętrzynie Telekomunikacja przeżyła jeszcze podnioślejszą chwilę: 
podłączenie 7 999 999 abonenta w Polsce! Dzięki najnowszemu systemowi 
tele foniczn ej łączności wizualnej, zebrani w Kętrzynie mogli oglądać uro­
czystość podłączenia 8 OOO OOO abonenta w Polanicy Zdroju i 8 OOO 001 w 
Gdańsku! · 

Wś:óct uhonorowanych z okazji Dnia Łącznościowca w Olsztynie meda­
lem „3!J lat w Służbie Łączności" znalazł się telemonter Tadeusz Modzelew­
ski z Łomży, a odznaką „Zasłużony Pracownik Łączności" Jerzy Stukacz, za­
stępca dyrektora ZakJadu Tele komunikacji w Łomży. 

Na z~jęciu:. dyrektor Okręgu Telekomunikacji Polskiej S.A. w Olsztynie 
Jan Radztemski wręcza firmowe prezenty 7 999 999 abonentowi w Polsce 
Arkadiuszowi Bieżyńskiemu z Kętrzyna. ' 

• 
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I 
„Powszechnie mówi się dziś 

i pisze: wreszcie we własnym do­
mu. Gdzieś w Polsce może inni i 
są. Ale nie w naszej gminie. Tu 
rządzi nadal stara klika nomen­
klatury i bezbożnictwa. Nie po to 
walczyliśmy z pachołkami komu­
ny ... " 

Krzysztof Chmielewski, któ­
ry jeszcze przed chwilą nerwowo 
wciskał mi maczkiem zapisaną 
ulotkę wyborczą ze zdjęciem ły­
sego mężczyzny z sumiastym wą­
sem do ręki, nie wytrzymuje. Wy­
rywa ją w pół zdania. 

- O, tu, tu! -wskazuje pal­
cem podpis. - Proszę zobaczyć, 

kto tak pięknie walczył! „Jan 
Gwiżdż, _ przewodniczący NSZZ 
„Solidarność" w Bakach". Stara 
klika nomenklatury, to ja. Pacho-' 
lek komuny, to ja! 

Nerwowo otwiera zniszczo­
ną aktówkę. Wyciąga starannie 
złożone „Kontakty", w których z 
daleka dostrzegam tytuł swego 
tekstu sprzed lat. 

- Musi pan to napisać je­
szcze raz. Tamto zdarzenie z 
dziadkiem wydawało się ostatnią 
sceną w spotkaniach mojej rodzi­
ny z tym człowiekiem. Dziadek 
nie żY.ie, a ja z Gwiżdżem spoty­
kam się jak za dawnych lat. 

II 
Był rok 1984. 
„Wychodząc z zebrania wiej­

skiego w temacie aktywizacji sku­
pu żywca wieprzowego zobaczy­
łem zbiegowisko wokół miejsca, 
gdzie zaparkowałem prywatny 
samochód marki „Fiat l 26p." W 
pierwszej chwili pomyślałem, że 
zgromadzeni obywatele pragną 
mnie jeszcze o coś zapytać. I wte­
dy usłyszałem straszny trzask i 
zobaczyłem, że ob. Chmielewski 
Aleksander z Bak ślepo uderza 
czymś twardym w maskę mojego 
pojazdu. Na mój krzyk ob. 
Chmielewski A. Odepchnął sto­
jących ludzi i ze wzniesioną sie­
kierą rzucił się na mnie". 

Kilka tygodni później Alek­
sander Chmielewski, lat osiem­
dziesiąt, wysłuchał mnie w mil­
czeniu. 

- Tak było - ożywił się, 

gdy zamknąłem notatnik. 
Do protokołu, po zapozna­

niu się z „Notatką służbową z wy­
darzenia po zebraniu wiejskim 
sporządzoną przez ob. Gwiżdża 
Jana, starszego instruktora 
Gminnej Służby Rolnej", zeznał 
równie krótko i szczerze: 
„Gwiżdż n·apisał prawdę". 

III 
„ Trzydzieści osiem lat bylem 

nienagannym urzędnikiem pań­
stwowym, działaczem i aktywistą. 

W czterdziestym szóstym 
pod świstem kul dz~eliłem zie­
mię, dając ją biedocie. 

Znosiłem szyderstwa, groźby 
utraty zdrowia, a nawet życia, 

gdy państwo ludowe weszło na 
etap uspołecznienia rolnictwa. 

Dzięki moim staraniom w 
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naszej gminie powstało pierwsze 
w województwie gospodarstwo 
specjalistyczne w minionej deka­
dzie. 

Obecnie, gdy znowu zaszła 
wyższa potrzeba, ruszyłem do lu­
dzi, aby swoim skromnym sło­
wem przekonać ich o konieczno­
ści sprzedaży państwu mięsa i 
zboża. 

I za to wszystko taką otrzy­
małem zapłatę", czytam, co w 
1984 roku mówił miJan Gwiżdż. 

„Jakże pan tak lubiący czytać 
opisy pana Gwiżdża o tym, co ja 
jemu nabruździł, to czytaj i in­
ne", powiedział wówczas dzia­
dek Chmielewski. Z szuflady 
pod stołem ze złością wydobył 
opasły plik papierzysk i złożoną 
na pół, pożółkłą „Gazetę Łom­
żyńską" z sierpnia 1954 roku. 

- Tu - wskazał palcem ty­
tuł: „Niedaleko pada jabłko od 
jabłoni" i wyszedł. 

„Któż w gminie - czytałem 

wówczas - nie słyszał o kulaku 
Aleksandrze Chmielewskim. 

Chytry Aleksander Chmie­
lewski próbował stać się z kułaka 
chłopem średniorolnym, chciał 

płacić mniejsze podatki i mniej 
sprzedawać państwu zboża, kar­
tofli oraz mleka. 

Postanowił on podzielić swo­
ją ziemię między braci. 

Faktycznie nic się nie zmie­
niło, gdyż obaj bracia pracowali i 
mieszkali u Aleksandra Chmie­
lewskiego. 

Machinacje kułaka nie udały 
się. W wykryciu fikcyjnego po- , 
działu pomógł młody sołtys, Jan 
Gwiżdż. Wskazując kułackie 

oszustwo sołtys Gwiżdż nie po­
zwolił też kułakowi przechwycić 

żniwiarki z Gminnego Ośrodka 
Maszynowego, słusznie uważa­

jąc, że należy się ona w pierwszej 
kolejności chłopom małorolnym 

i średniorolnym. 

Zgniewało to kułaka. Publi­
cz~ie znieważył sołtysa. Ale za to 
został ukarany aresztem. 

Zapomniał kułak Chmielew­
ski, że jego syn Mirosław korzy­
sta z dobrodziejstw Polski Ludo­
wej. Jego syn Mirosław jest stu­
dentem na Politechnice. Uczy 
się bezpłatnie na koszt państwa i 
ma być inżynierem". 

- Po tym artykule władze 
oświatowe szybko nadrobiły 

chwilowy brak czujności - mó­
wił w 1984 roku Krzysztof 
Chmielewski - i po paru dniach 
mój ojciec przestał być studen­
tem. Zaczął pracować w kopalni. 
Miałem rok, gdy zginął od wybu­
chu gazu w chodniku. Wychował 
mnie dziadek i do tego incyden­
tu nigdy nie wspominał o Gwiż­
dżu. Nawet, gdy „Solidarność" w 
1981 roku przypomniałajego da­
wne „zasługi", nie podpisał _ się 
pod listą, by zwolnić go z pracy. 
„ To sprawa między mną a nim", 
powiedział. Wzburzyła go dopie­
ro po tylu latach odmowa przy­
działu przetrząsaczo-zgrabiarki, 

a tak naprawdę, to to pismo: „Po 
ponownym rozpatrzeniu wnios­
ku obywatela informuję, że 

wcześniejsze negatywne stano­
wisko komisji dokonującej po­
działu sprzętu w br. jest ostate­
czne. Ustosunkowując się jedno­
cześnie do podnoszonych zarzu­
tów wr.jaśniam, że zgodnie z 
przxjętymi kryteriami, sprzęt rol­
niczy słusznie należy się w pier­
wszej kolejności rolnikom posia­
dającym duże, wysokotowarowe 
gospodarstwa. Jan Gwiżdż, star­
szy instruktor" 

Dziadek Aleksander naj­
pierw rzucił odpowiedź o zie­
mię, potem podniósł, przeczytał 
jeszcze raz, wyciągnął z szuflady 
„Gazetę Łomżyńską" sprzed ró­
wno 30 lat i blady, klnąc straszli­
wie, wybiegł na podwórko. 

Pech chciał, że za dwa dni 
było zebranie. 

Pech chciał, że prZ)jechai 
nie właśnie Jan Gwiżdż. na 

IV 
- Wydarzenie to przeżylern 

wtedr, tak strasznie, że zmuszon 
bł . ,, , y 

y em przeJSC na wczesniejsz 
emeryturę. Cieszyło mnie, ż: 
przynajmniej młody Chmiele11„ 
ski zrozumiał błąd dziadka i na. 
tychmiast przybył mnie przepro. 
sić. Ostatecznie zawsze realizo. 
wałem nie swoją, ale aktualną 

politykę państwa. Taka była dzie. 
jowa konieczność. Nie było lek. 
ko, ale człowiek widząc cel, pod. 
śpiewywał sobie tylko w duchu: 
„I znów się pieśń na usta rwie„." 

V 
- N a kilka lat Gwiżdż znikł 

z oczu. Gdy umarł dziadek, 'W)" 

dawało się, że przeszłość zniknę­

ła na zawsze - mówi Krzysztof. 
W 1989 roku, jako młody i 

po studiach, został naczelni. 
kiem. Ludzie wiedzieli, kto to 
Chmielewscy, on sam potrafił się 
z nimi·dogadać. Po wyborach sa­
morządowych tylko dwóch było 
przeciw jego kandydaturze na 
wójta. Jedyny zarzut, jaki mu nie. 
którzy stawiali, to to , że siedział 
w gminie za czerwonych. Inni 
ich zakrzyczeli: dobry chłopak, a 
Chmielewscy za Bieruta brali w 
dupę. 

- Do przedwczoraj nie bar· 
dzo wiedziałem, czy „Solidar­
ność" rolników jeszcze istnieje 
- mówi Krzysztof. - W czer­
wcu lub lipcu spotkałem przy· 
padkowo przewodniczącego z 
1989 roku. Zacząłem coś mówić, 

że jest sporo spraw, powinni się 
włączyć. Machnął ręką. „To już 
nie ze mną", odpowiedział i po­
szedł. Myślałem, że wszystko się 
rozsypało. Aż tu wczoraj to pis­
mo i ten podpis ,Jan Gwiżd~ 
przewodniczący NSZZ „S" RI"„. 

VI 
- Wycofałem się parę lat te­

mu. Wydawało się, że na 'Zawsze, 
bo to, co na koniec wyczyniala 
komuna, przechodziło pojęcie, a 
ja za stary byłem, by ostro stanąć 
przeciw i dać się ciągać po wię­
zieniach. Niemniej przez cale 
swoje życie, w miarę skromnych 
możliwości i sił, szczypałem ją na 
ł<,ażdym ·froncie. Gdy wreszcie 
upadła-i przewalił się czas anar· 
chii, kiedy to zawsze na wierzch 
wypływa szumowina, ludzie po­
woli zaczęli rozglądać się za cy·· 

mi, co faktycznie ·coś sobą repre­
zentują. Powiem skromnie: d~ 
strzegli mnie. Choć szczerze rno­
wiąc nie chciałem, ale kied~ 
ksiądz proboszcz osobiście tez 
dostrzegł moją osobę i przed W)' 

borami podziękował za wkład w 
obronę krzyży na żwirowis~ 
przez zbieranie podpisów, Die 
moglem dłużej stać z boku. Na 
stołkach nadal siedzi nomenkla­
tura, zmieniła się tylko nazi\~ 
„naczelnik" na „ wójt". Ale po 
ska może na mnie liczyć„. ,..111 
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Najnowszy albu~ W~to.ra 
wouwwa, piękną księgę posWię­

rzece otwiera zdjęcie nie-
coną ' , . . 

Nie może hyc maczeJ, skoro 
ba. l' · . d B' b 

ZJ·est o do m1e mię zy 1e -rzec 
rzą i Narwią, gdzie niebo stano-

wi pół świata. 
Jeśli przeWI·ócić kartę otwar­

te' przez fotografa księgi, widać 
1 d. . d . lecące labę zie, s1a aJącego na 
ieździe bociana. Ptaki zapisu-

gn . - . b 
·ą stronice me a. 
J _ Nie ma sposobu, żeby zli-

czyć ,vszystkie nega~ plisze~ 
żółtych i siwych, dzikich gęsi, 
tańczących żurawi i długonogich 
czapli, które wypełniają archi­
\\1\ltn fotografa. Portrety wojo­
wniczych batalionów, tokujące 

na turzowiskach dubelty, mały 
zimorodek, grubodzioby i krzyk­
liwy orlik, błotniak łąkowy, dzię­
ciol z białym grzbietem, krotko­
szpon zwany też gadożerem, czy 
nade wszystko ukochany szlamik 
rycyk, którego Wołkow fotogra­
fuje nieprzerwanie od lat trzy­
dziestu, stanowią potężną armię, 
w każdej chwili gotową dowieść, 
kto zacz Wołkow. Żartów nie 
ma, bo jak wyliczył skrupulatny 
ornitolog, jest tego 2~5 gatun­
ków, z czego co najmniej 157 
odbywa nad Biebrzą lęgi, a więc 
to ptaki tutejsze. 

Do banalnych należy odkry­
cie, że Wołkowa fascynącja pta­
kami niebieskimi bierze się z 
marzenia o lataniu, z mitu Ikara 
odżywającego ciągle w wyczy­
nach braci Wright i w Huston. 
Fotograf dowiódł tego jednoz­
nacznie, wsiadając do samolotu, 
skąd wzięła się jego wielka seria 
zdjęć lotniczych i pewność, że 
sokół wędrowny, jeśli musi ucie­
kać przed samolotem, potrafi 

. rozwinąć prędkość bliską 300 

km/ h. 
Sprawa zdaje się być złożo­

na niczym kwestia ubarwie-
nia biblijnego kruka, który­
bialy jak śnieg sczerniał 

dopiero po tym, jak wysła­
ny przez Noego, żeby 

sprawdził czy opadły wo­
dy potopu, po prostu na 
arkę już nie wrócił w 
przeciwieństwie . _do go­
łębicy, która przyniosła 
oczekiwaną nowinę i 
zachowała biel. 

Czarne ptaszyska z 
rodziny krukowa­
tych, w której obok 

Wołl<owa fascynacje ptakami biorą 
się z marzenia o lataniu, z_ mitu Ikara 
odżywającego ciągle w wyczynach 
braci Wright i w Huston. 

Ptal1i niebieskie 
czarno-białe 

O takim jednym pisze niepo­
hamowany piewca urokliwości 
biebrzańskiej Mikołaj Samojlik: 
„Płochliwy o tajemniczej sylwet­
ce, prezentuje jakby demonizm 
biebrzański. Samce cietrzewia to 
wyborni zalotnicy, wyglądają tro­
chę poetycko, mają ogony rozpo­
starte w kształcie liry. Niezmor­
dowanie godzinami potrafią tań­
czyć obok swojej wybranki. Bez 
US1anku stroją się w pozy, gulgo­
czą, czołgają się na brzuchu, szo­
rują skrzydłami po ziemi.„ Majo­
~e ranki biebrzańskie są pełne 
ctetrzeWiego gulgotania." 

kruków i wron - tych co nas 
wcześniej czy później rozdziobią 
- znalazły się zarówno wścib­
skie sroki, jak i nieustannie wy­
bierające się za morze sójki, za­
wsze zajmowały ważne miejsce 
w czarno-białej fotografii Woł­
kowa. Ma tu należną głowie ro­
dziny pozycję największy i naj­
czarniejszy kruk z całą jego 
przebogatą ikonografią, ale Woł­
kow nie jemu, lecz gawronowi 
kazał grać rolę pierwszoplano­
wą. Gawron, często mylony z 
krukiem, zwany też gapą, jest od 
kruka mniejszy, choć potrafi 

rozpostrzeć skrzydła_ na długość 
metra. Jego czerń różni się od 
czerni pozostałych krukowatych 
niezwykłym połyskiem fioletu. 
Gawron jest ptakiem towarzys­
kim i na jednym drzewie potrafi 

założyć tyle gniazd, 
ile drzewo ma roz-· 
widleń gałęzi. Hała­

su je przy tym niemiłosier-
nie, zwielokrotniając złowie­

szcze krakanie kruka, w którym 
poeta przeklęty, Edgar Allan 
Poe, usłyszał ponure nevermore 
-już nigdy. 

Gawroni cykl Wołkowa rozpo­
czyna się od "rejestracji gawrona 
jaki jest, jakim go widać na po­
lach i na podmiejskich wysypis­
kach śmieci. W jego ciemni por­
tret gawrona zamienia się powo­
li w znak graficzny. Drogą elimi­
nacji szczegółów Wołkow zmie­
rza do całkiem płaskiej plamy 
czerni na jednolicie białym tle. 
Finał - lecący z łupem w dzio­
bie gawron - to już przede 
wszystkim ekspresr.jny, wręcz 

plakatowy rysunek czarnego 
ptaka, rysunek niosący aż nadto 
wiele znaczeń, mitów i naszych 
lęków związanych z krukiem. To 
już nie jest prawda ornitologi-

czna, to prawda Wołkowa: kruk 
kulturowy, może nawet kultowy. 
Bo też zadziwiającą ma ten ptak 
historię. Nie dość, że żY.ie ponoć 
sto lat i więcej, nie gardząc ani 
Grenlandią, ani Afryką, że żywi 
się muchami i zającami, że po-

trafi upolować nawet kreta i 
krowie na pastwisku 
wyrwać kawal mię­

sa z karku, to 
ośmiela się też 

zaczepiac czło­

.wieka. Odnoto­
wano przypadki, 

kiedy kruki pró-
bowały człowieko­

wi oddziobać nos 
albo palec u bosej 

stopy. 
Człowiek, oczywiście, 

nie pozostawał dłużny 
i strzelał do kruka do­
słownie i w przenośni. I 

tak zrodził się mit ptaka 
wieszczącego śmierć, za-

razę i wszystkie nieszczę­

ścia z szubienicą włącznie. 
Jednocześnie trudno było 

odmówić ptakowi bystrości, 

a nawet inteligencji i kruk 
oswojony bywał posłańcem 

bogów. W Ewangelii według 
św. Łukasza kruk jest symbo­
lem Opatrzności i to z rozkazu 

Boga kruki karmiły proroka 
Eliasza chlebem i mięsem. Tak 
czy owak, bajkę o kruku i lisie, 

w której rudy przechera 
po-

chlebstwami wyłudził 
od kruka ser trzymany w 

dziobie, między bajkami trzy­
mać wypada, bo kruk z łatwo­
ścią, nie tylko na gałęzi, ale tak­
że w locie, przekłada zdobycz z 

dzioba do pazurów i na od­
wrót. 
Patrząc zatem na Wołkowa 

kruka-gawrona warto pamiętać, 
że autor fot, na których omdle­
wająca uroda nadbiebrzańskich 
łąk przyprawia o zawrót głowy 
poczciwego mieszczucha, jest 
też autorem takich ironicznych 
zdarzeń jak ci.vet de lievre -
potrawka '}; zająca. A był to ni 
mniej ni więcej, tylko Wołkowa 
fotokomentarz do tego, co czło­
wiek wyprawiał i wyprawia z za­
jącem, pospolitym reprezentan­
tem żywej natury. Żywej do cza­
su, bo wedle starego przepisu 
głowa jego na proch spalona, z 
masłem miodem urobiona, była 
wyborną maścią na strupy na 
głowie; mózg pieczony, także ja­
ko maść, leczył trzęsienie rąk i 
smarowany na dziąsła dziecinne 
pomagał do wychodzenia zę­

bom ... 

Taka potrawka, taki pasztet. 

ANDRZEJ KOZIARA 
Fot. Wiktor Wolko" 

KONTAIOV ~ 



MARZY MI SIĘ .•• 
Łomża zasobna, gospodarna, czysta, 

ekologiczna, zgazyfikowana, przY.jazna 
mieszkańcom i gościom, kulturalna, z 
rozwiniętą siecią szkól podstawowych o 
optymalnej liczbie uczniów, średnich i 
otwierających drogę życiową w przemyś­
le, zarządzaniu, medycynie, rolnictwie; z 
ogólnie dostępną służbą zdrowia i naj­
wyższym poziomem usług medycznych. 

Łomża usportowiona, w tym ró­
wnież w dyscyplinach wodnych, zimo­
wych, obronnych, z zagospodarowanym 
na potrzeby sportu i rekreacji brzegiem 
Narwi, a może nawet sztucznym zale­
wem, piękną Groblą Jednaczewską i Las­
kiem Jednaczewskim, nowymi terenami 
sportowo-rekreacyjnymi zgodnie z pla­
nem przestrzennego zagospodarowania, 
z pięknymi i efektywnie wykorzystanymi 
parkami Narodowym i Krajobrazowym, 
w tym choćby trasą turystyczną do Sie­
mienia i Pniewa, a przez nowy most do 
Kalinowa, Drozdowa, Krzewa i Wizny, 
Czarnocina; z obwodnicą miasta i bez­
pieczną, zmodernizowaną drogą nr 61 ; z 
połączeniem kolejowym na Warmię i 
Mazury, Pojezierze Augustowsko-Suwal­
skie i dalej na Litwę przez Kolno, Pisz czy 
Grajewo; z pięknym i funkcjonalnym 
dworcem autobusowym i kolejowym. 

Łomża jako ośrodek kształtujący ró­
wnomierny rozwój społeczno-gospodar­
cey i kulturowy Ziemi Łomżyńskiej we 
współpracy z Kolnem, Zambrowem, Gra­
jewem, Wysokiem Mazowieckiem, Cie­
chanowcem, Ostrołęką i Związkiem 

Gmin Kurpiowskich. 
Łomża z regionalnym ośrodkiem re­

habilitacji dzieci niepełnosprawnych, 

rozwiązywaniami problemów młodzieży 
uzajeżnionej i zagrożonej uzależnienia­
mi, ludzi samotnych i opuszczonych, 
umierających w różnych, często nielu­
dzkich warunkach. 

Łomża z regionalnym ośrodkiem 

kultury i sceną teatralną, salą koncerto-

wą, 

Łomża z niskimi miejskimi podatka­
mi, racjonalnymi opiatami za wodę, ście­
ki, wywóz śmieci, za gaz i energię elektry­
czną, za psa a może i wkrótce kota; z czy­
telnym oznakowaniem dróg, nazw ulic i 
osiedli; z uwzględnieniem starych nazw 
dzielnic Łomży, takich jak: Skowronki, 

Łomżyca, Pociejewo, Rembielin.„ 
Łomża stwarzająca sprzY.jające wa­

runki ekonomiczne i w infrastrukturze 
technicznej dla rodzimego i obcego ka­
pitału, inwestującego nie tylko w prze­
twórstwo rolno-spożywcze, a le także pro­
dukcję materiałów budowlanych, wyroby 
przemysłu szklarskiego w oparciu o udo­
kumentowane złoża piasku kwarcowego, 
wyroby przemysłu elektrotechnicznego, 
maszynowego, drzewnego, lekkiego, aby 
nie dać się sprowadzić do .skansenu eko­

logicznego".„ 
Marzy mi się, aby ludzie byli zado­

woleni, pogodni, uśmiechnięci, życzliwi, 
solidarni w życiu i działaniu . 

Tymczasem wszystko to przedkła­
dam nowej Radzie Miasta, której życzę 
owocnej pracy koncepcyjnej w oparc\u o 
przewidywalny bieg wydarzeń, a także za­
twierdzony program z wyratnym podzia­
łem kompetencji i odpowiedzialności, 

tak w samej Radzie jak i w Zarządzie oraz 
podległych mu instytucjach. 

Edmund Marek Makieła 
Łomża 

Z ZIEMI POLSKIEJ DO ŁAGRU 
W roku 1944, po przekroczeniu 

przez wojska sowieckie granicy z Polską z 
1939 roku, specjalne służby NKWD roz­
poczęły masowe deportacje żołnierzy Ar­
mii Krajowej do lagrów. Tereny do Bugu 
traktowane były jako ziemie sowieckie. 
Po przekroczeniu Bugu deportacje prze­
prowadzono na podstawie porozumienia 
zawartego pomiędzy rządem sowieckim a 
PKWN 26 lipca 1944 r. Porozumienie 
podpisał ze strony Moskwy Mołotow, a ze 
strony PKWN Osóbka-Morawski. Porozu­
mienie dotyczyło tzw. zabezpieczenia ty­
łów frontu i upoważniało NKWD do are­
sztowania i deportacji każdego, kogo 
można było podejrzewać, że zagraża so­
wieckiemu imperium. Władze sowieckie 
były upoważnione do sądzenia każdego 
obywatela Polski, uznanego przez NKWD 
za wroga Moskwy. 

Porozumienie nie precyzowało sze­
rokości pasa przyfrontowego, który był 
objęty władzą NKWD, nie określało ró­
wnież terminu, do upływu którego upo­
ważniało władze sowieckie do aresztowań 
i deportacji. W efekcie NKWD po zakoń­
czeniu wojny nadal deportowało Pola­
ków zamieszkałych na terenie całej Pol­
ski. Najwięcej w okręgach AK Wileńskim 
i Nowogródzkim, a także z okręgów Wo­
łyń, Lwów, Tarnopol, Lublin i Białystok. 
Poza żołnierzami z oddziałów partyzan­
ckich dokonywano róWTłież aresztowań 
indywidualnych. Robiły to formacje 
kontrwywiadu NKWD, tzw. .Smerszu". 
Należy podkreślić, że NKWD przez cały 
okres wojny promdzilo penetracje tere­
nów Polski i organizowało sieć agentów, 
którzy przenikali do struktur AK. Roz­
pracowanie polskiego podziemia pozwo­
liło NKWD na masowe aresztowania. 
Sprawność działania agentur była nie­
współmiernie większa od sprawności 

działań służb niemieckich. Okoliczno­
ścią sprzY.jającą był szerszy zakres kolabo­
racji na stronę sowiecką. Szczytem kola­
boracji w tym zakresie było podpisanie 
porozumienia Mołotow - Osóbka-Mo­
rawski, które stwarzało podstawy prawne 
do aresztowań i deportacji Polaków 
przez władze sowieckie. 

Po wstępnym śledztwie NKWD orga­
nizowało transporty dó łagrów. Do naj­
większych i najbardziej znanych, wśród 
47, należy zaliczyć: Borowicze (z podobo­
zami), Diagilewo kolo Riazania, Stalino­
gorsk, Ostaszków, Skopina, Kaługa, Cze­

repowiec. 
W różnych pracach podawane są 

różne liczby zesłanych. Stefan Korboński, 
szef Komitetu Walki Cywilnej, podaje w 
.Polskim państwie podziemnym" liczbę 
50.000. W tajnym piśmie z 21 październi­
ka 1945 roku, podpisanym przez szefa 
NKWD a adresowanym do Stalina, Beria 

podaje 27.010 
polskich obywa-

teli i osób naro- ~ 
dowości polskiej v · 

aresztowanych i ' 1;. 
wywiezionych. 

Beria proponuje 
Stalinowi zwolnić 
12.289, którzy nie 
są obciążeni za­
rzutami wrogich 
wystąpień prze­
ciwko Armii 
Czerwonej oraz 
szeregowców Ar­
mii Czerwonej. 
Wskazuje, by po­
zostawić w ła­

grach oskarżo-

nych o szpiego~two, dywersję przeciwko 
wojskom sowieckim oraz kadrę dowód­
czą Armii Krajowej. Stan lic,zebny depor­
towanych, których Beria kwalifikuje do 
pozostawienia w lagrach, wynosił 14.721 
osób. Na podstawie wniosku Berii część 
deportowanych została zwolniona w 1946 
roku. Pozostali, na których nie wydano 
wyroków długoletniego pobytu w ła­

grach, zostali zwolnieni do końca 1947 r. 
Z białostockiego okręgu Armii Kra­

jowej, który obejmował Ziemię Łomżyń­
ską, zaraz po wkroczeniu wojsk sowiec­
kich nastąpiły również masowe deporta­
cje. Ws~ch aresztowanych na Ziemi 
Łomżyńskiej przez grupy operacyjne 
NKWD, po wstępnych przesłuchaniach w 
miejscu zakwaterowania sztabu, kierowa­
no do więzienia w Białymstoku. Stąd w li­
stopadzie 1944 roku skierowano trzy 
transporty kolejowe do lagru nad jezio­
rem w Ostaszkowie. W kwietniu 1945, po 
wstępnej selekcji, skierowano z Ostaszko­
wa transport do speclagru Diagiłewo 

pod Riazaniem. Tym transportem podró­
żował również autor tej notatki. 

Tadeusz Wiśniewski 
Łomża 

DLACZEGO MILClYMY! 
Mimo oficjalnych stanowisk kolej­

nych rządów i parlamentów, wielu poje­
dnawczych gestów, nie udało się wyelimi­
nować rewizjonistycznych żądań dość li­
cznej grupy społeczności niemieckiej, a 
głównie tzw. związku wypędzonych, który 
nigdy nie uznał naszych granic zacho­
dnich na Odrze i Nysie Łużyckiej. 

W wielu niemieckich podręcznikach 
i na wielu mapach pisano i kreślono gra­
nice polsko-niemieckie sprzed 1937 r. 
Mówiono i często nauczano w niektórych 
szkołach, że nasze ziemie zachodnie są 
tylko przejściowo pod tymczasowym za­
rządem Polski. 

Gdy do tęgo dodamy, że jeszcze dzi­
siaj można znaletć w skrajnie nacjonali­
stycznych wydawnictwach, że to właśnie 
Polska napadła na Niemcy i wyrządziła 
im tyle krzywd moralnych, to mamy pe­
łen obraz roszczeń, tzw. wypędzonych. 
Zapędy pewnych grup społecznych w 
Niemczech z różnym natężeniem wystę­
powały przez cały okres powojenny. W 
tym roku oficjalnie 29 maja Bundestag 
podjął rezolucję, w której wyratnie uznał 
roszczenia niemieckich przesiedleńców 
za całkowicie uzasadnione. Natomiast 
Klaus Kinkiel, minister spraw zagrani­
cznych Niemiec, a więc reprezentant 
Bundestagu, poddał krytyce i nazwał ją 
wręcz .histerycmą". 

Wielu polityków i komentatorów 
prasowych znanych czasopism niemiec­
kich uznało za niezrozumiałą i niepo­
trzebną reakcj~ polskiego Sejmu na re­
zolucję Bundestagu twierdząc, że wysied­
lenie Niemców po II wojnie światowej 
jest niezgodne z prawem międzynarodo­

wym. 
Przewodnicząca niemieckiego związ­

ku wypędzonych (BdV) Erika Steinbach 
stwierdziła wprost, że kto chce być w UE, 
musi być również gotowy do dialogu o 
pogwałcenie praw człowieka, które jej 
zdaniem dotknęło wysiedlonych Nie­
mców pod koniec II wojny światowej. 

Erika Steinbach 
gwałtownie zaa­
takowała także 

premiera Jerze­
go Buzka i mini­
stra spraw zagra­
nicznych Broni­
sława Geremka 
za to, że odrzuci­
li roszczenia od-

szkodowawcze 
przesiedleńców 

niemieckich, 
zgłoszone w tzw. 
„apelu berliń-

skim", który 
przY.jęto na wie­
cu ' 6 września 
1998 r., zorgani-

zowanym z okazji tzw .• dnia stron rodzin_ 
nych" w Berlinie. 

Przewodnicząca E. Steinbach z.arzu, 
ca Polsce brak zrozumienia dla llla!a. 
dnio nych żądań wypędzonych, twierdij 
że Polacy winni zwrócić wypędzonym ich' 
ziemie i wypłacić odszkodowanie z.a po. 
niesione przez nich straty materialne i 
wyrządzone krzywdy moralne. Najbar. 
dziej niepokojącym jest fakt, że po\'/}'Żsl.e 
żądania związku są popierane i aprobo. 
wane przez niektórych polityków ni~ 
rnieckich; Okazało się więc, że uchwala 
Sejmu oraz stanowcze wypowiedzi po~ 
skich polityków w tej sprawie w spOS6b 
niezamierzony odsłoniły właściwe oblicu 
niektórych niemieckich .zwolenników 
pojednania", nie mówiąc o nacjonalisty­
cznych odruchach przywódców niemiec. 
kiego związk.u wypędzonych w stosunku 
do naszych ziem odzyskanych. 

Moim skromnym zdaniem, człowi~ 
ka, który jako nieletni chłopiec. dośWiad. 

ceyl ponurych sześciu lat okupacji fasZ)' 
stowskich Niemiec, nie powinni§my cho. 
wać głowy w piasek, a wręcz z podniesio. 
nym czołem, zgodnie z historyczną praw. 
dą, podjąć dialog na ten temat z 17.ądem 
Niemiec, a nawet z udziałem pani Erihl 
Steinbach, przewodniczącej związku W'f 

pędzonych. Winniśmy na takim spotJa. 
niu dokonać bilansu naszych polskich 
krzywd, zniszczeń i strat poniesionych 
przez Polskę i Polaków w czasie U wojny 
światowej, wywołanej przez hitlerolY!kie 
Niemcy. 

Być może E. Steinbach i jej prz)jł 
ciele nie wiedzą lub nie chcą pamięta(, 
że to w wyniku II wojny światowej 1l 

sprawą hitlerowskich Niemiec, jej ziom­
kowie zostali wysiedleni. 

Na takim spotkaniu można bylo~ 

pokazać poglądowo, jak hitlerowscy io~ 
dacy mordowali Polaków i inne narodf 
Europy, jak niszczyli polskie wsie i mia­
sta, polski przemysł i dobra kultury. Mo­
że pani E. Steinbach i jej przyjaciele ze 
związku wypędzonych zachcieliby obe­
jrzeć obozy zagłady w Oświęcimiu, Treb­
lince, Majdanku i dziesiątki innych gęsto 
rozsianych na zroszonej męczeńską 

krwią polskiej ziemi, jako wielkie barbł 
rzyńskie "dzieło" ich współziomków ro­
dem z hitlerowskich Niemiec. 

To właśnie Polska na moralne prawo 
domagać się od Niemiec odszkodowań 
za śmierć około sześciu milionów Poił 
ków zabitych, zamordowanych w bestial­
ski sposób przez hitlerowskich barbł 
rzyńców, za zniszczony w 80% majątek 
narodowy, za ponad pół miliona inwalf 
dów, za zniszczoną Warszawę, za setki 
polskich miast i wsi, za cierpienia w obo­
zach koncentracyjnych, za krzywdy m& 
ralne, nie mówiąc o przymusowej pracy 
w nieludzkich warunkach setek ~ięcy 
Polaków zatrudnionych na terenie Nie­
miec w czasie n wojny światowej. 
Ponadto wielka rzesza Polaków w wyniku 
II wojny światowej straciła swoje.ziemie 

na wschodzie. 
Gdybyśmy za~em dokładnie obliczyli 

wartość naszych strat i krzywd wyrządzo. 
nych nam prze hitlerowskie Niemcy ~ 
czasie trwającej przez. sześć lat okupagi, 
to na pewno obecne Niemcy, mimo swt> 

jej potęgi gospodarczej, nie byłyby w sił 
nie spłacić wystawionego im przez Pob~ę 
rachunku. Aktualne granice w Europie, 
a więc i również Polski i Niemiec, uks~ta~ 
towały się w wyniku II wojny światowej na 

podstawie postanoWień jałtańskich. 
Nie oznacza to, że winniśmy odna· 

wiać rany i siać ziarno nienawiści międ.zy 
naszymi narodami. Wręcz odwrotnie. 

Należy szukać różnych najlepszych dróg 
pojednania, przY.jatni i dialogu. :ski 
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17 LAT TEMU ZGINĄł. KS. JERZY POPIEŁUSZKO 

Słowo o mordercy 
Jan Olszewski, oskarżyciel 

i}kowy w procesie zabójców 
~s Jerzego :opiełus~ki: -
przypomnę: Piotrowski został 
kaza!lY na 25 lat pozbawienia 

5 otności. Ksiądz Jerzy Popiełu-
111z1c0 nie uznawał kary śmierci, 
~ęc uszanow~my jego wolę, 
wnosząc 0 taki wyrok. Na mocy 
aJJlllestii pobyt w zakładzie kar-

„firmy": w profesjonalnym, ka­
gebowskim wydaniu. Miałem 

okazję poznać tych ludzi jako 
obrońca, klient, świadek, podej­
rzany, wreszcie jako oskarżyciel 
posiłkowy. Prowadziłem też roz­
mowy interwenajne. Mogłem 

więc dobrze rozpo·znać tę men­
talność. 

apa!t:a&ci 
k&plic::znE! 

ym skrócono mu do 15 lat. 
~dsiedzial około 13 i wniósł o 
warunlcowe zwolnienie. Sąd 
przychylił się do jego wniosku 
uznając, że Piotrowski został 
zresocjalizowany i więcej nie do­
puści się żadnego przestępstwa. 

Występowałem jako oskarży­
ciel posiłkowy w tym procesie. 
Ryzykuję twierdzenie, że ten ka­
pitan SB się nie zmienił. Jest ty­
pową wizytówką mentalności tej 

Funkcjonariusze SB z lat 60. 
(w wersji „popaździernikowej") 
byli zafascynowani metodami, 
skutecznością, pomysłowością 

KGB. Piętrowymi prowokacjami 
miliajnymi. Piotrowski pod tym 
względem stanowi dobry przy­
kład. Tylko on jeden wie, jak 
było naprawdę. Nigdy się z tym 
nie zdradził. To nie była jego 
inicjatywa. Kto wydał zlecenie? 
Do dzisiaj nic nie powiedział na 
ten temat. 

Barokowy park 
Bukszpanowy ogród, wzorowany na XVIII-wiecznych magnackich 

ogrodach, powstaje przy Pałacu Branickich w Białymstoku. Podczas 

prac nad odtworzeniem dawnych rozwiązań parkowych użyto 5 tysię­
cy sadzonek bukszpanów karłowatych o wysokości 15-20 cm, takich 

samych, jak rosły za czasów Jana Klemensa Branickiego. 
Bukszpany karłowate mogą urosnąć do wysokości 40 cm, ale pra­

cownicy Zieleni Miejskiej w Białymstoku będą systematycznie je 

przystrzygać, by nie rosły wyżej niż 20 centymetrów . 

Odtworzeniem magnackiego parku zajęła się Dorota Sikorska z 

Ośrodka Ochrony Zabytkowego Krajobrazu w Warszawie. 

Niedługo całe otoczenie pałacu będzie ukształtowane na wzór sie­

dziby magnackiej sprzed trzystu lat, kiedy to wzorem re~dencji 

francuskich królów dokładnie strzyżono i mod elowano ogrody. 

Prusowie na Wschodzie 
„Prusowie. Dzieje i kultura ludu baltr.jskiego" to tytuł najnowszej 

wystawy w Państwowym Muzeum w Białymstoku, poświęconej historii 

nie istniejącego już ludu Prusów. Jednym z najważniejszych elemen­

tów ekspozycji jest przypomnienie dziejów św. Wojciecha, który tysiąc 

lat temu "nawracał pruskicli pogan. Można więc obejrzeć m.in. replikę 

słynnych drzwi katedry gnieźnieńskiej, na której umieszczone sądzie­
je świętego. 

Eksponaty pochodzą z wielu polskich muzeów: są przykłady cera­

miki, zdobnictwa, broni, pochówku. 

Ekspozycja j est bardzo interesującą lekcją historii o ludziach, któ­

rzy przed tysiącami lat zamieszkiwali tereny dzisiejszej Suwalszczyzny 
i Olsztyńskiego. 

Przy drodze Potasie-Cieciory, 
na posesji Haliny i Wacława Sta­
ch elków, stoi krzyż z żelaza w ka­
miennej oprawie, ogrodzony siat­
ką. Ramiona krzyża wspierają żelaz­

ne brzozowe liście, wykute ręką mi­
strzowskiego kowala. 

Na krzyżu nie ma da ty, lecz we­
dług opowieści nieżyjącej mie­
szkanki wsi Cieciory (Dużej Ciot­
ki), zbiorowym wysiłkiem mie­
szka11ców wsi Potasie, wzniesiony 
został po klęsce powstania stycznio­
wego w 1865 roku. 

Ro k później na krzyżu pojawił 
się napis: ,Jezu nie opuszczaj nas! " 
Przed krzyżem żegnano zmarłych, 
odprawiano naboże11stwa majowe, 
modlono się o szczęśliwe zbiory i w 
czasie klęsk żywiołowych. 

6 września 1939 r. przed krzy­
żem salutował ostaUli oddział ka­
walerii 5 pułku ułanów, który opu­
ścił zajmowane stanowiska na 
wzgórzach Turośli, by nieść pomoc 
załodze broniącego się Nowogro-

Kameralna­
popularnie 

Na koncert muzyki popular­
nej zaprasza Łomżyńska Orkie­
stra Kameralna, kierowana 
przez dyrektora Tadeusza Cha­
chaja. 

Krystyna Wysocka-Kochan 
(sopran) z Teatru Wielkiego w 
Warszawie i Maiiusz Niepiekło 
(trąbka) z Filharmonii Narodo­
wej będą gośćmi tego koncertu. 
A w programie utwory ro.in,: G. 
Bizeta, S. Moniuszki, G. Pucci­
niego, G. Verdiego. 

Koncert odbędzie się już dziś, 
w czwartek, 22 października, o 
godz. 18.00 w sali Urzędu Woje­
wódzkiego w Łomży. 

Przed koncertem będzie moż­
na nabyć płytę kompaktową ze 
światowymi przebojami w wyko­
naniu Waldemara Borusiewicza, 
J erzego Karwowskiego i ŁOK. 

Szelmostwa 
Skapena i nie tylko · 

Czterv porv roku 

Wystawa fotograrfii Jerzego Ol­
ka (22 października, godz. 18.00 
w Galerii „Bonar" i Pod Arkada­
mi") jest kolejną im~rezą z cyklu 
•Łomżyńskiej Jesieni Kultural­
~ej", przygotowanej przez Miejski 
r::~ Kultury - Dom Środowisk 

orczych w Łomży. 

Także w ramach Jesieni" ko-
medi ' ę Moliera „Szelmostwa Ska-
Pena" 't zaprezentuje w Łomży 

S eatr Montownia z Warszawy. rktak) odbędzie się 26 paź­
:~ika (godz. 18.00) w sali 

Prawie dwumetrowe drzewo, a na nim kompozycje z drutu, siatki, 
liści, pestek słonecznika to„. artystyczny symbol jesieni. 

Symbolem lata jest maleńka rzeźba kobiety w ciąży.„ 

Plastycznie zaprezentowana jest wiosna i zima. Każda pora roku 

w inny, zaskakujący sposób. A wszystko dzieje się przy pięknej mu­
zyce Vivaldiego „Cztery pory roku". Taki też tytuł nosi wystawa 

Wojciecha Pogorzelskiego, młodego, utalentowanego plastyka z Za­
mbrowa. 

.Wojciech Pogorzelski jest laureatem wielu konkursów plasty­

cznych, członkiem Białostockiego Towarzystwa Przr.jaciół Sztuk 
Pięknych, studentem kierunku artystycznego WSP w Częstochowie. 

Wystawę, pod honorowym patronatem senatora Lecha Feszlera, 
zorganizował Miejski Ośrodek Kultury w Zambrowie, a jej otwarćie 

nastąpi w czwartek, 22 października, o godz. 18.00, w hotelu „Polo­
nez" w Łomży (ul. Rządowa lA). 

du. Pod krzyżem tym żołnierze Ar­
mii Krajowej składali przysięgę 

Wacław Pardo 

Turośl 

Drodzy Czytelnicy, w każdej 
wsi, w każdej osadzie, w każdym 
miasteczku, na wielu rozstajach 
dróg witają nas kapliczki i kr-zyże. 
Powstawały w różnych okoliczno­
ściach, w różnym czasie, z różnych 
powodów. O większości z nich krą­
żą ciekawe, barwne, niekiedy d ra­
matyczne opowieści. Cykle m zaty­
tułowanym właśnie „Opowieści 
Kapliczne" pragniemy wszystkie te 
historie, przekazywane z pokolenia 
na pokolenie, zapisać i utrwalić. 
Dlatego prosimy: spiszcie to wszy­
stko, co wiecie o tych miejscach w 
swojej miejscowości lub okolicy. 
Przyślijcie do redakcji ("Kontakty", 
Aleja Legionów 7, 18-400 Łomża), 
niech to będzie Wasza rubryka . 
Wszyscy autorzy opowieści otrzy­
mają piękne książki . 

Jesień 
z Mickiewiczem 

,Jesienne spotkania z poezją" 

to tytuł cyklu imprez poświęco­
nych Adamowi Mickiewiczowi w 

dwusetną rocznicę urodzin, zor­

ganizowanych przez Regionalny 

Ośrodek Kultury w Łomży. 

„Spotkania" rozpoczną się 22 
października (godz. 16.00) pre­
zentacją pamiątek okresu wileń­

skiego w wykonaniu Jerzego 

Strumiłły, redaktora naczelnego 

„Kuriera Wileńskiego". Tego sa­
m ego dnia (godz. 17 .15) „Pan 

Tad e usz", monodram w wyko­

naniu Ireny Jun, aktorki Teatru 

Studio w Warszawie. 

23 października (godz. 11.00) 

nastąpi podsumowanie konkur­

s u plastycznego „Ilustracje do 

tekstów wieszcza Adama" oraz 

spotkanie i rozmowa z Danie­

lem Olbrychskim o filmie 

„Ostatni zajazd na Litwie" 
(godz. 17.00). 

24 października (godz. 16.00) 
odbędzie się konkurs poezji 

śpiewanej i recital w wykonaniu 

Stanisława Klawe „Mickiewicz 

znany i nieznany" (godz. 17.30) 

25 października (godz. 17.30) 
- recital Jana Jakuba Należyte­
go. 

26 października (godz. 16.30) 
- „Mały musical z duchami Pa­

na Adama" z udziałem Wojcie­
cha Siemiona. 

Wszystkie imprezy odbędą się 

w siedzibie Regionalnego Domu 

Kultury (ul. Małachowskiego 4). 



Znamy się od dłuż.szego czasu i 
bardzo kochamy. Ja mam dwa­
dzieścia lat, a mój chłopiec jest o 
rok ode mnie starszy. Myślimy o 
współżyciu, tylko jest jeden pro­
blem. Ja wiem, że będę jego pier­
wszą dziewczyną. Ale on nie bę­
dzie moim pierwszym chłopcem. 
Nie wiem jak mu o tym powie­
dzieć, że już wcześniej współży­
łam. Razem bardzo pragniemy być 
ze sobą jeszcze bliżej, ale lęk 

przed wyznaniem prawdy, opóźnia 
moją decyzję. On zaś bardzo sza­
nuje moją odmowę.Jak to zrobić? 

Teresa 

Jeżeli planujesz być z chłopcem 
razem, to i tak kiedyś dojdzie do 
wyznania prawdy. Może więc lepiej 
zrobić to jak najszybciej. Dlaczego 
ma się sam domyślać czegoś, co 
może go zaniepokoić. Musisz uja­
wnić swojemu chłopcu, że już 

wcześniej współżyłaś. Taka wiado­
mość może być dla niego przykra, 
może poczuć się zazdrosny. Dlate­
go należy to zrobić b;irdzo delikat­
nie. Nie trzeba zagłębiać się i opi­
sywać szczegółów w;iszego poprze­
dniego współżycit1. Po co ma 
wyobrażać sobie ciebie w różnych 
sytuacjach . To może ranić, to mo­
że boleć. Jeśli już wyzn;isz mu 
prawdę, powiedz, że tamten przy­
pade'k. nie ma dl;i ciebie żadnego 
znaczenia i poproś, by także on o 
nim nie myślał i cło tego nie wra­
cał. 

W waszych intymnych stosun­
kach •staraj się nie porównyw;ić 

obecnego chłopca do swojeg·o po­
przedniego partnera . Nie zdradz;ij 
się z takimi porówn;iniami. To tak­
że może sprawić mu przykrość. Po­
za tym będzie się czuł zawsze oce­
niany i przyrównyw;iny. Taki stan 
rani uczucia. Szczera rozmowa, do 
której potem nie będziecie już 
wracać, może jeszcze bardziej 
wzmocnić wasze uczuci;i. Jeżeli 

prawcląjest, że teraz liczycie się tyl­
ko wy i wasw miłość. 

Mam prośbę: opiszcie jakieś 
oryginalne pozycje, najlepiej z ry­
sunkami. Podobno jest ich ponad 
sto. Na początek dajcie coś ekstra, 
żebym mógł zaskoczyć swoją 
dziewczynę. 

Jarek 
Nasza mbrykil spelni;i trochę 

inną rolę: ma pom;igać ludziom, 
gdy dręczy ich j<1kiś problem, a nie 
mają możliwości lub wstydzą się 
spytać lekarza. Jeżeli opisujemy te­
chniki lub pozycje seksu;ilne to po 
to, by podpowiedzieć, że zmiana 
sposobu współżyci;i może rozwią­

zać konkretny kłopot. Typowo „te­
clrniczny opis" technik i pozycji 
można znaleźć w wielu podręczni­
kach. Na ich opisy, „żeby z;isko­
czyć dziewczynę", szkoda n;im 
miejsca. Bo powód ku temu jakby 
niezbyt wielkiej wagi. 

~ KQNTAIOY 

_LEKARZ DOMOWY 

Moja córeczka, która zaczęła 

niedawno chodzić, stawia kroki 
na palcach. Czy nie ma jakiejś wa­
dy? Czy powinnam zgłosić się do 
lekarza? 

Mariola 

Niektóre maluchy pierwsze 
kroki stawiają rzeczywiście jak ma-

le baletnice: na paluszkach. Jeżeli 
po miesiącu dziecko nie stawia 

prawidłowo stóp: najpierw pięta, 
potem pałce, u-zeba zgłosić się do 
pediatry. 

Być może jeden ż przyczepów 
mięśni łydki do pięty jest zbyt 
krótki i uniemożliwia pełne m chy. 

D POD PARAGRAFEM 
Chciałabym dowiedzieć się, w 

jakich warunkach i okoliczno­
ściach można usunąć ciążę. Inte­
resują mnie także ceny zabiegu. 

Renata 

Usunięcie ciąży jest dozwolone 
prawnie w szczególnych sytua­
cjach. Należy cło nich ciąża po­
wstała w wyniku przestępstwa. Jeśli 
dziewczyna została zgwałcona i 
skutkiem tego gwałtu j est ciąża, 
po udokumentowaniu i potwier­
dzeniu przez prokuratora możli­
we j est przeprowadzenie aborcji. 
Podobnie jest w wypadku, gdy cią­

ża powstała z kazirodztwa; także 

ten przypadek musi być potwier­
dzony przez prokuraturę. 
Można dokonać zabiegu, gdy 

ciąża powoduje zagrożenie dla ży­
cia lub zdrowia mat.IU. W tym 

DOSTAŁAM RÓŻE 
Pracuję w biurze, w dużej insty­

tucji. Mam kolegów i koleżanki. 

Do niedawna byłam ponurą, nu­
dną starą panną. W sercu miałam 
pełno pretensji do otoczenia, mo­
jej mamy (że bardziej kocha bra­
ta), do Łomży, do wszystkich. 

Kiedyś jakieś światło zapaliło 
się we mnie na mszy. ,,A może 
świat jest rzeczywiście pełen miło­
ści?" pomyślałam, słuchając jakiejś 
pieśni. Może miłość jest tylko za­
blokowana? Przesłonięta lękiem, 

złością, zwątpieniem? Szukałam 
odpowiedzi. Dostrzegłam to, cze­
go nie widziałam wcześniej: ludzie 
wokół mnie wcale nie są tacy źli. 

Któregoś dnia poszłam zrobić 
kawę do naszej zakładowej ku­
chenki. Były tam dwie koleżanki. 
Usłyszałam tylko: ,Jak ta Basia się 
zmieniła". „Może kogoś ma? Może 
się wreszcie zakochała?" Nie zgad­
ły. Jeszcze się nie zakochałam. Ale 
od kogoś, kogo wcześniej nie do­
strzegałam, dostałam śliczne róże. 

Dwa razy odwiózł mnie do domu. 

przypadku konieczne jest zaświad­
czenie lekarskie odpowiednio 
udokumentowane. 

Ostatni przypadek dopuszczają­
cy aborcję, to poważne uszkodze­
nie płodu. Stan ten także musi 
potwierdzić lekarz i wydać stoso­
wne zaświadczenie. 

, Nie wolno usunąć ciąży z powo­
du trudnych wamnków material­
nych rodziny czy ciężkiej sytuacji 
osobistej matki. Lekarzowi, który 
zdecyduje się w takim wypadku na 
wykonanie zabiegu, grozi kara od 
3 miesięcy do 2 lat pozbawienia 
wolności. 

Aborcja jest bezpłatna, gdy 
przeprowadza się ją w szpitalu. 
J esli ktoś zdecyduje się na skor-zy­
stanie z prywatnego gabinetu, pła­
ci według cennika wskazanego 
przez lekarza. 

Czuję się lekka i szczęśliwa. Po­
zdrawiam 

Basieńka' 

OFERTY 
Kaw;iler (38 la t), bez nałogów. 

Prowadzę zmechanizowane gospo­
darstwo rolne. Bardzo dokucza mi 
samotność. Poznam milą, dobrą 

dziewczynę w stosownym wieku, 
lubiącą wieś. Chciałbym jej ofiaro­
w;ić szczęśliwe małżeństwo. Odpi­
szę na każdy poważny list. Jeżeli 
masz telefon, podaj swój numer. 
Przyspieszy n;isz kontakt. 

Staszek 

• 
Cześć Chłopaki ! Jeżeli chcecie 

poznać zielonooką pannę (lat 24) 
spod znaku Wagi,- napiszcie do 
mnie. Poznam sympatycznego 
chłopaka bez milogów, samotne· 
go. Jeżeli myślisz podobnie, na-
pisz. 

„Stokrotka" 

• 
Cześć! Czy jest ram kto? Mam 

17 l;it i czasami myślę, że nie m;i 
nikogo. Czy ktoś chciałby poznać 
trochę zwariowaną, ;ile chyba ła­
dną (ciemne włosy i szare oczy, 
172 cm, 60 kg), dziewczynę? Lubię 
niespodzianki, podróże, taniec, 
szybką jazdę. Nie myślcie, że je­
stem sama. Mam wiele koleżanek i 
kolegów. Ale gdzie jest mój wyłą­
cznie chłop;ik? Gdzie się podzie­
wasz? 

,Jarzębinka" 

Za treść ofert redakcja nie ponosi 
odpowiedzialności. Oferty zamie­
szczamy bezpłatnie. Nazwisko i 
adres można zastrzec do wiado­
mości redakcji. 

Niedawno . zaczęłam u~ 
szminki. Nie chciałabym się je­
dnak ośmieszać Gak wiele pań, 

które malują usta metodą: im 
więcej szminki tym lepiej). Czy są 
jakieś reguły? 

Basia 

Dobra pomadka długo trzyma 
się na wargach, nie rozmazaje się 
i nie rozwarstwia. J est odporna na 
zmiany temperatury, dobrze przy­
lega do warg, nie zostawia śladów, 

ale łatwo się zm)je, gdy mamy 
ochotę zmienić barwę ust. Po­
madka to mieszanina duszczu i 

wosku. Olej z awokado, parafmo­
wy lub rycynowy powoduje, że 

szminka łatwo się rozprowadza.a 
wosk pozwała zachować jej stalą 

konsystencję. Do tych składników 
dodaje się barwniki i substancje 
nadające połysk bądź matujące. 

. _Nowoczesne szminki nie tylko 
barwią, ale odżywiają wargi i na· 
wilżają. 

To, jakiej pomadki użyć, zalefy 
o d kształn1 ust. 

Gdy usta są wąskie, sprawiające 
wrażenie zaciśniętych, mahue się 
j e zawsze pomadką z połyskiem. 
Niedoskonały kształt ust, o niere· 
gularnych konturach, skorygować 

można szminką pudrową, mato­
wą. Mocno i długo trzyma się na 
wargach, dzięki czemu z łatwością 
poprawić można kształt ust. 

Gdy usta są m;iłe , wybierać na· 
leży szminkę błyszczącą, se.tynowi\. 
Takie pomadki zawierają sporo 
olejków i lanoliny. Dzięki nim 
usta będą sprawiać wrażenie więk· 
szych, pełniejszych. 

Aby usta były ładne, powiunr 
być pomalowane perfekcyjnie. Na 
usta nakładamy krem nawilżający. 

potem odrobinę pudru i dopiero 
teraz obrysowujemy wargi konlll· 

· rówką. W ten sposób korygi~e się 
kształt ust łub poci'kreśla się j e. 

Rysować zaczynamy od środka 
g·órnej wargi po kąciki. Konni· 
·rówka powinna być koloru po­
madki lub nieco ciemniejsza. Ma· 
!ujemy wargi pędzelkiem, odcis­
kamy papierową chusteczką i po­
nownie malujemy. 

Odcień pomadki dobie('illll)' 
zawsze do typu urody. Nie ~z 
znaczenia jest także kolor str0J11

: 

a rakże barwa cieni do powiek ery 
różu. 
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•Na bazarze „Madro" w Bia­
lytUStoku policja zatrzymała 
obywatela Biał,orusi, który ofe­
rował do sprzedaży skradzioną 
odzież. Okazało się, że pocho­
dzi z włamania do wartburga 
lllieszkańca Białegostoku, doko­
nanego dwa dni wcześniej. W 
llliejscu pobytu cudzoziemca 
policja natrafiła jeszcze na po­
nad 70 różnych przedmiotów 
II10gących pochodzić z prze-

RONI KA 
OLICYJNA 

stępstwa. „SCh" w Małym Płocku prze- · S 1 
• W Graiewie na ul. Piłsud- rruoty. traty 1 tysięcy złotych. 

:.i padły artykuły spożywcze i prze- w N 

Ski
ego patrol połicJ·i zatrzymał • owogrodzie z kawiarni 

mysłowe. Straty 8760 zł. And 
na gorącym uczynku włamania rzeja O. zniknął sprzęt ra-

do sklepu spożywczego Andrze- • W Ełku podczas kontroli diofoniczny i inne przedmioty. 

ja K. z Kroszówki (gm. Bargłów drogowej w audi, którym poru- Straty 4500 zł. 
Kościelny woj. suwalskie), który szali się 20-letni Tomasz _P. i 21- • W Brykach (gm. Wysokie 
poprzedniego dnia został zwol- -letni Sebastian P., miejscowi, Mazowieckie) kierujący ciągni-
niony z zakładu karnego. Usta- policjanci ujawnili 6,2 kg mari- kiem rolniczym 15-letni Mariusz 
tono; ie przestępca włamał się huany wartości 62 tysięcy zło- M., miejscowy, nie mający upra-

także do baru na targowicy miej- tych. wnień do kierowania pojazda-

skiej, gdzie ukradł artykuły war- • W Gołdapi podczas kontro- mi, WY.jeżdżając z polnej drogi, 
tości 271 zł. li drogowej fiata 126p, kierowa- nie ustąpił pierwszeństwa prze-

• W Siemiatyczach na ul. Ja- D · z Ch jazdu i zderzył się z mercede-nego przez anusza . z oj-

na Pawła n kierują- l'm!:'l:T~~~~":!':':~~~~~~!l!!!'!l!'!"'!"""!!""""!'!"-~""!'s•em""'!"'!l, !'!'!'k111t„órym kierowała Hanna 
cy bmw doprowadził D. z Dąbrowy Gogol 
do zdarzenia z fia- (gm. Szepietowo Sta-

tem 126p mieszkań- cja). Kobieta doznała 
ca miasta. Kiedy obrażeń ciała. 
brat kierowcy „ma- •W Olecku policjanci 

!ucha" usiłował zatrzymali Dariusza 
przez telefon ko- J ., miejscowego, An-

mórkowy powiado- drzeja W. z Zajd (gm. 
mić o zdarzeniu po- Olecko) oraz Piotra 

licję, sprawca kolizji W. i Marka W. z Ku-
wyrwał mu aparat z kowa (gm. Olecko), 

ręki, a towarzyszący którzy w fiacie 126p 
mu pasażer zagroził przewozili 4 skradzio-

użyciem broni. ne warchlaki. 

Ostatecznie podró- • W Suwałkach z gara-
żujący bmw ukradli .>':") " żu przepadło około 
,,komórkę" i odjechali. Policja 30 tysięcy zniczy na-

trzymał b 
nic (woj. bydgoskie) policJ"anci 

za a o u podejrzanych, grobkowych wartości około 15 
kt ' · k ujawnili 116 litrów wódki bez oryrm o azali się 23-letni Da- tysięcy złotych na szkodę miei-
. s B' Isk znaków skarbowych akcyzy. :.i 

nusz . z ie a Podlaskiego i scowej firmy. 
2l·letni Tomasz C. , mieszkaniec • W Hajnówce na ul. Biało- • W Wielkim 
Orli. stockiej nieznani sprawcy 

cy skodą Sławomir G. z Tybor 
Misztal (gm. Wysokie Mazo­
wieckie) najechał na leżącego w 

poprzek jezdni nietrzeźwego Ję­
drzeja Sz. z Tybor Trzcianki 
(gm. Wysokie Mazowieckie). 

Pieszy doznał obrażeń ciała. 

• W Nagórkach (gm. Za­
mbrów) kierujący peugeotem 
Artut M . z Ciechanowca, jadący 
z nadmierna prędkością, na łu­
ku drogi stracił panowanie nad 

pojazdem, :zjechał do rowu, a 
następnie trzykrotnie koziołko­
wał. Obrażeń ciała doznali 
sprawca wypadku oraz jego pa­
sażerowie Andrzej P. i Tomasz 
S. z Ciechanowca. 

• W Krokoci (gm. Ełk) pod­
czas montażu instalacji wod nej 
przebywający w wykopie Zyg­
munt J. na skutek obsunięcia się 
ziemi został śmiertelnie przysy­

pany. 

•W Pawłówce (gm. Przerośl) 
nie znani sprawcy wyłamali 2 
drzwi i dostali się do wnętrza 
kościoła, skąd ukradli sprzęt na­
głaśniający wartości ponad 1 O 
tysięcy złotych. 

• W Siedliskach (gm. Wilka­
sy) do nieużytkowanej studni 

:Jo:·,· 

uk dli 
Lesie (gm. Pisz) 

ra · automat telefoniczny na . ' ARSENAŁ w, CZ:t\lrnÓCINIE 
•W Narewce w klubie „Kari­

no" policjanci przy pomocy per­
sonelu zatrzymali 22-letniego 
Ta.deusza N. z Białowieży, który 
usiłował wprowadzić do obiegu 
fałszywy banknot 1 OO-złotowy. 

kartę magnetyczną ze stelażem i podczas zagania-

::::i.:~:· :.~:i::~:::.!~0;0~ ~-.:::i·P:::;:: ,>.'W Curhocil\le ,(gm' J?jąt»i=) w zabu-
skie i w Białymstoku. wany przez buha- ;,'.?6~~~iachel~zyS'Ltofa~f~'.>Pql~ga znalazła 

:.i ja 33-letni Jan Ł. R9~1,y·~ .• egąlll)'.flm~~~i<lub~ltówkę, 2 . . · 

• W Dzikowinach (gm. Klu­
kowo) z pola przepadła przycze­
pa z okol o 1 OOO kg buraków cu­
krowych. Straty 5000 zł na szko­
dę Eugeniusza N. z Piętek Grę­
zek (gm. Klukowo) . 

• Z pastwiska między Małym 
Płockiem a Kołakami zniknęły 2 
byczki i jałówka łącznej wartości 
3ooo zł na szkodę Ryszarda G. i 
Jana G. z Małego Płock~. 

• Ze sklepu kolneńskiej GS 

• W pobliżu Krasnego (gm. Na skutek dozna- · JP.fYTlfolbę, 2? lqse~ .d~,ii,ab0i~ ~4;na,boje, .,.; 
Jasionówka) kierujący wartbur- nych obrażeń i''~~~et uareneJs ptoch~rt 6 ~tatek ryl;>a<;- . 
giem Wiktor W. z Rybnik (gm. mężczyzna po- :<. c · · ·· · ' :;: .:< 

Wasilków) doprowadził do czo- niósł śmierć na •. „ ... ,;;;··"·„„ . ...., .... ...,. .... ...., ........... .:..;.....;;· ,;.;·· ;;;;··:'··.,;'.'' ,;,;; . ..:,..;,......;;_.i..J 
łowego zderzenia z kamazem. miejscu. 
Na skutek doznanych obrażeń 
mężczyzna zmarł po przewiezie- • WJ abłonce Kościelnej (gm. 
niu do szpitala. Wysokie Mazowieckie) kieruj a-

• Z budynku Mazowiec­
kich Zakładów Grafi­
cznych w Wysokiem Mazo­
wieckiem przepadł sprzęt 
komputerowy i inne przed-

_wskoczyła 63-le tnia Halina K , 
p onoszac śmierć na m il"j scu . 

OKNA DO 
PODDASZY 

Dealer: 

MB! 
Modern Bud Int. SA 

Łomża, Al. Legionów 1148 
tel. 186-964 

VELUX 
JAKOSC W l<AŻDYM SZCZEGOLE 

KONTAIOY i! 



W biały dzień w centrum Gra­

jewa pijany kierowca, zatrzymany 

do kontroli, ugryzł policjanta w 

nogę. Tylko patrzeć, jak grajew­
ska policja zacznie się domagać, 

by zmotoryzowani oprócz pasów 

zapinali kagańce. 

• 
W Bogutach Piankach podziu­

rawione zostały opony toyoty wy­
borczego męża zaufania AWS. 

Policja nikogo nie zatrzymała, 

dzięki czemu uniknęła pogryzie­
nia. 

• 
Ponad 500 płyt kompaktowych 

zarekwirowali w tym roku celnicy 

z przejścia granicznego w Ogro­
'dnikach. Ostatnia zdobycz z so­

boty: 600 kompaktów. Wygląda 
na to, że celnicy chcą uchodzić za 

prawdziwych melomanów. 

• 
500 słoików z przetworami 

skradli dwaj mieszkańcy Suwałk z 

magazynów PKP. Znając suwal­
skie doświadczenie z polskim 

„biegunem zimna", wróży to dłu­

gą i ciężką zimę. 

• 
Przewodniczący jednej z komi­

sji wyborczych w Białymstoku 

wezwał policję, aby uspokoiła 

awanturującego się wyborcę. 

Wściekł się, gdy okazało się , że 

pomylił lokal wyborczy, a w tym, 
do którego dotarł, nie może 

otrzymać kart do głosowania. Po­

licja wytłumaczyła mu, gdzie po­
winien się udać i niepornzumie­

nie zostało zażegnane. W celu za­

żegnania w przyszłości konfliktów 

nad urną bez nieeleganckiego 

wzywania policji, przewodniczący 
komisji powinni zostać wyposaże­

ni w pałki. 

• 
W Augustowie odbyło się pod­

sumowanie dokonań działaczy, 

trenerów i zawodników sportów 

wodnych w minionym sezonie. 

Augustów akurat ma się tu czym 
pochwalić. Do podziękowań i na­

gradzania podłączył się wojewoda 

suwalski nazwiskiem Podczaski, 

pomijając znakomitego trenera 

kajakarzy i wybitnych zawodni­

ków. Dlaczego, nie potrafił odpo­

wiedzieć nawet świecący na im­

prezie za pryncypała gałami sam 

wicewojewoda. Z takim taktem 

niebawem wojewoda Podczaski 

nie będzie u prawdziwego woje­

wody nawet podczaszym, jak 

pięknie w dawnych czasach nazy­

wał się główny kelner roznoszący 

czasze, czyli puchary, po naszemu 

„szkło". 

~ KONTAIOY 

• • ..,.:;:~~- ·=~ 
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"W 
DZIESIĄTKĘ 

Apolityczne Radio AWS 
Podczas pohyln w Łomży pr.lewodniczący /\WS Marian Kr1.aklcwski ui.alal si~ 

na uparlxjnie nie mediów. Ich apołilyczność można osi<1gnąć j edy11 i<.: pn:ez llllia. 

1u,: ludzi 11imi rl<\dzących z opcji poslczerwo11ej na solidarności ow<j . W Łoni%yii . 
skiem, ocen ił Kr.f.aklcwski, AWS może liczyć tylko na Radio Lo111ża. R7.eczywiśric 

Radio Łomża w związku z kandydowan iem właścic iel a rozgłośni i jego ojca /. lisi; 
/\WS osiągnęło wy-i.y11y apolilyczności. Niesle ty, właścic iel drngiej ło111i.y1is ki ej rol· 

głośni , który codziennie bezpłatnie puszczał w eter hez W)'.j<1 tku glosy kon1i1ctów 

wybo rczych od prawa do lewa, 11dowodnil, że nic jest w s ianie .~am \V)'.jść z upar. 
t)'.jnie nia. Może pomoże mu lustracja? 

/ 

Na języku Bezpieczna 
O „Nie można wszystkiego w życiu sprowadzać do „michy", 

czy j est pusta, czy pełna", orzekł były suwalski senator, Zbigniew 
Filipkowski, po czym stanął do wyborów i został radnym. Czyli 
dorwał się do michy. 

Mecz ŁKS - Jagiellonia w 
Lomży ochroniło kilkudziesięciu 

policjantów i spora grupa ochro­
niarzy. Jako że fanów ,Jagi" pru. 
niknęło na stadion mniej niż dzie­
sięciu (wcześniej Zarząd LKS pod­
jął decyzję, że kibiców Jagielloni, 
znanych z chuligaństwa, nie wpu. 

ści), próba podjęcia przez nich za. 
dymy (sprowokowanej zresztą 

przez łomżyniaków) została spało­
wana w zarodku. Zawiedziona ta. 

kim obrotem sprawy grupa W}To­
stków z flagą ŁKS zaczęła więc rzu. 
cać czym się dało w osłonę ławy re­
zerwowej gości, a na stadion świe­
ce, co mogło się skończyć przerwa. 
niem meczu. Interweniował„. dru. 

gi trener ŁKS, bo ochroniarze wo­
leli podziwiać Narew po dru~ej 
stronie, a policjanci zajęci byli nie­

wątj>liwie omawianiem prewencji i 
taktyki walki z zorganizowanymi 
grupami mafijnymi na stadionach. 
Trudno wymagać od policjantów 
lub ochroniarzy, żeby ryzykowali 
zdrowiem, stając przeciwko groź· 

nej bandzie kilkunastu chłopa-

O „Poprę każdy wanant korzystny dla Łomży'', powiedział . 
Zbigniew Lipski, lider ugrupowania Porozumienie Mieszkań­

ców „Teraz Łomża" . Warto pamiętać, że politycy często w 
sposób naturalny uważają, że państwo (miasto, gmina) to ja. 

O „W Suwałkach muszą powstać nowe uczelnie'', zapowie­

dział kurator oświaty województwa suwalskiego, Mirosław 

Hartung. Z wypowiedzi wynika, że w SuwałE.tch istnieją ja­
kieś stare uczelnie. Jeśli panu kuratorowi cho.dzi o niedziel­
ne szkółki przykościelne, to gran1lujemy dobrego samopc: 
czucia. 

O „Otrzymaliśmy informację, że Nowinka chce przyłączyć 
częsc naszego te renu", zaniepokoił się wójt gminy Płaska, 

Jan Kremnicz. Gmina Płaska jest najrzadziej zaludnioną 

gminą w Polsce (7 osób na kilometr kwadratowy) , więc 

obrona terytorium nie będzie łatwa. 

O „Tylko zjednoczeni pokonamy postkomunistyczną hydrę! 
Niech ani j ed en polski głos nie padnie na wrogów!", 
grzmiał tuż przed wyborami rzecznik Zjednoczenia Chrześcijań­
sko-Narodowego Michał Kamiński , przy okazji poseł z Łomżyń­
skiego. Ciekawe, na jakich kursach tak znakomicie poznał ' fra­
zeologię dziel Lenina. Bo w dziełach chrześcijańskich na pewno 
nikt takim językiem się nie posługuje . 

Rys. Zdzisław Romanowski 
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NAGRODY PÓŁTUSZA WIEPRZOWA 
: 4 „KUCHNIE POLSKIE" 
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KRZYŻÓWKA SYLABOWA 

POZIOMO: 1) wojskowe przyrzeczenie, 3) kiwi, 4) podanie, mit, 6) rozpad 
małżeństwa, 7) opera Moniuszki, 8) wijąca się roślina zielona, 9) recenitn4 
10) mebel do siedzenia i leżenia, 12) fiasko, niepowodzenie, 13) ryb1

1
: 

szych akwenów, 14) gruby papier, 16) porwał piękną Helenę, 17) Dl~~e) b 
siedzenia, 18) dzieło kartografa, 19) zjawa, 20/ płynie z ambony, li' 

dowła bez ścian, 22) do zapłacenia w restauracji. 
PIONOWO: 1) przybycie do danej miejscowości samolotem, 2) tea~ 
jaskólka, 3) rodzaj sieci, 5) obowiązkowe świadczenie w naturze, 6) ~dJ 
nim regresu, zastoju, 7) na nim lizak, 8/ zaranie, 9) duża, pr.zewoz?1113 J!} 
rzeczna, 10) filmowy ogniomistrz, Il / dawny sługa, 12) inuę kobtec~etl. 
imię prezydenta Rosji, 15) żubrówka, 16/ materiał dekarski, 17) po"' wit 
kot.ara, 18) ogłada towarzyska, 19) wałczą na niej zapaśnicy, 21) na 6"

0 

panny młodej. (HCL) taktf• 
Rozwiązania w terminie do. 1 O dni prosimy nadsyłać na adres: „Kon 
18-400 Lomża, Al. Legionów 7 

ROZWIĄZANIE Z NR. 40 
PRAWOSKRĘTNIE: biernik, Mikołaj, adwokat, ba11dy1a, kolejka. iii> 
wódra samolo t, ko liber, nadziak, ta1arak, malari a, s1r1.ała . k .~1~ 
LEWOSKIU~TNIE: licznik, wicr1ło, zdrowie, samowar. ko rclial, ·or~ 
masówka, dozorca, Kaplto1,'pasz1et. bałagan, s1raga11 . . t..ornia• 
Nagrody 11fu11dowa11e pr1.ez firnu.: „DOMAX" (Salon RTV-AGD, uszczali 
Al. Legionów 58 .A, tel. 086 18-54-23) wylosowali: Barbara Jan ) E~1 
(Grajewo) - ek.~pres cło kawy; Tadeusz Kaczyński (Ciecha110Wli:ir {~Jlir 
Kumycz (Zambrów), Regina Michalak (Zambrów) i Bartosz S 
ża) - snszark~ do włosów. 
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ochrona 
czkóW od 7 do 15 lat, ale choć je­
den z bezpiecznej, oczywiście, od­
ległości mógł jej palcem pogrozić. 
Nic dziwnego, że po meczu rozpa­
lone do białości kompletnym bra­
kiem zainteresowania małolaty w 
drodze ze stadionu do miasta ob­
rzucały kamieniami wszystkie sa­
mochody z rejestracją zaczynającą 
się na „B". Tym razem policja sta­
nęła na wysokości zadania: gdy już 
kamienie przestały świstać w po­
wietrzu, parę radiowozów wjecha­
ło na Stary Rynek i zgodnie z pod­
stawową policyjną zasadą losowo­
ści („Bierz tego!"), policjanci dali 
w dupę kilku przypadkowym chło­
paczkom. Tym samym wykazali się 
profesjonalnym ro_zsądkiem, bo na 
Starym Rynku w Łomży przeważ­
nie jest trochę ludzi i w razie czego 
zawsze ktoś policjanta obroni. 

B 

Jak głuchy z głuchym 
Na całym świecie głusi nie słyszą tego, co mówią inni. W Suwałkach 

jest jeszcze gorzej, bo nie dość, że nie słyszą, to jeszcze sami nie są sły­
szani. Zwłaszcza przez władzę. 

Suwalskie koło Polskiego Związku Głuchych liczy niemal 400 osób. 
Tak się składa, że nie ma wśród nich milionerów. Dlatego zamiast wy­
grzewać się na Hawajach, spotykają się w nędznej klitce pompatycznie 
zwanej świetlicą, gdzie siorbiąc cienką herbatkę, gadają aż do bólu rąk i 
oglądają sobie stary telewizor. Jako eksponat, oczywiście, bo wnętrze te­
lewizora spaliło się ze starości i programu już żadnego obejrzeć się nie 

da. 
W takiej sytuacji nawet z nudów można się wziąć za pisanie. Grze­

gorz Roszkowski, sekretarz zarządu koła, napisał do wojewody suwal­
skiego Pawła Podczaskiego, list z prośbą o dofmansowanie placówki. 
Niestety, wojewoda, któremu fotel właśnie pali się pod tyłkiem (likwida­
cja województwa}, zajęty był przepychaniem swej osoby do sejmiku sa­
morządowego sąsiedniego województwa. Nie słyszał zatem prośby głu­
ch ych i nie raczył nie tylko dać paru groszy, ale nawet przez cztery tygo­
dnie odpowiedzieć, żeby go pocałowali. 

Na pieniądze na miejscu głuchych raczej b}'m nie liczył, ałe może je 
dać ktoś inny. Pod warunkiem, że wokół sprawy narobi się szumu. Jak? 
To proste. Wystarczy wojewodę, za niesłyszenie próśb, mianować hono­
rowym członkiem suwalskiego koła Polskiego Związku Głuchych i in­
formację o tym fakcie rozesłać, gdzie się -da. Warto spróbować. 

• 

PAWEŁ LIS 

-Nie mam. 

- A kij bejsbolowy? 

-Też nie mam. 

- To może pistolet? 

- Nie! Gdzież tam. 

- To może chociaż kastet? 

- Nie! Nie! Nic z tych rzeczy! 

„Bramkarz" spojrzał z politowaniem, rozbił bu­

telkę i mówi: „No to masz!" 
... 

• 
- Pan, zdaje się, chce się ożenić z moją córką? 

-Tak. 

- Czy jest pan uczciwym człowiekiem? 

KAWALÓW. - Oczywiście! 

- To z czego będziecie żyli? 

Idzie zajączek przez łąkę i pali papierosa. 

-Jak ci nie wstyd! Taki mały i pali- oburza 
się krowa. 

Zajączek zawadiacko strzepuje popiół i odpo­
wiada: 

- Taka duża i nie nosi stanika! 

• 
Małgosia dzwoni do Jasia. 

- Jasiu, to ty? 

- Tak, Małgosiu! 

- Wiesz Jasiu, jestem w ciąży. 

- Nie ma takiego numeru, nie ma takiego nu-
llleru, nie ma ... 

• 
Do gabinetu wchodzi piękna dziewczyna. 

- Proszę się rozebrać. 

-Ależ panie doktorze, mnie tylko boli ząb. 

-O, to pomyłka.Jajestem okulistą . 

• 
k Wchodzi ogolony na ze{o młodzian na dyskote-
ę. Przy w . , • b eJscm „ ramkarz" pyta: 

-Masz nóż? 

• 
- Ile by mi pan dał lat? 

1 

-To jeszcze nie ma pani dosyć?! 

• 
Pamiętnik kombatanta. 

Poniedziałek: goniliśmy Niemców po lesie. 

Wtorek: Niemcy gonili nas po lesie. 

Środa: Goniliśmy Ruskich po lesie . 

Czwartek: Ruskie gonili nas po lesie. 

Piątek: Niemcy gonili Ruskich, a potem my Nie­

mców po lesie 

Sobota: Niemcy gonili nas, a potem Ruskie Nie­

mców po lesie. 

Niedziela: przyszedł gajowy i wyrzucił nas wszy­

stkich z lasu .. 

••• 
Dowcipy nadesłali : Paweł Niklewicz z Łomży, 

Monika Komorowska z Chludni i Franciszek Si­

powski z Łomży. Upominek otrzymuje Monika . 

Przypominamy: nasz konkurs na kawał tygo­

dnia trwa! Autor najlepszego otrzyma upom.inek 

(„Kontakty", 18400 Łomża, Al. Legionów 7). 

Odpocząć 
po latach znoju 

już w j edynie słusznych postu­
latach sierpniowych NSZZ „Soli­
darność" z 1980 roku było żąda-

. nie skrócenia czasu pracy do 40 
godzin tygodniowo. Jakoś wów­
czas do tego nie doszło, choć ów­
czesne, komunistyczne władze 

zgadzały się na wszystko, a w roz­
winiętym społeczeństwie socjali­
stycznym płacono nie za pracę, a 
za to, że było się zatrudnionym. 

Pomysł powrócił obecnie. Żeby 
było śmieszniej, popierają go co­
raz bardziej z sobą zaprzr.jaźnio­
n e i chcące się przelicytować w 
miłości dla ludu pracującego 

AWS i SLD. 

Najbardziej skrócenie czasu 
pracy odpowiada urzędnikom. I 
nie dziwota. Po ostatniej wymia­
nie kadr są to zwykle ludzie mło­
dzi i prężni. Bez szkody dla zdro­
wia mogą wypić o jedną czy dwie 
flliżanki kawy mniej , a im krótszy 
dzień pracy, tym większa szansa 
ukrycia niekompetencji. 

Wypowiedzi robotników na ra­
zie nie słychać, być może dlatego, 
że na ogół są bezrobotni, więc 
dalsze skracanie czasu pracy w 
ich przypadku jest niemożliwe. 

Nie zab ierają głosu również 

rolnicy. W naszym nowoczesnym, 
finansowanym hojnie przez rząd, 

zmechanizowanym rolnictwie 
większość prac wykonują maszy­
ny. Automatyczna dojarka będzie 
ssała krowę bez względu na to; 
jak długi będzie tydzie 11 pracy. 
Wiadomo: chłop śpi, a samo mu 
rośnie. 

Ustawicznemu świętowaniu 

sprzeciwiają się jedynie masoni z 
Unii Wolności z gnębicielem lu­
du Leszkiem Balcerowiczem na 
czele oraz krwiopijczy przedsię­

biorcy, żerujący i pasący się na 
łzach i pocie narodu. Nie chcą 
sobie zdać sprawy z faktu, że w 
naszym, aspirującyiT\ do Unii Eu­
ropejskiej państwie dobrobyn1 , 
porzekadło „bez pracy nie ma ko­
łaczy" zdezaku1alizowało się już 

kompletnie. Wystarczy przecież 

rozejrzeć się wokół, by zobaczyć, 

iż wielu powszechnie szanowa­
nych obywateli, którzy w krótkim 
czasie zdobyli fortuny, nie wyglą­
da na zbytnio przepracowanych. 

Wiesław Wenderlich , 

rJ:. . .. c; 
6 

Rys. Zdzisław Romanowski 



OSADA CZY'ŻEW 
- • Wprowadzenie refonny admini­

stracyjn ej kraju przesunęło nieco w 
czasie zabiegi Czyżewa o uzyskanie 
praw .miejskich . Przedstawiciele 
gminy złożyli w Ministe rstwie 
Spraw Wewnętrznych i Administra­
cji niezbędną dokumentację. Pro­
cedura rozpatrywania wniosku za­
cznie się j edn ak dopie ro w przy­
szłym roku. Z tych samych przyczyn 
również po nowym roku Czyżew 
Osada będzie mógł wznowić sta ra­
nia o zmianę nazwy n a Czyżew. 

GRABOWO 
• 400-lecie obchodziła 14 paździer­
nika br Parafia poci wezwaniem Ja­
n a Chrzciciela. Mszę dziękczynną 
celebrował i okolicznościową ho­
milię wygłosił ordynariusz łorużyli­

ski ks. biskup Stanisław Stefanek. 

GRAJEWO 
• Najnowszy blok w osiedlu Cen­
trnm Spółdzielnia Mieszkaniowa 
chce zgłosić do konkursu „Budowa 
Roku 1998" w regionie pólnoo10-
-wsch odnim. Budyn ek oprócz mie­
szkal'i pomieścił kilkanaście lokali 
handlowo usługowych i garaży. Bu­
dowany był przez finuę z Ełku 
• Forda przystosowan ego do prze­
wozu osób niepełnosprawnych 

otrzyma1 Dom Pomocy Społecznej. 

Samoch ód mający dziewięć miejsc 
kupiony został ze środków budżetu 
wojewody i Wojewódzkiego Urzę­

du Pracy. 
• V•.,1 sobotę, 24 pa ździ ernika, w Ko­
ściele pod wezwaniem Matki Bos­
kiej Nieustającej Pom ocy mszę 
świętą o godz. l O.OO rozpocznie s ię 

V Diece:tjalny Przegląd Piosenki 
Religijnej. 

KOLNO 
• Pierwszą sesję Rady Powiatu Kol­
no zwołano na 29 paździ ernik;i. 

Zajmie się wybore m kierownictwa 
samorządu. 

• Około 530 rodzin za mieszkałych 

w Kolnie koi-qsta z dodatku mie­
szkaniowego, co bez wątpienia 

wpływa n a poprawę sytuacji byto­
wej. Od listopada 1994 roku (data 
wprowadzenia tej fom1y pomocy) 
do września br. wpłynęły 4 724 
wnioski o ich przyznanie. Tylko 
123 oddalono. Najwięcej (3362) 
wpłynęło od lokatorów spółdzielni 
mieszkaniowej, a 1238 od zamie­
szkujących lokale komunalne. 

RADZIŁÓW 
• Kolejnych 130 gospodarstw pod­
łączonych zostało do sieci k<e naliza­
cyjn ej. W Radziłowie pozostało już 

tylko 30 korzystających z przyd o­
mowych studni i szamb. Gmina n a 
oczyszczalnię ścieków i nowocześ­
nie urządzone wysypisko odp;idów, 
a w poszczególnych miejscowo­
ściahc systam segregowania śmieci. 

Teraz buduje równolegle sieci wo­
dociągowe i kanalizacyjne. 

SOKOŁY 

• '"' przyszłym rou ma zostać za­
ko11czon a budowa sieci kanaliza­
cyjn ej. Tegoroczne pl;iny przewi­
dują ułożenie 3,1 kilometra kolek­
tor;i sani rnrnego i 78 przyłączy. 

SZEPIETOWO 
• Po raz piąty Ośrodek Doradzrwa 
Rolniczego 01·ganizuje Targi OgTo­
dnicze ,Jesie11 w sadzie i ogrodzie". 
v\I sobotę i niedzi elę (24 i 25 paź­
dziernib w godz. 9.00-16.00) wsie­
dzibie ODR będzie można zaopa­
U?.yć się w materi fl1 szkółkarski , 

kwiaty, sadzonki , owoce, warzywa, 
wyroby z wikliny i słomy, sprzęt ­

ogroclniczy i fachowe wydawnictwa 
o raz obejneć wystawę z okazji 50 
rocznicy placówki doradczej w Sze-

-yu -I 
TAM 

pie towie oraz poświęcone hodow­
com z północno-wschodniej Pol­
ski, produkcji miodu, agroturysty­
ce. 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Nie udają się zabiegi Spółdzielni 
„Mlekovita" w włączenie do tworzo­
nego holdingu mleczarskiego za­
kładu w Szczecinie. Konkure ntem 
wysokonrnzowieckiej mleczarni 
j est podobno firma zagraniczna, 
która „przebija" ofertę „Mlekovity". 
Spółdzielnia nie rezygnuje j ednak 
ze stara11 o uzyskania kontroli nad 
kolejnymi zakładami w różnych 

częściach kraju. 

ZAMBRÓW 
• Nowa linia do produkcji mleka 
UHT o półrocznym terminie przy­
datności do spożycia uruchomiona 
została w Okręgowej Spółdzielni 

Mleczarskiej. Urządzenia wytwa­
rzają 7,5 tysiąca litrów mleka o róż­
nej zawa rtości tluszczu na godzinę. 

LOMŻA 
• Tradycyjnie w Domu Dziecka w 
Łomży odbyły się wojewódzkie uro­
czys t ości z okazji świę ta Edukacji 

arodowej. Głównym ich akcen­
tem było wręczenie nagród i od­
znacze11 . Najwyższe - Zloty Krzyż 
Zasługi - otrzym;ił;i J anina Ga­
zowsk;i, em erytowana nauczycielka 
szkoły w Żebrach (gm . Wąsosz). 
Brązowym Krzyżem Zasługi udeko­
rowany zosta ł Marek Ciecierski z I 
LO w Łomży. Nagroda ministra 
eduka cj i przypadła Michalinie Si­
d or, dyrektorowi Wojewódzkiego 
Ośrodka Metodycznego w Łomży. 
Kilkudziesięciu pedagogów otrzy7 

mało Medale Edu kacji Naroclow . 
odzm1czenia „Za zasł ugi dla \\'o~· 
wódz twa. łomży1~s1:1ego" , nagr~ 
kuratoryjne_-. "."sr~d . uhonoro~-. 
nych znaleźli się takze przedsta . 
ciele samorządów i przedsiębio~' 
zasłużeni dla oświaty. ll 

• O kolo 150 kilometrów lo1nŻ\. 
skich wodociągów wymaga 0~~ 
szczenia z nagromadzonego p11 
la ta na ściankach rur osadu tzw. ~z 
mienia i związków żelaza. Kiedy~t 
ko następuj.ą z~ kló~en~a r.rzepljll~ 
bnmatny „zur pojawia się w lin. 
nach . Niedawno w Łomży odbylsi 
pokaz jednej z metod czyszcze~ 
sieci nie wy1m1gającej odkopywanii 
i 0ęcia rnr. 

w 

dla s 

• Firma Medical Łomża (kapitaJ 
polski i ukraiilski) wydzierżaWiią 

fabrykę strzykawek upadłej spól~ 
Bogmark. Syndykowi masy upadlo. 
ściowej mimo kilkakrotnych prób 
nie udało się sprzedać zakładu w 

całości. Obecnie będzie się tym za} 
mować komornik. Hipotekę wy. ·~= 
twórni obciąża dług sięgający 3,4 
miliona złotych . Zakład zatrudnia 
nadal ~2 osoby i _po U?.ymiesięczntj 
przerwie wznawia produkcję. Ró­
wnocześnie sąd łomżyilski wzno~~ 
proces byłych właścicieli Bogmar· 
ku oskarżonych o nadu życia finan­
sowe. 
• Liczba zarejes trowanych w Łom­
żyilskiern bezrobotnych ponownie 
przekroczyła 20 tys ięcy. Ponad 84 
proc. z nich nie ma pr<ewfl do zd 
ku . 

SUWAŁKI 

• Trzeci w Suw;ilskiem rodzinm 
dom dziecka powstał w Wężówc~ 
Dom założyła była pracownica Do­
mu Dziecka w Giżycku , która po­
stanowiła prowadzić samodziel1tle 
dom dla sierot. Koszt mrq mania 
j ednego dziecb w takiej placówce 
wynosi około 7 tysięcy rocznie. 
• Pierwsza w Suwalskiem prywatna 
gal eri;i plastyczna rozpoczęła dzia· 
łalność w Suwałkach. Właścicielem 
j est Lech Pycz, artysta millarz, któ­
ry od la t pracuje z młodzież,1 nie· 
pełnosprawną. 

sze 

tel 

Ulotkowa wojna w sądzie Wi 

pn Siedem rozpraw w „trybie wybor­
czym" odbyło się w Sądzi e Wojewó­
dzkim w Łomży tuż przed wybora­
mi. Zdominowała j e wojna ulo tko­
wa kandydatów lub przeciw kandy­
datom. W Łomży „za oszewki" wzię­

li się p17.ed sądem właścic iele kon­
kuren cyjnych rozgłośni radiowych, 
z których j eden kandydował. 

Adam Grabowski,J a nina Kocha­
nowska i Krzysztof Piel'ikowski z 
Goniądza wnioskowali o ukaranie 
Tadeusza Pełszy1iskiego. Ich zda­
niem pozwany w czasie ka mpanii 
wyborczej kolportował w mieście 
ulo tki, które zawierały infonuacje, 
naruszające ich dobre imię. W są­
dzie udowodnili, że zawarte w ulo t­
ce i11formacje są fałszywe. T. Peł­
szy11ski w sądzie stwierdził , iż nie 
jest autorem ulo tki , <i le zawart e w 
niej u-eści uzna ł za prnwdziwe.Sąd 
nakaza ł Pełszyilskiemu przeprosze­
nie wnioskodawców przez wywie­
szenie na tablicach info1111acyjnych 
w Urzędzie Miasta , przed przych o­
dnią i przed dom e m kul uiry ogło­
sze!1 z przeprosinami oraz w gaze­
cie. Nakazał mu ta kże wpłacić 800 
zł na rzecz PCK w Grajewie i obcią­
żył zwrotem kosztów pos tępowania . 

Wójt Andrzejewa Antoni Cym-

i! KONTAJar 

b;ilak, kandyd;it n;i 1-;idnego. do­
maga ł s ię, by sąd zakazał Kazimie­
rzowi Truchelowi dalszego kolpor­
towania materi;iłów zniesławiają­

cych wójta, wnosił o spros towanie 
niepr;iwdziwych da nych zawartych 
w ulot.kach wyborczych, przeprosin 
i odszkodow<enia. Ulotki inform.u­
jące o osiągnięciach wój t;i (w prze­
nośnym znaczeniu), według ze­
zna11 świadków K. Trucheł zostawił 

w sklepie. Pozwany powiedział w 
sądzie, że wówczas nie był w skle­
pie, nie rozpowszechnial ulo tek, 
sam 0trzym<1łje pocztą i oświadczył, 
że nie zgadza się z wymienionymi 
tam zarzutami. W tych okoliczno­
ściach Antoni Cymbalak wniósł o 
umorzenie postępowania . 

Kandyda t na radnego do powia­
tu w Mofik;ich H enq1k Pogorzelski 
z Trzcia nnego wnosił o konfiskatę 
ulo tek podpisanych przez J an;i Pu­
chalskiego, za kaz ich dalszego roz­
powszechniania oraz domaga ł się 
przeprosin i wpłaty tysiąca złotych 
n a konto DPS w Kozarzach . W są­
d zie Henryk Pogorzelski wyjaśnił , 
iż w ulo tkach rozwieszonych w czte­
rech wsiach (Trzcianne, Krypno, 
Zubole i Z11cielec) zawarte są fał­
szywe informacje.' Sąd postanowił 
konfiskatę ma terfa łów, zakaz dal-

szego publikowania, przeprosiny w 
prasie i zasądził 4500 zł na rzecz 
DPS w Kozarzach . Jan Puchalski, 
na stale zameldowany w 'l\7arszawie, 
a na pobyt cz;isowy w Zucielcu , nie 
zgodził się z tym postanowieniem i 
złożył zażalenie. Zażalenie zosta ło 

odrzucone ze względów formal­
nych , wpłynęło po terminie. Pu­
chalski nie zgodził się z tą decy:tją 

11w<1żając, iż sprnwa powinna być 
rozpatrywana w miej scu j ego stałe­
go zamełdowani;i i zan1ieszkania. 
Złożył ponownie zażalenie. Sprawę 
rozpatrzy sąd apel;icyjny. 

Anna Roszkowska z Roszek Są­
czek wniosła skargę na Gminną Ko­
iuisję Wyborczą w Sokołach , która 
odmówiła r ejestracji j ej kandyda tll­
ry na radną. W sądzie przewodni­
cząca komisji wyjaśniła, i ż Roszkow­
ska wniosek o rejestrację swojej 
kandydat11ry przyniosła w ostaUli 
dzi e11 rejestrn t11ż przed godziną 
24.00. Na wniosku było wymaga­
nych ustawą dwadzieścia pięć pod­
pisów, ale przy weryfikacji okazało 
się, iż j edna z osób nie znajduje się 
w rejestrze wyborców, gdyż na stale 
jest zameldowana w Elblągu. Sąd 
skargę oddalił. 

Najciekawsza sprawa: Radio 

Łomża ko ntra R;idio Bab (umo­
wr1ie r zecz bio1·ąc). którą wniósl 
Sławomir Borowy, właściciel lbdia 
„Łomża", prz~iwko W;i ldemar011i 
Marczykowi , redaktorowi naczel· 
nemu Radia „BAB" znajdzie fhrnlw 
sądzie apelacyjnym. J(,1ndydat ni 

radnego Sławomir Borowy wnios­
kowa ł o wydanie zakazu Waldem~· 
rowi Marczykowi p11blikowa1'.1a 
nieprawdziwych informacji, IDaJą· 
cych na celu ośmieszenie go lub 
podważenie jego a u1 0111tett1 jako 
kandydata na radnego; sprostow•: 
nia inform;icji, że „lamie ustawę 1 

prawo jak tylko można i jak iylko 
j est możliwe", j ;i ko kłamliwych: 
przeproszenie; wpłatę tysi'lca zlO' 
tych na h ospicjurn i zas;idzeuie k~ 
sztów postępowania. S;id oddali: 
wniosek. Sławomir Bo'.·o.wy zł0ZJ1 zażalenie, ale po ten111111e. Zl?Z) 
więc kolejny wniose k o przywro~r­
nie terminu do zlożeni;i wżalen1•· 
(Do tej sprawy wrócimy). 

Przeciwko Radiu „BAB" z wniOS· 
kiem o wkaz pubłikowt1nia iue-

prawdziwych informacji wystąpila 
l re9 także kandyda tka na rndn;i e d 

Steckiewicz. Sprawę rozpi1UL}' są 
apelaqj11y. 
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OMOCJA NALEPKOWA: 

pojedziesz, zbierasz 

12 nalepek, a raz masz 

taniej: 

O% w „TELE-BARZE" " 
Oo/o w kinie „MILLENIUM 
% w dyskotece „ATLANTIC" 
bezpłatny wstęp do Centrum 
ekreacyjnego k.z.-o 

SUWAlKI 
ul. Pułaskiego 93/5, tel. (0-87) 567-11-67 

poleca 

/ skład komputerowy 
.... 

•książek 

•folderów 

/ obróbkę komputerową zdjęć 

• czarno-białych 
• kolorowych 
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WYDAWNICZO 
REKLAMOWE 

Oferujemy - Claas Merkator 50 
· - Claas Merkator 70 

kombajny zbozowe _ c1aa s Dominator ao 
CLAAS, JO - używane - · John Deere 950 

Gospodarz sp. z o.o. Siedlce, ul. Karowa 42, W 24-183, 20-380 
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TIMs.c. Producent paneli 
i łączników z PCV 

szer. 1 O cm, kolor biały, 1 3 zł/m kvv. 

podejmie współpracę 

tel ./fax (0-22) 672-56-20, 0-602-218-414, 0-90-381 -408 

i J 
@ Przedsięb iorstwo 

Produkcyjno-Usługowe 

_. .A. MARK-BUD Sp. z o.o. 
.& all 15-404 Białystok 

MARK-BUD ul. Młynowa 21 

tel ./fax (0-85) 42-28-69, tel. 42-66-11 , 42-41 -14 

PPU „ MARK-BUD" sp. z o.o. w Białymstoku 

w związku z planowaną inwestycją w Łomży 

przyjmuje zgłoszenia na mieszkania 
o powierzchni 35-50 m 2 

b2 
Cena 1650 zł/m 

stała, gwarantowana 
-

Możliwość skorzystania 
z dużej ulgi mieszkaniowej. 
Płatność w ratach po 20°/o 

Zgłoszenia: . ' 

Białystok, ul. Młynowa 21, tel. (0-85) 742-66-11 

Promocyjny pakiet w ramach akcji Jesień '98 

W okresie od 5.10.1998 do 29.12.1998r. 

bezpłatnie dodatkowy łańcuch tnący 

i prowadnik z pilnikiem przy zakupie 
. 

pilarki STIHL, model 023 oraz 025. 

ZAPRASZAMY! 

A NDREAS STIHL, u l. Poznańska 16, Sady, 62-080 Tarnowo Pod górne 

Sprzedaż prowad2<J wył<JC2nie autory:.owani dealer:.y firmy STIHL. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1), 090 265 126, św. 

Rocha 14/14, tel. 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew -

Mazowiecka WDH; Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 621 23 98; 

Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Ostrołęka - Bogusławskiego 

26, tel. 0604 22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromski·ego PKP; Ostrów 

Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 

525 64; Szumowo - 1 Maja 7; Suwałki - Przytorowa 19, tel. 666 

266, 651 303; Wysokie Maz. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; Zambrów 
- Wilsona 10, tel. 71 69 07. 

KONTAIOV ~ 



~DEX 
PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO HANDLOWE 

HURTOWNIA RYB 
lodów, mroż·onek 

oferuje ryby: 
• mrożone •solone • marynowane • wędzone • konserwy , 

Zapraszamy od 7.00 do 22.00 
Łomża, ul. żabia 4 (wjazd od Spokojnej) 

tel. (0-86) 160-217 

SKŁAD OPAŁU ,,BARBÓRKA'' s.c. 
ul. Sikorskiego 166A (plac PKP) Łomża 

RATY • LEASING • PROFESJONALNY SERWIS 
___ Tel. (0·86) 160-676 

Tylko do końca października samochód AVIA -
o ładowności 3,6 tony tańszy o 6.100 złotych 

k.Z.-<J 

ZAMBRÓW, ul. Magazynowa 10 (baza G.S.); 71-22-75 

Wys. Mazowieckie, ul. 1-ego Maja 16 (baza G.S.); 75-44-56 

HURTOWNIA ART. SPOZYWCZYCH 

OKO 
GRENADIER 

, . 
LODOW I MROZONEK 

• lOMZA, ul. Nowogrodzka 151 A 

-

· Tusze, file ty, przetwory, salinat, konserwy 

Tel. (0·86) 16lf59, 163413,16 56 56 
k.z.-o 

~ KOHTAIOY / 

„PCwomen's" 1. 

15·879 Białystot 
ul. św. Rocha 10A lok. 

rzemieślnik „PASAŻ" 
(0·85) 7 44·66·54 u 

TU KUPISZ NAJTANI~: 
tl WĘGIEL - kostka 

- orzech 
t/CEMENT 
łf WAPNO 
tl PUSTAKI - ceny fab~Clftł 

Zapewniamy transport! 
Zapraszamy! falinlł 

pHU 
Hl 
wi 
tel 

Of1 

IP 
IP 
IP 
lb 
1si 

01' 

Zad 

WYM 
·wyk~ 
śred 

•pra~ 
•latw 

kon 
•umi 

Do kum 
- życi 

tw' 
~Nl 



serwy, 

1łystot 
DA lok. 11 
PASAŻ" I 

66·54 

. . 

pHLJ -ŃSKI) PRZEDSIĘBIORSTWO HAN-DLOWO-USŁUGOWE 

HURTOWNIA MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 
WOLA ZAMBROWSKA 8, 18-300 ZAMBRÓW 
tel.ffax (086) 71-37-55; 71-63-33 

Magazyn i biuro czynne od godz. 7.00 do 17.00 

Oferuje: . 
I panele podłogowe od 34 zł/m2 

-

I panele ścienne MDF i PCV od 17 zł/m2 

1 pokrycie dachowe Onduline wym. 0,94 x 2 m od 29 zł/szt. 
I blachodachówki szwedzkie i fińskie od 25 zł/m2 

I siding amerykańskiej firmy Alcoa - 8 kolorów od 17 zł/m2 

oraz inne atrakcyjne mater.ialy budowlane 

ZadzWoń i zamów, dostmczymy na miejsce, 71-37-55 
Zapewniamy własny transport! 

Prowadzimy sprzedaż ratalną k.z.·o 

HURTOWNIA ART. SPOŻYWCZYCH 
LODÓW I MROŻONEK 
LOMŻA, ul. Nowogrodzka 151A 

zatrudni 
AKWIZYTORÓW-SPRZEDAWCÓW 

WYMAGANIA: 
• wykształcenie co najmniej 
średnie 

·prawo jazdy kategorii C 
·łatwość nawiązywania 
kontaktów 

·umiejętności negocjacyjne 

POŻĄDANE: 
• praktyka w handlu 
• wykształcenie ekonomiczne 
• umiejętność obsługi 

komputera 
• wiek do 30 lat 

Dokumenty: 
-życiorys zawodowy, list motywacyjny, zdjęcie, odpisy dokumentów 
potwierdzających kwalifikacje należy złożyć osobiście w siedzibie „NEGRESCO" 
ul. Nowogrodzka 151Ado27.10.1998 r. k.z 

\ 

CO MOŻESZ KUPIĆ 

za6 złotych dziennie? 
4 bilety MPK albo ... 

Tylko 22, 23. 2-l paździer11ika rata miesięcz11a 11a Tu•oje TICO 

będzie 11'.J'llosić 199 zł.. a już ll' po11iedzialek 380 zł 

Przy zak upie no1L'ego TI CO do 24 października dostaniesz pre/Ilię 
na ubezpieczen ie AC, OC, N\f/. 

Wystarczy 1Lpłacić 2,5% wartości sam ochodu i posiadać 
do1l'ód osobistv. ~ 

. AUTO 
Klien.ci, którzy podpiszą w tych dniacb u 111ou1{!, svSTEM 

będą 11tt'eli najniższe oprocenlo1ca1tie Sprzedaje samochody 

roczne wynoszące jedynie 2,5%. DAEWOO 

Lomża 

ul. Senatorska 1, tel. (0·86) 166-266 k.z. 

Zapraszamy 
do nowo otwartego salonu AGD i RTV 

KONTAIOY ~ 



HURTOWNIA PALIW 
„EURO·DOREX" 
Tel. (0:'216) 257-35; 

(0-216) 276-61 
Fax (0-216) 279-53 

PROWADZI SPRZEDAŻ: 

OLEJU 
OPAŁOWEGO 
-LEKKIEGO 
dostawą do klient 

- produkty posiadają 
świadectwo jakości (atesty), 

- konkurencyjne ceny, · dostaw! 
bk& realiz&CJ& 

- rabaty dla stałych klientów. BZY k.z.-oo 

HURTOWNIA „FLORIAN" 
1 S - 400 Ł<>mża. Sike>rskiege> 1 66a (PKP) 

't:eL 1 60-1 28, 1 SS-295 
<>feruje: 

- cement „CHEŁM" - najlepszy - lepik, masy izolacyjne 
- wapno hydratyzowane - blachy ocynkowane 1 ~ 

- pustaki z betonu komórkowego - stal zbrojeniowa ,.).'(;) 
- cegły, bloczki betonowe - eternit .n() 
- styropian, wełną mineralna żwir piasek ~..,. 
- papy izolacyjne i nawierzchniowe - ' '.ł--
RATY ~ 
STAŁYM ODBIORCOM UDZIELAMY RABATU ~ł 
WĘGIEL - SEZONOWA OBNIŻKA {f k.z.-o 

rPPUH ,,JUMIRPOL' 
18-400 Łomża, ul. Nowogrodzka 118, tel. 16-74-29, tel./fax 16-51-71 

oferuje: 
- zagospodarowanie ogrodów, działek rekreacyjnych 
- rośliny ozdobne 
- urządzenia ogrodowe 
- ławki, hamaki, stoły na dzialki 

Fachowe doradztwo, projekty, wykonawstwo 
w cenie wykonania usługi 

PHU 
,,MAXI'' 
ul. Brzozowa 16, Łomża 

tel. 16-90-38 

Oferuje: 
- prowadnice do szaf 

wnękowych i drzwi 
przesuwanych, 

- bogaty wybór akcesorii 
meblowych i okuć 
budowlanych, 

- NOWOŚĆ! - zestawy szaf 
wnękowych „ELEGANCE" 
do samodzielnego montażu 

· lub z wykonaniem usługi 
przez firmę 

JESIENNA PROMOCJA 
ra1Jat 53 

Do zestawu „Elegance" 
szczotka p/kurzow a gratis 

MAXI ZAPRASZA 
fak. 1185-o 

~- · P.H.U. Auto-Serwis 
---L-------K----Cydzyn Stary k. Łomży tel. 086 192-843 
Oferuje: 
- opony do samochodów osobowych, dostawczych, ciężarowych 

i maszyn rolniczych, nowe i używane, montaż gratis! 
-wyważanie kół do samochodów ciężarowych, 
- wulkanizacja opon bezdętkowych do samochodów ciężarowych, 
- wyprzedaż części. 

ośRODE 
czNJCZJ 
222, tel. 
lekarski• 
racji n 
fiZYkote1 
iyterape ..._ ____________________ (.]=~ rft,[113! 

Przy Bawełnie obok Kaszmiru 
,,.\PEJDTfT„ _,.-„EJIVJ!'Y:. 
~=.! ~=.!:a~~ ~=o!f=o => :. 

pełny wybór z brau.Zy materiałów 
instalacyjno - sanitarnej i przeDlysłowej 

or.i•2ł: IN 
Stolarkę Okie!łnq i drzwiową '>f )LBU! ~ 

w cenie zbytu Sokółka s.A. 

BARB~ 
wice, d 
czne, ~ 
ski ego 
(0-85) I 

DUŻY WYBÓR 
DUŻE UPUSTY 

Wola Zambrowska 74a 
tel. 71-35-51 

KUPUJĄC U NAS - OSZCZĘDZASZ CZAS I PIENIĄDZE 
fak. 1118-00 

fak. 1129-oo 

~ KOHTAIOV 



eh 

eh, 

śRODEK REHABILITACJI ; LE­
O zNJCZEl. Łomża, ul. Sikorskiego 
c22 tel. 186-187 oferuje: badania 
fek~skie przez s~ecjalistę reha~ili~ 

·
1
· medyczne} oraz zab1eg1 

iaCJ b' . ki fiZYkoterapeutyczne, za. 1eg1 n~-

DZIENNIKI I TABLICE budowlane, 
Łomża, ul. Poznańska 141B, tel. 
18-54-81 wew. 242 

zyierapeutyczne, masaze leczm-
=---f.t-~ cze, masaże wodne. 

k.z. -o 

fak.1042-o 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO rol­
ne w Kupiskach Starych o pow. 5 
ha z budynkami, tel. (0-86) 
17-81-54 

ów 
§I owej 

)~ 
~ 

MASAŻ LECZNICZY, rehabilitacja 
w schorzeniach kręgosłupa , Jesio­
nowski; o-602-811 -~17; 188-330 

k-4857-o 
OKULISTA, LARYNGOLOG - KA­
LINOWSCY: leczenie, soczewki 
kontaktowe, testy alergiczne. Łom­
ża. Brzozowa 8, po 16.00, tel. 

160·154 
k-5877-oo 

MASAŻ LECZNICZY, rehabilitacja 
ruchowa, akupresura, bioenergote­
rapia, 18-62-60. Fizjoterapeuta Ja­
dwiga Chmielewska 

k-5896-oo 
PORADY LEKARSKIE - Dr Koz­
łowski, Zawady; 18-400 Łomża, 
Przyjazna, solidna, miła obsługa. 

k-5161 -o 
SPECJALISTA NEUROLOG dziecię­
cy - Lucyna Cwalina - wtorki, 
czwartki od 16.00, Łomża, ul. Wy­
szyńskiego 2, tel. 16-54-21; 
16·30·55 

k-6143-o 
HOMEOPATIA, IRYDOLOGIA, tel. 
0-602-760-379 

k-6252-o 
BARBARA DOMYSŁAWSKA - ner­
wice, depresje, zaburzenia psychi­
czne, piątki od 14.00, Al. Piłsud­
skiego 6, pok. 1, tel. (0-85) 191-091; 
(0·85) 65-42-584 

k.z-o 
LEKARZ RADIOLOG Henryk Ko­
rolczuk USG tarczycy, piersi, jamy 
bńusznej, Łomża „ACER", Kazań­
ska 2, tel. dom. 18-16-47. 

k-6310-o 
Rumian cew, 

k-6377-o 

SPRZEDAM 

Z DOWOZEM, 

K.Z. 

~NT „CHEŁM", wapno, pusta­
ij, bloczki betonowe, styropian, 

a mineralna, cegły, eternit, 
Sial. Najtaniej w regionie z dowo­
zem, (0-86) 160-128 

k.z.-o 

k-5941-oo 

NAWOZY, PASZE, materiały bu­
dowlane, Nowogród, tel. 17-55-99, 
ul. Miastkowska 16 

fak.1119-o 

TANIE OPONY! - wszystkie wy­
miary Hurtownia opon „GUMPOL", 
Zambrów - raty, (0-86) 71-35-11 

fak.1146-o 

ŚRUTA RZEPAKOWA i otręby 
pszenne z dowozem na miejsce, 
tel. (0-86) 196-213 dzwonić po 
20.00 

SPRZEDAM DZIAŁKI budowlane, 
dom, stan surowy, Łomża, 16-31-89 

k-5966 
OKNA PCV „Plastimetu", Ełk, tel. 
18-56-96 

fak.1172 
SUPER DRZWI antywłamaniowe 
izraelskie, tel. 18-56-96 

fak.1172-o 

FUTRA naturalne krajowe, KOZU­
CHY z KUROWA, KOZUCHY i FU­
TRA sztuczne. Sprzedaż ratalna, 
Łomża, ul. Dworna 31 

fak.1170-o 

DREWNO OPAŁOWE, brzoza, dąb, 
dostawa do klienta 16-00-10 

k-6062 

SKRZYNKI DREWNIANE, (0-86) 
166-226 

fak.1181 -o 
SPRZEDAM MŁOCARNIĘ „Damfę" ; 
71 -87-17 

k-6121-oo 
GLAZURA, TERAKOTA, GRESY, 
klinkier, wszelkie dodatki, dowóz, 
raty, taniej , Łomża, Al. Legionów 
52, (obok dworca PKS) . 

Fak.1187-o 

ZNICZE - WYRÓB I SPRZEDAZ, 
Piątnica, ul. Sadowa 18; 191-453 

k-5992 

125p (1987r) , przebieg 76 tys„ ce­
na ok. 3 tys. złotych , tel. 16-25-73 

k-6212-oo 

WĘGIEL, NAWOZY, materiały bu­
dowlane, AGD - sprzedaż ratalna, 
usługi transportowe, Bebłowski Ba­
za Przytuły, Żebry, tel. (0-86) 
177-014 (8.00-15.00) 

FAK.1210-0 

Wszystkim wyborcom, którzy obdarzyli 
mnie zaufaniem i oddali na mnie głos -

serdeczne podziękowanie 
składa 

Andrzej Ogrodnik 
k-6345 

MATERACE REHABILITACYJNE, 
łóżka, sypialnie, Łomża, ul. Poligo­
nowa 22; 183-840 

fak.1209-oo 

126p (199lr), tel. 175-876 
k-6194-oo 

TOYOTA CAMRY (1988r), 18-03-19 
k .z.-oo 

WYRÓB I SPRZEDAŻ ZNICZY, 
Łomża, Al. Legionów l 14B 

k-6159-oo 
AUDI 80 1.9 TOI (1994r), tel. 
19-13-49 po 19.00 

k-6240-oo 
OKNA DREWNIANE, MAHOŃ, 
SOSNA oferuje PHU „Ilaszczuk" 
18-39-65 0-604-277-545 

fak.1215-oo 

WĘGIEL, NAWOZY, MATERIAŁY 
budowlane, AGD - sprzedaż ratal­
na, usługi transportowe. Bebłowski 
Baza Przytuły, Żebry, tel. (086) 
177-014 (8.00-15.00). 

fak.1210-o 

AUDI 100 2.3 E (1990) EL !ust szy­
by ABS szyberdach, grafit, tel. 
18-90-88. 

Fak.1228 
AUDI 100 2.0 S (1989) EL !ust szy­
by, szyberdach, srebrny, tel. 
16-45-36. 

Fak.1228 
FIAT 126p (1987), tel. 16-45-36. 

Fak.1228 
SPRZEDAM 0,5 ha łąki, Podosie; 
rozrzutnik. Tarnowo 55, gm. Mia­
stkowo. 

k-6278 
SPRZEDAM ZIEMIĘ uprawną 3,3 
ha z lasem w Kafuionowie na gra­
nicy z Borkami, tel. (029) 
760-01-37 lub 766-86-55. 

·k-6279-o 
SPRZEDAM M-Z-150, 19-84-97. 

k-6277 
SPRZEDAM TANIO Renault Traffic 
(dostawczy) 1982, 18-28-15. 

k-6269 
SPRZEDAM ' PRZYCZEPĘ samo­
zbierającą do siana i dmuchawę. 
Trzaski 14, gm. Przytuły. 

k-6267 
1,70 ha pola w Mątwicy, tel. 
186-871. 

k-5997 
FIAT 126p (1997), tel. 182-375. 

k-6274 
SPRZEDAM 3 ha, Jeziorko 83. 

k-6275 
NOWO POBUDOWANY tartak-su­
szarnia, stolarnia, pomieszczenia 
socjalne i mieszkalne, przy trasie 
Warszawa-Ostrołęka sprzedam z 
powodu choroby. Wiadomość: 
Ostrołęka 029/766-69-20 lub kore­
spondencyjnie: Tartak -Wyroby z 
Drewna, 06-231 Żerań Duży, woj. 
ostrołęckie. 

k-6276 

126p (1984r) - sprzedam, (0-86), 
tel. 19-15-83 

PEUGEOT 405 
18-04-57 

k-6283 
(1994r), TEL. 

K-6294 
LADA SAMARA 1500 (1990r), tel. 
18-04-57 

k-6284 

ZAMRAŻARKĘ 
160-517 

„MORS" UO; 

k-6285 
MEBLE SKLEPOWE, urządzenia 
chłodnicze, regały magazynowe, 
szafki BHP, Ostrołęka, (0-29) 
760-09-04; 0-604-261 -483 

fak.1230-o 
JELCZ 1988r 317 W wywrotka, tel. 
160-423 

fak.1243-o 

SREBRNE 
17-62-93 

ŚWIERKI, tanio. 

k-6290 
PUSTAK gazo-beton, cena 4,49 zł, 
(0-86) 175-521 

fak.1245-o 
GARAŻ BLASZAK, 182-166 

k-6291 
VW POLO COMBI (1986r), poj. 
l ,ol, Zdzisław Daszkiewicz, Śnia­
dowo, Szeroka 18 

k-6299 
CLASS MERKATOR 60 -sprzedam 
tanio, Dariusz Boś, tel. 19-23-27 

k-6398 
CHCESZ KUPIĆ, SPRZEDAĆ ma­
szyny, zapasy, środki transportu? 
Zadzwoń BOM s.c. Biuro Obrotu 
Maszynami Przedstawicielstwa 
OGM, tel./ fax (0-23) 692-14-07 
pon. - piąt. 8.00-16.00, sobota 
8.00-13.00 

k.z .-o 
ZAPASY - SPRZEDAŻ - KUPISZ!, 
Pośrednictwo - zadzwoń, tel./ fax 
(0-23) 692-14-07 

ODZIEż UŻYWANA 
(0-23) 692-15-73 

k .z.-o 
hurt, tel. 

k.z.-o 
PRODUCENT OKIEN, DRZWI PCV, 
aluminium - niskie ceny - solidne 
systemy, „ALUMARK", Łomża, ul. 
Spokojna 11, tel. 163-336 

fak.1258-o 
SPRZEDAM C-360, Bizon, rozrzut­
nikr Mercedes 190 2,5D, Łomża, 

Kraska 105 
k-6302-

PIANlNO SPRZEDAM, (0-86) 
18-99-31 

k-6303 
STARE MEBLE, 160-534 

k-6306-o 
CINQECENTO 704 (MAJ 1996r), 
przebieg 23000, tel. 183-196 

k-6307 
URSUS C-330, tel. 17-54-18, po 
19.00 

k-6308 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ samo­
chodową, Łomża, 19-81-16 

k-6309-o 
DZIAŁKĘ PRACOWNICZĄ, lei. 
18-54-68 po 19.00 

k-6312 

PPUH „Jumirpol" 
18-400 Łomża, ul. Nowogrodzka 118, tel. 16-74-29, tel./fax 16-51-71 

oferuje: 
- wykonanie skalniaków, oczek wodnych 
- układańle kostki brukowej 
- usługi transportowe 6 t , 12 t , 20 t 
- usługi koparką Ostrówek oraz spychaczem OT 
- dowóz żwiru - faktury VAT 

oraz 
- sprzed~ mater!ał~w ?udowl~.nych (wapno, cement, kostka brukowa, cegła) 
- sprzedaz matenałow 1nstalaq1 c.o. i wod.-kan. 
- sprzedaż nawozów wapniowych 

ZAPRASZAMY 
k.z. 

KO_NTAIOV ~ 



POLONEZ CARO 1992r, tel. 
182-699 po 16.00 

k-6313 
126p elegant 1996r sprzedam, 
tel. 19-05-77 po 18.00 

PF 126p (1990r); 169-177 

CINQECENTO VAN 
199Sr), tel. 19-13-26 

k-6314 

k-6317 
(grudzień 

ŻUK BLASZAK, 
188-125 

k-6318 
(1992r), tel. 

k-6319 
AUDI 100 (1983r), 16-66-97 

k-6320 
POLONEZ (1989r), tel. 172-294 

k-6322 
SPRZEDAM TANIO działki rekrea­
cyjne staw, tel. 179-068 

k-6323 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 12 arów, 
Przykoszarowa, tel. 19-84-94 

k-6324 
FIAT 126p (199lr), tel. 18-77-75 po 
20.00 

k-6325 
TANIO TELEFON KOMÓRKOWY, 
0-90-627-556 

k-6327 
SPRZEDAM KOMPUTER P166 
MMX, cena 2000zł, tel. 
0-601-135-631 

k-6328 
SPRZEDAM SZCZENIĘTA bernar­
dyny (0-86) 172-508 

MAZDA 323i 
0-602-759-463 

TOYOTA CARINA 
0-602-759-463 

k-6329 
(1992r); 

k-6330 
(1993R), 

k-6330 
SPRZEDAM NIEZABUDOWANĄ 

nieruchomość 1784m. kw, pomię­
dzy ul. Nowogrodzką a Łomży­
czką, tel. 16-44-00wieczorem 

k-6331 
FORD TRANSIT (1992r) lub zamia­
na, (0-86) 18-38-57 

k-6332 
MERCEDES BUS 307 (1987r) , dłu­
gi, wysoki, (0-86) 18-58-06 

k-6332 
OPEL ASCONA 1.3 (1982r), tel. 
187-628 

k-6334 
FIAT 126p EL, tel. 18-73-11 

k-6336 
FIATA 126 ELX (1997r), blokada 
skrzyni biegów, cena ok. 9500, tel. 
71 -85-67 

k-6341 
SPRZEDAM CIĄGNIK T-25, Krze­
wo 45; 192-315 

k-6344 
TOYOTA COROLLA 1,4 kat (1995r), 
tel. 0-602-501-097 

k-6347 
PASSAT 1.6 (1989r); 18-50-25 

k-6348 
SPRZEDAM DOM w Mikołajkach 7 
km od Łomży, tel. 165-358 

k-6350 
TANIO SPRZEDAM kaloryfery a lu­
miniowe; 15-75-58 

k-6352 
PIEC C.O. typ Hajnówka oraz 
drzwi garażowe; 16-45-03 

k-6353 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budowlaną; 
18-55-78 po 16.00 

k-6354 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ ogrodniczą 
w Piątnicy, tel. 160-090 

k-6354 
FIAT 126p el (1996r), tel. 15-75-19 

k-6356 
OPEL VECTRA (1990r), tel. 
16-71 -42 

k-6356 

·~ KOHTAIOV 

KOMPUTER 486 DX, idealny do 
małej firmy - tanio sprzedam, 
19-85-44 

k-6358 

ZNICZE, ZNICZE, ZNICZE - hurt, 
detal, Bema 39, tel. 185-927 

fak.1262 

CIĄGNIK MASSY Ferguson z 
przednim napędem 75 KM, tel. 
0602 593 782. 

k-6359 
SPRZEDAM SAMOCHÓD Łada Sa­
mara 1500 (Xl-1992), tel. 189-126. 

k-6360 
FORD ESKORT 1.6 16V (1995) lub 
zamiana na 126p, tel. 086 180-151. 

k-6361 
KOMBAJNY ZBOŻOWE: New Hol­
land 2,60 m, Leily 2,60m 
(086)_768-863, wieczorem. 

k.z. 
U-914 (1986) 21 OOO zł lub zamie­
nię na C-330, M.F., C-360-3p. 
(086)717-089. 

k.z. 
HYUNDAY EXCEL (1989); 9.300; 
768-763. 

k.z. 
SEAT TOLEDO (1992) zamienię na 
tańszy, 18-50-99. 

k-6364 
FORD ESCORT 1,4 (1990) tanio 
sprzedam, tel. 16-65-17. 

k-6366 
SKRZYNKI DREWNIANE (086) 
166-226. 

Fak.1267-o 
ŻUK IZOTERMA (1987) 187-951. 

k-6372 
SPRZEDAM CYKLINIARKĘ, 

17-62-00. 

NISSAN PRIMERA 1.6 
21.800.-; 0602-759-463. 

k-6374 
(1991) 

k-6375 
SPRZEDAM LODÓWKĘ „Silesia" w 
bardzo dobrym stanie, tel. 
19-07-96. 

k-6376 
SPRZEDAM FIAT 126p (rok prod. 
1993), Konarzyce ul. Miodowa 4. 

k-6379 
SPRZEDAM ZABUDOWANĄ dział­
kę w pobliżu Biebrzy, tel. 19-14-57. 

k-6381 
OPONY DO AUT osobowych -
konkurencyjne ceny! Łomża, 
(086) 18-27-13. 

k.z. 

TOYOTA CARINA E 1.6 XLI 16 V 
(1992), stan bardzo dobry, tel. 
(086) 190-441; 160-291; 
0-602-77-87-31. 

k .z. 

OPEL VECTRA I.Si, (IX-1990), tel. 
16-36-84. 

k-6383. 
FIAT UNO 1.0 (1993), 18-40-18. 

k-6386 
FIAT 126p, stan bardzo dobry 
(XII-1990), tel. 16-91-95 . 

k-6389 
UNO 1.4 (1995), tel. 187-589, po 
16.00. 

k-6392 
JESION WYSEZONOWANY, szafy z 
przedpokoju, 18-20-38; 18-42-49. 

k-6398 
3 DRZWI balkonowe nowe „Sokół­
ka" i deski sosnowe fi. 32, tel. 
160-716. 

k-6399 

KUPIĘ 

AUTA DO REMONTU powypadko­
we kupię, 090 267-215. 

Fak.1145-o 

\ 

AUTA POWYPADKOWE do remon­
tu kupię, 090 26-72-15. 

Fak.1145-o 
AUTA POWYPADKOWE do remon­
tu kupię, 0-90-367-870. 

Fak.1145-o 
AUTA POWYPADKOWE skorodo­
wane kupię, 0-90-36-78-70. 

Fak.1145-o 
PADŁE BYDŁO, konie - skupuję, 
odbieram, Ostrów Mazowiecka, 
(0-217)626-79. 

k .z.-o 
STARE CIEKAWE przedmioty, 
160-534. 

k-6089-oo 
KUPIĘ - TERENY inwestycyjne, 
hale, działki budowlane Łomża i 
okolice, tel. 0-602-886-675. 

k-5731-o 
ZŁOM MIEDZI 4 zł/kg, aluminium 
od 2,20-3,00 zł/kg, zapewniam 
transport, 78-44-14. 

Fak.1166-o 
PALETY UŻYWANE kupię, 090 277 
578. 

k-6123-o 
KUPIĘ PILARKĘ, 167-847. 

k-6273 
KUPIĘ DZIAŁKĘ na os. Medyk, 
18-55-78 po 16.00 

k-6354 

LOKALE 

SPRZEDAM BUDYNEK. Wynajmę 
magazyny przy Spokojnej w Łom­
ży, 0-90-273-045. 

k.z.-o 

PILNIE SPRZEDAM mieszkanie 
(60 m'), tel. 0602 364 334 lub 
18-48-83. 

k-6218-oo 
SPRZEDAM SEGMENT pawilonu 
handlowego, trzy kondygnacje z 
częścią mieszkalną w centrum 
handlowym w Ostrołęce przy Gor­
batowa, tel. 029/766-69-20. 

k-6276 
SPRZEDAM M-4, teł. 19-09-59: 

k-6101-o 
DO WYNAJĘCIA lokal 1000 m', 
Łomża, 163-503, po 20.00. 

~-6207-oo 
ZAMIANA M-3 na dom, dopłata, 
Łomża-okolice, 166-933. 

k-6270 
SPRZEDAM PILNIE mieszkanie 
(49 ml) w Komorowie (blisko 
Ostrowi Maz.) z garażem. Teł. 
(0-217)444-109, po 17.00 TANIO. 

k .z. 
SPRZEDAM KOMPLET wypoczyn­
kowy, tel. 18-75-98. 

k-6282 
SPRZEDAM MIESZKANIE (66 ml) 
Łomża, tel. 0-90 334 972. 

SPRZEDAM 
0-602-44-66-16 

M-4, 
k.z.-o 

tel. 

k-6286 
LOKAL DO WYNAJĘCIA pow. 100 
m 1 w centrum, tel. 0-602-44-66-16 

k-6286 
SPRZEDAM MIESZKANIE 34 ml, 2 
pokoje w Nowogrodzie, tel. 
17-59-63 

k-6287 
DO WYNAJĘCIA M-3; 172-302 

k-6295 
UMEBLOWANE DO WYNAJĘCIA 
(36 ml), tel. 074 53 5 886. 

k-6297-o 
SPRZEDAM TANIO mieszkanie (37 
m') lokal usługowy centrum Łom­
ży, 0604 806 995. -

k-6301 
SPRZEDAM LOKAL handlowo-us­
ługowy, Pisz, tel. 086 783 864. 

k-6304 

POSZUKUJĘ MIESZKANIA do 
najęcia, 167-243 (8.00-16.00). Il). 

. K-6301 
WYNAJMĘ GARAZ, sprzedaQ 
przyczepę samochodową; 187.861 

k-6315 
DO WYNAJĘCIA M-5, tel. 190-Slo 

k-6316 
M-2 UMEBLOWANE osobom salll 
tnym, tel. 188-125 ~ 

k-6319 
DO WYNAJĘCIA umeblowana 4 
walerka na Staffa, 18-60-98 

k-63JJ 
MIESZKANIE 48 m' - sprzedarn (I 
piętro) wykończone, tel. 18-46-57 

k-6337 
SPRZEDAM M-4 62,40 m1

, p~ 
18-49-91 ' 

k-633B1J 
LOKAL DO WYNAJĘCIA w Piątnf 
cy 70 m', ul. Szkolna 27 (zakła~ 
sklep, hurtownia), tel. 187-87J 
dzwonić po 19.00 

k-6339 
DO WYNAJĘCIA M-4 (54 m') I 
piętro, telefon, ul. Sybiraków, 'na 
długo, 191-239; 186-345. 
- k-636J 
M-3 (49 m') trzypokojowe, IV pi~ 
tro - pilnie sprzedam, 188-979, !Il 
17.00. 

k-6340 
MIESZKANIE (45,24 m1

), Dmow­
skiego - sprzedam, 19-10-14. 

k-6342 
SPRZEDAM LOKAL ul. Mazowiec­
ka, tel. 18-07-07, 18-54-54. 

k-6346 
SZUKAM KAWALERKI do wynaj~ 
cia, 180-271. 

k-6351 
SPRZEDAM DOM Łomża, Leszczy. 
nowa 12. 

k-635511 
MIESZKANIE DO wynajęcia, tel 
183-473. 

k-6367 
SPRZEDAM KAWALERKĘ, tel 
184-786. 

k-637111 
SPRZEDAM DOM, stan surowy, 
Łomża, 16-65-72. 

k-6373 
TANIE M-5 z garażem w Łomży, 
M-3 z garażem w Ełku, inne propo­
zycje mieszkań, działek, domów, 
siedlisk. Nieruchomości „TYTAN' 
Łomża, Polowa 45 (086) 166-226. 

Fak.1266--0 
SPRZEDAM M-3, tel. 18-59-29. 

k-6380 
WYNAJMĘ MIESZKANIE małżeń· 
stwu, 172-615, po 16.00. 

k-6384 
LOKALE HANDLOWO-USŁUGOWE 
do wynajęcia, Bema 13, tel. 
180-897. 

k-638511 
LOKAL SPRZEDAM lub wynajm~ 
(26 m 2

), Mazowiecka l, tel 
16-40-34. 

k-6388 
ARKADIA - NIERUCHOMO~CI, 
187-779. 

k-6390 
LOKAL DO . WYNAJĘCIA Łomża. 
Stary Rynek 12, tel. 162-383. 

3 k-639 
MIESZKANIE DO wynajęcia, 
166-923 . 

k-6395 

SPRZEDAM PÓŁ bliźniaka w Ł~m: 
ży i działkę SO arów w Piątnic), 
18-57-90. 

k-6402. 

USŁUGI 

Z. ALUZJE VERTICALE Rolety t~~-, ' t)ue 
ninowe i zewnętrzne - wsz~r 
typy montaż, raty. „CARPE tel'. 
Łomża, Nowogrodzka 37, 
16-61 -18. 63 0 fak.2 . 
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NAPRAWA: pralki, lodówki, za­
rnrażarki, 18-07-07, 180-916. 

k-3992-o 

sUS 17-0S~B~WY, przewozy, naj ­

taniej w reg10me, tel. 186-187. 
k.z. -o 

rELEnaprawa, 188-291. 
k-4960-oo 

usŁUGI TRANSPORTOWE samo­
chód chłodnia do -25°C, 12 europa­

let 6 ton ładowność, 0-90-273-045. 
k.z.-oo 

USŁUGI KOPARKĄ „Ostrówek" i 
samochodem - wszelkiego rodza­

ju, tomża, 16-33-34. 
k-5524-o 

USŁUGI RTV, Śniadeckiego 17, 

180-001. 
fak.903 -o 

FRANKFURT M. PONIEDZIAŁEK, 

ŚRODA, SOBOTA, TEL. 
(085)663-31-64, TEL. KOM. 0602 

681677. 
K-5568-0 

KOMPUTEROPISANIE, 164-839. 
k-5250-oo 

CYKLINOWANIE, 166-422, 
k-5707-o 

REGENERACJA POMP wtrysko­
wych i wtryskiwaczy - serwis die­
sel, Łomża, Pułaskiego 27 

(086) 16-25-21. 

BELGIA, NIEMCY, HOLANDIA -
każdy piątek, (086) 186-025, (086) 
185-389. 

k-6030-o 
ŁAZIENKI SOLIDNIE, tel. 189-185. 

k.z.-oo 
BOGUMIŁ. Przewóz osób Hanno­
wer, Frankfurt w każdą sobotę 

(086) 186-313. 
k-6108-o 

STACJA KONTROLI pojazdów -
przeglądy techniczne, Jedwabne, 
ul. Przytulska 54. 

k-6132-oo 
WYPISYWANIE TABLIC nagrobko­

wych na szkle biafym i czarnym. 
Zakład Szklarski ul. Wesoła 125 
Łomża. 

k-6033-o 
WYLEWANIE POSADZEK betono­
wych technologią półsuchą, tel. 
(086) 18-70-35; 19-05-02. 

k-6011 -o 

BIURO LEASINGU - najlepsze wa­
runki na pojazdy, maszyny. Łomża 

Al. Legionów 54/9, tel. 166-961. 
fak.1180-o 

KOMPUTEROPISANIE, 164-839. 
k-6223-o 

CZYSZCZENIE DYWANÓW, 
0-602-377-417. 

k-6204-oo 

RENOWACJA TAPICERKI meblo­
wej, 16-06-74. 

k-6160-oo 

k-5736-o KRYCIE DACHÓW, szpachlowanie, 

L------------....1 malowanie, 166-356. 

WYPOŻYCZALNIA SAM OCH O- k-6158-oo 

DÓW, 16-32-42. 
k-5807-oo 

STUDNIE (086) 185-991. 

KRYCIE 
0-90-364-008. 

K-5840-0 

DACHÓWKĄ, 

k-5833-oo 
USŁUGI KOPARKĄ i samochodem 
ciężarowym - czarnoziem, piasek, 
żwir z dowozem, 192-646. 

k-5853-oo 
SZPACHLOWANIE, MALOWANIE, 
tynki, 190-068. 

k-5903-oo 
PRACOWNIA REKLAMY (rok zało­

żenia 1981) wykonuje komplekso­
we prace w zakresie reklamy wi­
zualnej i świetlnej techniką kom­
puterową - ploter. Łomża, Wozi­
wodzka 3. 

k-5938-oo 

TRANSPORT SKRZYNIOWY 2,5 to­
ny (0602) 886-107. 

fak.1166-o 

SZPACHLOWANIE DOCIEPLANIE 
domów, 191-453. ' 

k-5992-oo 
USŁUGI CIESIELSKIE, tel. 0-603 
l04 492 .. 

k-5971-o 

UKŁADANIE GLAZURY profesjo­
nalnie, tel. 18-47-52, po 18.00. 

k-6156-oo 

UKŁADANIE GLAZURY, tel. 
180-246. 

k-6250-oo 
MATEMATYKA-KOREPETYCJE, 

166-933. 
k-6270 

USŁUGI ELEKTRYCZNO-BUDOW­
LANO-remontowe, pełny zakres 
(086) 19-60-81, 0-602-50-65-35. 

k-6281-o 
WYJAZDY PO SAMOCHODY, ma­
szyny rolnicze i kombajny, zape­
wniam transport, tel. (086) 
178-020; 0604 285 457. 

fak.1229-o 
NIEMIECKI KOREPETYCJE, tel. 
181 -620 

k-6294 
MALOWANIE, SZPACHLOWANIE, 
odnawianie mieszkań, tanio i soli­
dnie, 18-75-88 

k-6296-o 
CZYSZCZENIE DYWANÓW, wykła­

dzin tapicerki, mieszkania, 2 lata 
doświadczeń, (0-29) 25-45. 

k.z.-o 
DRZWI ANTYWŁAMANIOWE ate­
stowane najnowszej generacji GER­
DA, JUVENT. Autoryzowany ser­
wis, tel. 198-116. 

fak.1260-o 

,,PROFR"S.e. 18·402 lomża 
ul. lączna 23 
tel. 180-157 

' HURTOWNIA MIEDZI IN!iTALACYJNEJ 

I U§ł.U&I HYDRAULICZNE 

I WYŁĄCZNY DY!iTRYBUTOR w WOJEWÓDZTWIE: 
WlO!iKICH KOTŁÓW &AZOWYCH ~ 

KOTl Y GAZOWE I OLEJOWE ZUG CIECHANÓW 
MONTAŻ, URUCHOMIENIE, SERWIS 

k.z.-o 

ALARMY! Najtańsze w regionie 

BEZPRZEWODOWE oraz przewo­

dowe systemy alarmowe, Łomża, 

Al. Legionów 54 pok. 7, tel. 

18-48-79 lub 0-90-259_-662 
fak.1261 

SPRZĄTANIE BIUR, mieszkań, 

trzepanie, pranie dywanów, tel. 

198-449; 189-687 po 18.00 
k-6321-o 

UKŁADANIE KOSTKI brukowej, 

15-75-52 
k-6335 

SZAFY, ZABUDOWY, lustro, płyta, 

tel. 163-833 

TYNKI, 
15-75-58 

k-6349 
SZPACHLOWANIE, 

K-6352 

LIMUZYNA CADILLAC do wynaję­

cia (śluby, chrzciny, urodziny), 

18-45-20 
k-5885 

GLAZURA, TERAKOTA, murowa­

nie, malowanie, 184-882. 
k-6362 

KOMPUTEROPISANIE, 18-62-38. 
k-6365-o 

KRYCIE DACHÓW, remonty pokryć 

dachowych, szpachlowanie, malo­

wanie, tel. 185-893, po 19.00. 
k-6368 

ZIR MONTER: instalacje elektry 

czne, tynki, montaż okien, szpa 

chlowanie, malowanie, 086 18€ 

329; 180-258; 0602 530 031. 
fak.1265 

USŁUGI OGÓLNOBUDOWLANE -
wykończeniowe, 167-301; 184-881. 

k-6378 

SUFITY PODWIESZANE, szpachlo­

wanie, 15-75-17. 
k-6382-o 

OCIEPLANIE BUDYNKÓW, tynki 

gipsowe, tel. 187-916. 
k-6387 

MATEMATYKA - KOREPETYCJE, 

18-99-08, 18-77-79. 
k-6390 

NAPRAWA PRALEK, 181-548. 
k-6391 

UKŁADANIE PANELI podłogowych 

i boazeryjnych, 188-572, po 18.00. 
k-6400 

ANGIELSKI - do matury przygotu­

ję, 18-13-26. 
k-6401 

ENGLISH COMPOSITION? - No 

problem call , 18-13-26. 
k-6401. 

PRACA 

ZATRUDNlĘ KIEROWNIKA działu 

produkcji w zakładzie krawieckim. 

Kolno, tel. 78-41 -93. 
fak.1190-oo 

MĘŻCZYZNA Z SAMOCHODEM 

Ford Transit poszukuje pracy, 

190-459. \ 
k-6271 

POSZUKUJEMY UŚMIECHNIĘ­
TYCH i energicznych sprzedawców 

oraz kierowców z samochodem, 

16-69-74. 
k-6311 

ZATRUDNIĘ DO PRACY w kwia­

ciarni, 0-602-58-91-40; 163-229 
k-6326 

ZATRUDNIĘ MŁODĄ PANIĄ W 

pizzerii „Italia", Broniewskiego 18 
k-6343 

ZATRUDNIĘ z samochodami do­

stawcze lub kombi, tel. 185-927 
fak.1262 

KIEROWCĘ - AKWIZYTORA, za­

trudnię, 185-927 
fak. 

MŁODY DYSPOZYCYJNY z samo­

chodem dostawczym Mercedes -
szuka pracy (086)768-863, po 

20.00. 
k.z . 

KIEROWCĘ Z SAMOCHODEM 

Radio Taxi - super, 16-33-96. 
k-6370 

ZATRUDNIMY TECHNIKA serwi­

sowego do pracy przy naprawie 

sprzętu AGD. Wymagania : do­

świadczenie w pracy, prawo jazdy 

kat. B, wiek do 35 lat, tel. 18-05-24; 

189-710. 
fak.1264 

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELO­

BRANŻOWE zatrudni na stanowis­

ka: kierownicze (10 osób), podsta­

wowe (15 osób) , akwizytorów (8 

osób) , tel. 160-209. 
k-1268 

MŁODY MĘŻCZYZNA z wykształ­

ceniem średnim posr.ikuje pracy, 

tel. 198-516. 
k-6397 

DOŚWIADCZONĄ, TROSKLIWA 

Panią do opieki nad małym dziec­
kiem - pilnie, tel. (086) 189-877. 

k-6394 

TEATR LALEK w Łomży zatrudni 

specjalistę d/s marketingu i obsługi 

widzów. Oferty pisemne należy 

składać do dnia 6.11.1998 r. w se­

kretariacie, ul. Sadowa 12, III pię­

tro, tel. 165-955. 
k-6396 

INNE 

SPÓŁDZIELNIA USŁUGOWA w 

Łomży z/s w Kupiskach Starych ul. 

Łomżyńska 99, wydzierżawi plac o 

pow. 12 arów znajdujących się w 

Konarzycach przy ul. Łomżyńskiej 

98. Telefon : 17-81-12. 
fak.1263 

(OGŁOSZENIA DROBNE „KONTAK­
TÓW" przez miesiąc znajdują się 
w komputerowym banku Informacji 
Handlowo-Usługowej , tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź!) 

Pani MARII O~RODNIK 

wyrazy szczerego współczucia 

z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

pracownicy 

Zespołu Szkół Techni cznych 

w Łomży 

KO·NTAIOY ~ 



-OSTROŁĘKA 
ul~ Traugutta 59 

MONTAŻ SERWIS TANKOWANIE 

AUTORYZACJA DAE-WOć> . 

DIAGNOSTYKA KOMPUTEROWA . . 

W SAMOCHODACH 

• 

51 

kat. 

kat. 

kat. 

-(! 

10.C 
10.C 

-( 

! U 

adn 
tel. 

um 

oraz we wszystkich typach to 

~ KONTAIOY 

Opla i GM. OPEL e Pl 
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PIECYKI GAZOWE· 
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I 

OGRZEWANIA SKLEPOW, BIUR, 
KONTENEROWYCH ITP., ITD. 
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D; 
D: 
J< 
J< 
Jt 

z poborem powietrza do spalania z zewnątrz ~ 
ś 

i wyrzutem spalin na zewnątrz. l 
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Zarząd l;.omżyńskiej 

Spółdzielni Mieszkaniowej 

w dniu 29 października 1998 roku 

w biurze Spółdzielni, 

Al. Legionów 7b, sala nr 1 O 

organizuje 

przetarg na zbycie lokali mieszkalnych na warunkach 

własnościowego prawa do lokali, zlokalizowanych 

w n/w Administracjach Osiedli: 

kat. M-2 -Adm. „Centrum" 

ul. Bernatowicza 6, tel. 16-56-78 

kat. M-2, M-4 -Adm. Nr 3 
ul. Konst. 3 Maja 2, tel. 18-82-38 

kat. M-4 - Adm. „Jantar" 

ul. Wysz"Yńskiego 8, tel. 18-59-52 

cena wywoławcza 900 zł/m2 

wadium w wysokości: M-4-2.700,- zł 

M-2 - 1.600,- zł 

I przetarg ograniczony 
- dla członków oczekujących w ŁSM ·o godz. 

10.00. Wpłata wadium w kasie Sp-ni w godz. 9.~0-

10.00. . 
II przetarg nieograniczony 

- o godz. 11.00. Wpłata wadium w godz. 10.00-

11.00. 
Szczegółowych informacji udzielają 

administracje osiedli pod m. tel. j .w. oTaz biw·o Sp-ni, 

tel. 16-52-66 w. 12. , -

Zarząd Spółdzielni zastrzega sobie możliwość 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

k.z. 

NOWO OTWARTA HURTOWNIA ODZIEŻY UZVWANEJ 
bezpośredhi import z Niemiec (nie sortowanej) 

zaprasza codziennie 

od godz. 8.00 do 16.00 

Łomża, ul. \Niejska 5, t:el. (0 - 86) 1 67-662 
k.z. 

PBZEDSI~BIORSTWO „THE WORLD" 
organizuje ... w Łomży korporację taksówkową „HALO TAXI" 

Chętnych do współpracy Właścicieli taksówek zarobkowych 

zapraszamy do biura firmy w Łomży przy ul. Krótkiej 1 OA 

tel. 16-72-72 lub 0-90-280-457 
fak. 1257 

„Ogrody Tomka" 
ul. K1. Januua I 10/4S 
18 404 łomża 

Proponujemy Państ~u 
kupno drzewek alejowych po 

wyjątkowo atrakcyjnych cenach: 

(O 86) 189 860, 0602 123340 cena 
detal. 

zł 

Dąb czerwony 1,8-2,5 m 35 
Dąb szypułkow 1,8-3,0 m 30 
Jarząb pospolity 2,5-3,0 m 35 
Jarząb szwedzki 1,8-2,5 m 40 
Jesion wyniosły 2,5-4,0 m 30 
Klon zwyczajny 1 ,8-2,5 m 30 
~.lon jawor 1,8-3,0 m 30 

8
1P? drobnolistna 1,8-3,0 m 35 
"Y1erk pospolity 1,8-2,5 m 40 

półh.urt 
pow. 100 szt. 

zł 

30 
25 
30 
35 
25 
25 
25 
30 
35 

hurt 
pow. 500 szt. 

zł 

25 
20 
25 
30 
20 
20 
20 
25 
30 

Wie~ wszystkich drzewek wynosi 8 lat. 
Odb1orcom hurtowym w przypadku zamówienia powyżej 500 sztuk 

rnateriał sadzeniowy dowieziemy własnym transportem. 

ZIELEŃ MIEJSKA 
w Łomży 

posiada w sprzedaży po konkurencyjnych cenach -

bogaty wybór 

DRZEW I KRŻEWÓW OZDOBNYCH I OWOCOWYCH 
w Sklepie Ogrodniczym - ul. Nowogrodzka 7a 

(przy parku im. J. Wagi) 

tel . 16-60-1 6 

oraz 

CHRYZANTEM DONICZKOWYCH 
na Bazie Ogrodniczej ul. Nowogrodzka 268 

„Grabówka" 
(pętla autobusowa MPK linii 8 i 1 O) 

Zapraszamy~ tel. 16-27-65 

WIELKA PROMOCJA! 

DO 30 LISTOPADA 

PILARKA-40 

W NOWEJ CENIE 

~ ·949 zł 
SPRZEDAŻ PROMOCYJNA DO WYCZERPANIA LIMITU 

OFERUJE: 

pilarki spalinowe już od 5 69zł 
Kupując każdy model pilarki otrzymasz prezent niespodziankę 

ZAPRASZAMY Ili 
Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy: 

I Ciechanowiec, ul. Łomżyńska _56, tel.: (0-86)772178 

I Grajewo, ul. Piłsudzkiego 6, tel.: (0-86)726462 

I Kolno, ul. Wojska Polskiego 46, tel.: (0-86)783049 

I Łomża, ul. Nowogrodzka 60, tel.: (0-86)166910 

I Zambrów, ul. Kościuszki 19, tel.: (0-86)713081 

I Ełk, ul. Gdańska 39, tel.: (0-87)6108100 

sprzedaż za gotówkę i na raty 

KONTAIOY i! 



DYNAMICZNYCH, CHCĄCYCH 
DOBRZE ZAROBIĆ 

Prosimy o kontakt: 

li 
s.c. li 

Suwałki, tel. (0·87) 566-35·12 

Olecko, tel. (0·116) 520-20·73 

Warszawa, tel~ (0·22) 37·64·18 

ZDOBĘDZIESZ NOWY · 

ATRAKCY.JNY ZAWÓD 

Co w PREFBET 
Centrum 
Obsługi 
Budownictwa 

BETON 1 B-10 B-12 s B-is . B-11,s .. il-20 B-25 ~, PO~A 
TOWAAOWY . 2. :PJlEFBBT 'PREFJ:IET. PREFBE1. ~f'.BET~. PREFBETr , .l'.REFBET~ 'PREFBET 

·3 llll!/m3 121 /ml t 84/ml · t4019/inl .149·53/Dtl l 22/ml 17 OO/ml 

''PRO~g,c.ąAil,0°A;''.!IP'\1.!g~C:!::!f.t~~z~~rriil<a'' 
WYROBY I KostkalfS7~r J{®a!lbL Kosih.8'$1af ~UDt. l'uitak''2~ l'llstak 12x20 Plyt.adrogow. 

Z BETONU 2 PREFBET PRE'FB'Ęf •• PREFBEf' ftfu~fl'.frl ·~REFBET PREFBET PREFBET 
ZWYKŁEGO 19,00/m2 22,00/m2 · 24,3Ólmf:: · 29';91~i 2,24/szt 1,64/nt 191,6/ni 

l Cement ,,JS" Ccmcal.4S'" Wapno TermOf Gi1115 szpac;bl. Gipsl)'llkar. GIPSAP.UNI 
SPOIWA 2 OlmV!r,~ Oż.arów PREEBET Nl.EGOĆIN RIGIPS DolJ.aa N' Idy ATI:AS 

3 173.Sl/T 210 23/f 230/f 529,91/J' 15000/f 392,52ff 720,00!f 

MATERIAŁY I Bloczek 12 Bloczek 24 Strop.SKB Belka Tcriva Cq(lo K-2,K-3 Ackerman Sihlcat3NFD 
ŚCIENNE 2 PREFBET PREFBET PREFBET MN DAN LEWKOWO LEWKOWO GRABOWO 

3 2,52/szt 4,99/nt 9,11/szt 42,64/ 4mb 1,06/K-2 1,68/ACl8 0,93/szt 

MATERlAL y,. I' c.eg1a: klink Cegła klirtk CeglalicoW ' Cogla li•.!J>C<.' P.lytld elew. ,. SIDING ~ SilihtNF 
ELEWACYJN 2 ROBEN BORAL .. LOÓE LODE LODE GAMRAT GRABOWO 

J. 2 06/szt 1,55/rzt· I 4Jl/szt 1,59/szt . 27,1/m2 1~00/m2 0..36/szt 

SZPACHLE I KlcJ do gla1_ Zapr.tynk 7.apr. samopo1. Szpachla Szpachla Fuga biała ELEWACY 
Rekord GIPSAR JN 

KLEJE 2 ATLAS ATLAS ATLAS ATLAS ATLAS ATLAS 
FUGI 3 0,60 4,36/k 

SYSTEMY I 5topCt:rK·20 Siatka 145 ~ NaromikT. Cerplast Cermit Ecor.oclc 6 .. FSIS ei~ 
OOC(EPLEŃ 2 lmp. 'Niemcy Biskupiec A1CE ATI.AS . Roct1llJCll 

3 3,09/m2 102,&Q/1113 6;26/nt . 4,3 63 00/ml 

SUCHY TYNK I Płyta 12,5 Płyta 9,5 Wodoodp Prof. sufit Prof. ścien Szpachl. V 
RIGIPS 2 RIGIPS RIGIPS RIGIPS RIGIPS RIGIPS RIGIPS RIGIPS 
Niemcv 3 5,6l/m2 S,23/m2 7,29/m2 2,13/mb 2,59/mb 16,25/1000 16,17/Ska 

~ KOHTAIOY 

POŚREDNICTWO W ZAKRESIE 
OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI 

/ 

,,LOCUM'' s.c. 
• 

KUPNO • SPRZEDAZ • WYNAJEM 
, 

Nasze doświadczenie to TWOJ zysk 

16-400 Suwałki, ul. Utrata 2b (fp) 
te/./ fax (0-87) 566-35-12 

19-400 Olecko, Plac Wolności 4/4 
te/./fax (0-116) 520-20-73 

01-445 Warszawa, ul. Ciołka 1.5 
tel./fax (0-22) 37-64-18 

Nalll 1Dożesz .zaufać 

SBB SZTUKA BUDOWANIA 

MATERIAŁY 

HYDROIZOL 

Delwoaf 50 Gulfi6c...SO 
Róekwool ~uj~ ~ 

· J i5Jmz 63?7foplk 

STOLARKĄ; I' ;~,9b;v: 3~,obW · ~o~:~· OriM'iit~· ~~~I.'~'' Ościeżnict 
J}~IAf4A z' SOKÓJ,KĄ S()K~KA. :SÓKOCKA? ~óK.91.KA , s9K'.ótRW: SOt<óU(A &OKóLJ<A: 
STOLBIJD SA 3. 169 l~3!'. 1193" . 4 76l10B1.t<. :lo6/D6CS '250/D6Cl 368/D6Clf; 91 lt11 ;:; 

MATERIAŁY I Guttanit Guuanit· 
p'2l:irOC'L)'Sly 

POKRYCIOW 2 Guua Wcrkc Guua Wcrkc 
3 14,62/ml 2S,94/m2 

' I Rełlex '· • DS.J10 
FOLIE 
-

CHEMIA 

BUDOWL 

SYSTEMY 
RYNNOWE 

SYSTEM 

2 DORKEN 
3 ~40hn2 

I Pianka 

2 TYTAN 
3 14,sonso 

I Korytlto 120 
ODWODNIEN 2 AGATA 
LINIOWYCH 3 88,56/szt 

MATERIALY J Paiticl 
6rJ»e'I !'Zlll'Z 

J>ODLOGOW 2 FURNEL 
_„ 3 4J.'3/m2 " 

DORKEN" 
:3.99/tDl 

Siu I ikon 

TYTAN 
8,061310 

Korytltocię/.. 

AGATA 
97,08/nt 

Putiet 
cl\'lloloroalur 
FUKNEL 
51.75/ml 

Papa wierz Tenno~/.. Termozgrz. 
JUNIOR WOLBIT 

Zduńslca w. Zduńska W Zduńska w 
2,96/ml 10,51/ml IS,30/ml 

. AlttiVif ~ , Dragofol VENT 
. PLOCK . DOJU<E!t DORKEN 

.Z.57tDt2 :' '},j7/ml S.07/m2 

Impregnat Klej do Lakier do 
parkic1U parloetu 

S,07/k~ 36 8/opak 18,46/opak 

Kratka stal Kratka żel Dekiel stal 
AGATA AGATA AGATA 
11,38/szt 29,00/nt 4,65/szt 

Partict.bok Pfytka f.!olaib dąb 
llllUrlbl}· ~ •. HajnOl>b \VZOtl)'Sll 

FURNEL PlIDjEL FURNĘL 
41,62/m2 31.76/m2 18.97/1112 

Uwaga! Ceny netto bez podatlcu VAT. Dla odbiorców hurtowych atrakcyjne rabaty 
PREFBET Sniadowo ul. Kolejowa 17 tel 176129 
PREFBET - Centrum Obsługi Budownictwa Lomza Al. Legionów 147 d tel. 183831 

Tcnno1iw-
POLBIT 
Zduńska W 
l7,SO/m2 

MS-500 
DORKEN 
.924/m2 -

Farba cmuls. 
we"11ętr111a 

ATLAS 
l,SO/litr 

Łącznik 

AGATA 
5,69/szt 

MG7lrika dąb 
naiuralaa 
FURNEL 
33;69/m2 

NOWOCZESNE TECHNOLOGIE RACJONALNE CENY GWARANTOWANA JAKOŚC 

Gonty Orla 

Zduńska W 

20,91/ml 

Budow02 
.PLOCK 

0,98/ml 

Farba cmuls. 
Z0\\1~1<71"1 

ATLAS 
6,82/litr 

Filtr 
AGATA 
1,70/szt 

MoJ.aikJbuk 
naturaloa 
RJRNEL 
'Z1.lO/m2 

T 
2 

] 
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ŁoMżA STARY RYNEK 16 TEL. 16-77 -16 
OD 9 00 

DO 18 00 

O,KNA 
PCV ALUMINIUM 

PRODUCENT 

18-421 PIĄTNICA GÓRKI SYPNIEWO 9 TEL. (0-86) 191 -886 

BIURO HANDLOWE 

18-400 Łomża Al. legionów 147d p. 11 

Tel. (0-86) 19-84-7 4 fax (0-86) 19-84-73 

TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A. 

ZAKŁAD TELEKOMUNIKACJI W ŁOMŻY 

Z okazji 

DNIA ŁĄCZNOŚCIOWCA 
w dniu 26.10.1998 r. o godzinie 17.00 

w siedzibie Telekomunikacji Polskiej S.A. 
Zakładu Telekomunikacji w Łomży 

(Łomża, ul. Księcia Janusza I) 
jest organizowany 

OTWARTY TURNIEJ BRYDŻA SPORTOWEGO 
Zgłoszenia przyjmowane są t elefonicznie w dniach 

22-23.10.1998 r. w godzinach 10-14 pod numerem telefonu 18-44-17 

Regulamin turnieju przewiduje nagrody 
dla zwycięzców 

k.z. 

® Syst<m - RO ł' I.AST 0 - N l .,;MCY 

System - rLAST MO - DANIA 

Syst<m - r A N O RAM A - POLSKA TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWl 
DZIAŁ SPRZEDAŻY: 

ŁOMŻA, UL.SPOKOJNA 21 O 

TEL.086/ 18-00-77 FAX 086/ 19-00-77 

HURTOWNIA 

ŁOMŻA, UL.SPOKOJNA 21 O 

(wejście od ul Piłsudskiego) 

TEL 086/ 19-08 -77 

UWAGA! Jesienna P ro m o cja 
DLACZEGO OKN A FIRMY "TERRAZVT"l 
- największy producent w regionie, działający na rynku od 15 lat 

- ceny okien typowych najniższe w Polsce 

- sześć autoryzowanych ekip montażowych na .terenie Łomży 

- niezbędne atesty i certyfikaty 

- serwis gwarancyjny i pogwarancyjny w ciągu 24 h 

SZANOWNY KLIBNCIB! 
Nie ulegaj iluzji obietnic pośredników i zamiejscowych firm, 

k tóre nie będą w stanie zapewnić gwarancji po zakupie okien 

w czasie ich eksploatacj i. Firmę "TERRAZYT" masz n a miejscu. 

UWAGA! 
MIESZKAŃCY ŁOMŻYŃSKIEJ SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

MOGĄ RÓWNIEŻ UBIEGAĆ SIĘ O ZWROT KOSZTÓW MONTAŻU 

W ADMINISTRACJI SPÓŁDZIELNI 

SOLIDNOŚĆ- DOŚWIADCZENIE· GWARANCJA 
to dewiza naszej firmy. 

AllJI~\ IJ ,\ NDI.OWE 

ZAMBRÓW, UL. BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 71-86-26 

WYSOKIE MAZ. , UL.TUWIMA 5 TEL./FAX. ( 086) 75-30-72 

KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 

ZRB" GlAZ'' l.OMŻA,UL.WYSZVŃSKIEGO 2 paw. 7 TEL.0603 18-95-24 TEUFAX.(086) 19-83~5 

URB "WOJAN" l.OMŻA, UL. KOPERNIKA 21 TEUFAX(086) 16-45-26, TEL.0604 221 092 ~ 

® KUPO" RABATOWY ~ 
TERRAZYT UPOWAŻNIA DO ZAKUPU OKIEN TYPOWYCH I~~: 
"""'FAB.....,..RYKA.....,..-.0 ... Kl..-ENoiiiiiiliiii.D-.RZWI--.. W SYSTEMIE "PANORAM.A" (k= l ,3) ~. 

z 5 °/o RABATEM '\ I •• 
KUPON MOŻNA ZREALIZOWAĆ w: do końca 1998 roku. ~- I~ 
DZIAL SPRZEOAZV LOMZA, UL.SPOKOJNA 210, TEL.086/18-00-77 FAX 086/19-00-77 o IO 
HURTOWNIA: LOMZA, UL.SPOKOJNA 210 (wej"coe od ul. Piłsudskiego) TEL.086/19-08-77 ~ ~ 

KONTAIQY 



Kronika 
• 05.07.1996 decyzja Ministra 

Edukacji Narodowej nr DNS 
3-0145/142/ TBM/96 o utworze­
niu Wyższej Szkoły Agrobiznesu; 

• 07.11.1996 wpisanie Uczelni 
w rejestrze uczelni niepa1'istwo­
wych pod liczbą porządkową 
„96"; 

• 24.09.1997 Uchwala Rady 
Miejskiej w Łomży nr 
260/ XLVI/ 97 z dnia 
14.08.1997, dzięki której 
Uczelnia ou·zymala budy­
nek nową sie\łzibę 

Uczelni; 
• 22.01.98 seminarium 

naukowe organizowane 
przy współpracy z Komite­
tem Integracji Europej­
skiej na temat „Ocena ży­
wności produkowanej w 
Polsce w świetle wymogów 
Unii Europejskiej"; 

• 21.02.98 oficjalne roz­
poczęcie działalności 

Uczelni w nowej siedzibie 
przy ulicy ·wojska Polskie­
go 161; 

• 21.02.98 podsumowanie I 
edycji konkursu „Człowiek Suk­
cesu 97" organizowanego z re­
dakcją tygodnika „Kontakty" ; 
laureatką konkursu została Han­
na Kowalewska; 

• 06.04.98 olimpiada nauko­
wa dla uczniów szkól średnich w 
kategorii „ochrona środowiska"; 

• 08.04.98 olimpiada nauko­
wa dla uczniów szkól średnich w 
kategorii „ekonomika i organi­
zacja przedsiębiorsLw" ; 

• 05-06.05.98 Wystawa sprzętu 
multimedialnego; 

• 04.04-13.06.98 konkurs o 
„Zloty mikrofon" organizowany 
we współpracy z Radiem Łomża; 

• 28.05.98 Dzie11 Otwarty 
Uczelni - spotkanie z samorzą­
dami studenckimi uczelni wyż­
szych regionu północno-wscho­
dniego oraz p-odsumowanie II 
edycji konkursu na „Najlepszą 
pracę dyplomową"; 

• 12-13.06.98 udział Uczelni w 
Dniach Łomży; 

• 18.06.98 finał- konkursu o 
„Zloty mikrofon"; zwyciężył Ze­
spół Szkół Technicznych; 

• 8-9.10.98 międzynarodowa 
konferencja naukowa: „Opłacal­

ność produkcji mleka i ['.l rzetwo­
rów mleczarskich w świetle wy­
mogów Unii Eurpejskiej". 

• Przez dwa lata działalności 
Uczelni zostało przY.iętych na 
studia zaoczne 1100 osób. We 
wrześniu 1998 roku studia bę­
dzie kontynuowalo 630 studen­
tów na wyższych semesu·ach i 
320 nowo prajętych na pierwszy 
semesu-. Niestety, nie wszystkie 
osoby sprostały wymogom naszej 
Uczelni i 160 z nich nie studiuje. 

• v\T tym roku po raz pie1wszy 
zostało przyjętych 70 osób na 
studia stacjonarne dzienne. Bę-

~ KOHTAIOY 

il• ł11a11::urn•·Ja Roku AkademiĆki~l!,O 
19911/99 

dą one miały możliwość nauki 
dwóch języków obcych do ' vybo­
ru (angielski, niemiecki, fran­
cuski, rosY.iski) na różnych po­
ziomach --zaawansowania oraz 
uko11czenia kursów specjalisty­
cznych; 

• Od października 1998 roz­
poczynają się zajęcia na studiach 
podyplomowych o specjalno­
ściach: informatyka i rachunko­
wość. Przyję tych zosLalo 60 słu­
chaczy. 

• Uczeln ia wydala 9 pozycji 
naukmvych w formie skiyptów i 
podręczników; 

• adres strony internetowej 
WSA.centemet.pl. 

Kadra naukowa WSA 
prof. zw. dr hab. Mirosław Ła­

guna; prof. dr hab. Józef Koc; 
- prof. dr hab. Zbigniew Szwej­

kowski; prof. zw. dr hab. Andrzej 
Rejewski; prof. zw. dr hab. Fran­
ciszek Przała; prof. zw. dr hab. 
Zdzisław Ciećka; prof. dr hab. 
Jan Brzozowski ; prof. zw. dr 
hab. Zdzisław Kawecki; prof. dr 
hab. Irena Koczowska; dr hab. 
prof. nad. H enryk Lelu~z; dr 
hab. prof. nad. Janusz Klupczyń­
ski; dr h_ab. prof. nad. Danuta 
Murawa; dr hab. prof. nad. Zbi­
gniew Hull; dr hab. prof. nad. 
Stefan Grzegorczyk; dr hab. 
prof. nad. Teresa Łaguna; dr 
hab. prof. nad. Maria Dębniew­
ska; dr hab . prof. nad. Ka-zi­
mierz Zalewski; dr hab. Czesław 

Hołdyński; doc. dr hab. Antoni 
Jakubczak; dr hab. Anna Łapiń­
ska; dr hab. Bolesław Bieniek; dr 
hab. Edward Wróbel ; dr hab. Ja­
nusz Gołaszewski; dr Zbigniew 
Wrześniowski ; dr Andrzej Czar­
necki; dr Stanisław Pilarski; dr 

I 

Jan Mikołajczak; dr Jerzy Przy­
borowski; dr Kiystyna Nowosiel­
ska; dr Janusz Bowszys; dr Anto­
ni Bartnik; dr Tad.eusz Domall­
ski; dr ·waclaw Domaszewicz; dr 
Mirosław Alch imowicz, dr inż. 

Szczepan Figiekl ; dr Dariusz Mi­
nakowski; dr Zbigniew Warzo­
cha; mgr Magdalena Dziugiel­
-Łaguna; mgr Wiesław Jastrzęb­
ski; 

Najlepsi studenci WSA 
- stypendia sponsoro­
wane 

Dzieżyc Zenobia - 4,85, se­
mestr V, Zambrów; Brzezillska 
Daniela - _ 4,82, semesu· V, 
Łomża; Lubiecka Donata -
4,80, semesu· III, Łomża; Kle­
czyńska Joanna - 4,77, semestr 
III, Łomża; Dziekońska Maria -
4,67, semestr V, Konarzyce; Dar­
dzillska Ewa - 4,58, semestr III, 
Łomża; Bogusz Elżbieta - 4,57, 
semesu· V, Nowogród; Borek 
Ireneusz - 4,55, semestr V, Wy­
sokie Mazowieckie; Kuśnierkie­
wicz Halina - 4,49, semestr V, 
Łomża; Świderska Małgorzata -
4,48, semesu· V, Lomża; Pień­
kowski Andrzej - 4,47, semestr 
III, Rzekuń. 

Sponsorzy stypendiów 
Przewodniczący Rady WSA 

Roman Jagieliński , Zofia Pore­
da, PREFBET, TERRA:lYf, Jan 
Kurpiewski, Przewodniczący Ra­
dy Nadzorczej POLMOZBYT w 
Łomży Marek Zacharzewski, 
APEST, POLMOZBYT, Dealer 
SEAT, Marek Ki·uszewski, Zbi­
gniew Łaguna. 

Przyszli stypendyści? 
Żemajtys Monika - 4,46, se. 

mesu- V, Łomża; Porwisiak Mat. 
gorzata - 4,42, semestr V, Łom. 
ża; Zawłocka Iwona - 4,42, se. 
mesu· V, Łomża; Sierzputowska 
Katarzyna - 4,41, semestr Il! 
Łomża; Potocka Grażyna ~ 
4,40, semestr V. Łomża; Korzep 
Katarzyna - 4,39, semestr V 
Kolno; Głębocka Zdzisława ~ 

. 4,37, semesu· IV, Kupiski 
Stare; Szleszyr1ska Ewa-
4,36, semesu- IV, Łomi„ 

Wyrwas Bożena - 4 35' 
semesu· III, Łomża; D~ie: 
ko1'iska Katarzyna _ 
4,35, semestr V, Konarzy. 
ce. 

Goście WSA 
Minister Edukacji Nara. 
dowej prof. dr hab. Ry­
szard Czamy; prof. Jan 
Czarnecki Uniwersytet 
Toron to; dyrektor De. 
partamentu Ministerstwa 
Pracy, Płacy i Spraw So­

cjalnych Leszek Antkowiak; dy­
rektor Protokołu Dyplomaty· 
cznego MinisLerstwa Spraw Za­
granicznych Kazimierz Kalinow. 
ski; wicepremier Roman Jagie· 
liński ; podsekre tarz Stanu Ko­
mitetu Integracji Europejskiej 
Andrzej Szumowski; prof.· \\'oj­
ciech Florkowski Uniwersytet 
Georgia. 

Studia za 
100 złotych 

WSA w Łomży utworzyla 
Sponsorowany Fundusz Stypen· 
dialny pod patronatem Romana 
J agieli1'iskiego, przewodniczące· 
go Rady uczelni i Romana En· 
glera, rektora. 

Stypendystami Funduszu mo­
gą zostać absolwenci szkól śre­
dnich, zamieszkali na wsi lub w 
miastach będących siedzibą 
gmin wiejskich. Preferowani bę­
dą kandydaci prowadzący wlas· 
ne gospodarstwa lub własną 
działalność gospodarczą w śro­
dowisku wiejskim. 

Zasady stypendium: student 
opłaca czesne w wysokości 100 
zł miesięcznie. Czesne płaci się 
w 84 ratach (3,5 roku w czasie 
u·wania studiów i 3,5 roku po 
ukończeniu studiów). Student 
za okres nauki uzyskuje prolon­
gatę w opłacie czesnego w wyso-. 
kości 170 zł miesięcznie. 

Stypendysta zawiera z uczel­
nią umowę stypendialną, któr~ 
poręczają dwie osoby (mogą b~c 
rodzice lub pełnoletnie rodzen­
stwo). 

Wyższa Szkoła Agrobizne~u 
serdecznie dziękuje za wspoł: 
pracę firmom, nauczycieło6;1 1 

uczniom oraz naszym PrZY.J,a­
ciołom, których nie sposob 
wymienić. 
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PHT „ TRANSROL" 
07-200 WYSZKÓW, Leszczydół Podwielątki 1 

Konkurencyjna sprzedaż oleju opałowego 
z lllstawą 118 kliellła 

li li li 
Nawiąże współpracę z firmami 
al<ładaiącvmi l<otłownie olei we 
ierzbica, tel. (0-22) 782-73-96 · 

tel. 0-90-209-734 
Rutki, tel. (0-86) 701-165 

tel. 0-602-452-023 

Powszechny Bank Kredytowy SA w Warszawie 

oferuje: 

Kredyty Mieszkaniowe 

konkurencyjne oprocentowanie: 
• na zakup lub budowę domu/ mieszkania - od 19,630/o 

• na cele mieszkaniowe i działki budowlane - przy innej formie 

zabezpieczenia niż hipoteka - 20,470/o 

Oddział w Łomży 
ul. Zawadzka 4 
tel. 16-7 4-01 

• na budowę kamienic czynszowych - 21,29010 
Uwaga! - Nowość! 

kredyt hipoteczny - na dowolny cel - 20,880/o 

Zapraszamy 
Filia w Kolnie 
ul. Woj . Polskiego 46 
tel. 78-30-98 

Filia w Ciechanowcu 
Pl. 3-go Maja 25 
tel. 77-12-63 



30.002 zł 

SEAT CORDOBA VARIO 

38.637 zł 

"MARGO" 
Autoryzowany Dealer SEATA 

18-400 Łomża 
Al. Legionów 152 

tel. (0-86) 190-789 

N°7 

SEAT TOLEDO 

44.349 zł 

SEAT CORDOBA 

34.769 zł 

* SERWIS samochodów SEAT - gwarancyjny I pogwarancyjny ~ Ja 
. naprawy główne I bieżące samochodów grupy Volkswagen . --.:::: • · ;=:J . 

. komputerowe testowanie geometrii kół . diagnostyka amortyzatorów /=\:i 
I hamulców z wydrukiem komputerowym. 
*gdy kapitaliści liczą 1 DM=2,10 złotego 

PRZYJEDŹ, SPRAWDŹ - NIE JESTEŚMY DRODZY! 

od 
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